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DALSZE ZACIEŚNIANIE BRA1ERSKICH
[ FIA K0W POLSKI I NRD
• WSPÓLNE OŚWIADCZENIE Z OKAZJI 30-LECIA PRL I 25-LECIA NRD

Ef zarówno przez ludność Warszawy, jak i przez mieszkań­
ców woj. bydgoskiego, gdzie goście z NRD przebywali 
w czwartek i piątek. Z równie gorącym przyjęciem spot­
kała się delegacja w sobotę w czasie jej spotkania z przed­
stawicielami społeczeństwa stolicy w sali kongresowej 
PKiN.

W sobotę po południu delegacja partyjno-rządowa NRD 
opuściła Warszawę. (CIĄG DALSZY NA STR. 3)

WARSZAWA (PAP) 
zięki powstaniu Polski Ludowej j NRD można 
było dokonać historycznego zwrotu w dziejach 
stosunków polsko-niemieckich i otworzyć okres 
budowy sojuszu i szerokiej, wszechstronnej 
współpracy.

Stwierdzenie to, zawarte w podpisanym 8 bm. oświad­
czeniu delegacji partyjno-rządowych obu krajów z okazji 
30-lecia PRL i 25-lecia NRD, najlepiej charakteryzuje 
atmosferę 4-dniowej oficjalnej wizyty przyjaźni, którą 
złożyła w Polsce delegacja partyjno-rządowa NRD.

Delegacja, której przewodniczył I sekretarz KC SED — 
Erich Honecker, podejmowana była bardzo serdecznie

Przemówienia tow. EDWARDA GIERKA i tow. ERICHA 
HONECKERA publikujemy na str. 3 

Komunikat o wizycie publikujemy na str. 4

• OPUBLIKOWANO KOMUNIKAT 0 WIZYCIE
DELEGACJA PARTYJNO-RZĄDOWA PRL ZAPROSZONA DO NRD

I Ul ZIAŁEM TOW. EDWARDA GIERKA I TOW. PIOTRA JAROSZEWICZA
OTWARTO II MIĘDZYNARODOWE TARGI ÍECHHIC/HE W POZNANIU

Foto: CAF
Tow. Edward Gierek i Iow. Piotr Jaroszewicz zwiedzają pawilon RWPG.

SERDECZNE GRATULACJE DLÀ BUDOWNICZYCH 

45-KILOMETROWY ODCINEK 
WIELKOPOLSKIU AUTOSTRADY ODDANY DO UŻYTKU

POZNAŃ (PAP) W sobotę 8 bm. oddany został do użyt­
ku 45-kilometrowy odcinek trasy 
szybkiego ruchu E-8 między Pozna­

niem i Wrześnią, którego sprawna budowa 
była ambicją Wielkopolan. W ciągu rekor­
dowo krótkiego czasu 18 miesięcy — za­
miast przewidywanych uprzednio 39 — 
zbudowano tu nie tylko drugie pasmo Jezd­
ni, ale także przebudowano układy ko­
munikacyjne miast, wzniesiono nowoczesne 
wiadukty, bezkolizyjne objazdy, zbudowa­
no podziemne przejścia dla pieszych. 
Wzdłuż trasy zainstalowano telefony oraz 
zbudowano nowoczesny motel, gościniec, 
stację pal'w i obsługi. Dzięki budowie tego 
nowoczesnego odcinka poprawiły się wa­
runki i bezpieczeństwo jazdy na tej waż­
nej, międzynarodowej arterii. W budowie

nowej trasy brało udział kilkadziesiąt 
przedsiębiorstw specjalistycznych oraz — 
w czynie społecznym — tysiące mieszkań­
ców z całej Wielkopolski, załogi zakładów 
pracy i młodzież.

W uroczystości otwarcia trasy wzięli u- 
dział: I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 
i prezes Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz. Obecni byli Edward Babiuch, Mie­
czysław Jagielski, Jan Szydlak, Stanisław 
Kowalczyk, a także gospodarze Wielko­
polski.

W wybudowanym w ciągu 11 miesięcy 
nowoczesnym motelu „Polonia” w Podsto- 
licach, położonym przy tras’e, Edward 
G’erek spotkał się z jego budowniczymi. Naj 
bardziej zasłużonym pracownikom wręczo- 

(CIĄGDALSZY NA STR~2)

WSZECHSl DNNA
PREZENTACJA
OSIĄGNIĘĆ

PRZEMYSŁU
POZNAŃ (PAP) 

■na niedzielę, 9 bm. otwarte zostały w Poznaniu 
drugie z kolei, Międzynarodowe Targi Technicz- 

WB ne. Bierze w nich udział około 3 tysięcy firm 
z 30 krajów Europy, Azji i Ameryki Północnej. 
Największymi wystawcami wśród państw socja­

listycznych sq Czechosłowacja, NRD i ZSRR, a wśród kra­
jów kapitalistycznych Wielka Brytania, Austria, RFN, USA, 
Francja, Japonia i Włochy.

Na otwarcie targów przybyli: I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i prezes Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz.

Oficjalnego otwarcia targów dokonał wicepremier, mini­
ster handlu zagranicznego i gospodarki morskiej, Kazi­
mierz Olszewski. Podkreślił on, że Polska ekspozycja tar­
gowa prezentuje istniejące i potencjalne możliwości pol­
skiego przemysłu, będąc wymownym świadectwem nieza­
przeczalnych sukcesów społeczeństwa polskiego.

Jednym z decydujących czynników, które umożliwiły 
Polsce dynamiczny rozwój, jest nasza przynależność do 
wspólnoty socjalistycznej a przede wszystkim braterska 
współpraca z ZSRR.— stwierdził K. Olszewski. Rozwijamy 
również szeroko pojętą współpracę gospodarczą z krajami 
Zachodu. Uważamy, że współpraca ta — oparta o obustron 
ne korzyści — służy nie tylko interesom ekonomicznym, 
lecz także przyczynia się do poprawy klimatu politycznego 
w świecie. Wicepremier wyraził przekonanie, że MŤP przy 
czyniły się do umocnienia pozytywnych tendencji w roz­
woju stosunków międzynarodowych.

Następnie Edward Gierek, Piotr Jaroszewicz a także 
przybyli na otwarcie targów Edward Babiuch. Mieczy­
sław Jagielski, Jan Szydlak, Stanisław Kowalczyk oraz 
wicepremier Franciszek Kaim i gospodarze Wielkopol­
ski z I sekretarzem KW PZPR Jerzym Zasadą i wo­
jewodą Tadeuszem Grabskim zwiedzili ekspozycję tar­
gową.

Zgodnie z tradycją na otwarciu targów obecni byli człon­
kowie licznych rządowych delegacji zagranicznych oraz 
korpusu dyplomatycznego.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

HfotXftÂBHTSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

W ATMOSFERZE SZACH HKO —— 
I NAJWYŻSZEGO UZNANIA DLA LUDZI DOBREJ IW

PO AD MILION
CZYTELNIKÓW

Po raz dziewiąty odbyło się doroczne święto „Trybuny 

Robotniczej** - wielka manifestacja więzi ludzi pracy 

naszego regionu z wojewódzką organizacją partyjną, 

wysokiego zaangażowania w realizację programu 

VI Zjazdu. Przebiegało ono w bieżącym roku pod zna­

kiem najwyższego uznania dla kolektywów i jednostek 

przodujących w twórczym, dynamicznym urzeczywistnia­

niu tego programu. W imprezach święta uczestniczyło 

ponad milion Czytelników.

BR deowo-polityczne treści dziewiątego 
K święta „TR”, odbywającego się w 
"‘'jubileuszowym roku Polski Ludo­

wej skupiały się wokół hasła- „W opar­
ciu o dorobek XXX-lecia PRL, równając 
do najlepszych, utrwalamy wysokie tern 
po społeczno - gospodarczego rozwoju 
naszej socjalistycznej Ojczyzny”.

Wszystkie imprezy — a był ich ogrom 
ny wachlarz, od uroczystego koncertu 
w Hali Widowiskowo - Sportowej w 
Katowicach, po występy wielu zespołów 
artystycznych i liczne atrakcje w Wo­
jewódzkim Parku Kultury i Wypoczyn­
ku oraz wielu miastach naszego regionu, 
dedykowane były ludziom rzetelnej ora 
cy, osiągającym w swoich zawodach i 
specjalnościach wybitne rezultaty, po­
mnażające dorobek naszego kraju, lu­
dziom charakteryzującym się wysokin 
ideowym zaangażowaniem, głębokirr 
patriotyzmem, znajdującym wy az i po­
twierdzenie w dynamizmie myślenia 
i działania.

Jak co roku, Wojewódzki Park Kul­
tury i Wypoczynku stał się miejscem 
spotkania setek tysięcy Czytelników 
„Trybuny Robotniczej”, załóg wielkich 
socjalistycznych przedsiębiorstw, człon­
ków kolektywów techniczno . inżynie­
ryjnych, pracowników wszystkich dzie­
dzin gospodarki, nauki i kulturv nasze­
go regionu, którzy przybyli na imprez} 
wraz z całymi rodzinami.

Spotkali się również tradycyjnie z o- 
kazji święta, dziennikarze z całegc 
kraju, wybitni przedstawiciele prasy ra­
dzieckiej oraz innych państw socjali­
styczne! wspólnoty, którzy zwiedzili 
w piątek piece budowy przędzalni „Przy 
jaźń” w Zawierciu i huty „Katowice” — 
wielkiej narodowej inwestycji oraz Hutę

im. Cedlera, zapoznając się z głównymi 
kierunkami działania wojewód 'kiej or­
ganizacji partyjnej na polu rozwoju 
społeczno - gospodarczego naszego re­
gionu.

W sobotę — z udziałem zastępcy człon 
ka Biura Politycznego KC, I sekretarza 

KW PZPR tow. Zdzisława Grudnia oraz 
członka Rady Państwa, wojewody kato­
wickiego tow. Jerzego Ziętka obrado­
wało rozszerzone Prezydium Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich na temat zadań prasy, radia i 
telewizji w rozwoju i upowszechnianiu 
ruchu równania w górę —do najlep­

szych. Obecny był I zastępca kierowni­
ka Wydziału Propagandy, Prasy i Wy­
dawnictw KC PZPR tow. Marian Krucz 
kowski .

W trakcie posiedzenia wybitni współ­
pracownicy i zasłużeni dz/ennikar^e 
,,TR” odznaczeni zostali honorowym’ 
„Złotymi Odznakami Trybuny Robot­
niczej”.

Następnie odbyło się spotkanie kie­
rownictwa wojewódzkiej organizacj’ 
partyjnej z dziennikarzami i gośćmi 
święta „Trybuny Robotniczej”, podczas 
którego wygłosił przemówienie tow. 
Zdzisław Grudzień. W czasie spotkania 
członek kolegium redakcyjnego. k;erow 
nik Redakcji Krajów Socialistvrcnvch 
organu KC KPZR .Prawdv’ tow. Wło- 
leimierz Michaiłów przekazał na ręce 
naczelnego redaktora ..TR” tow. Jerzego 
Kułtuniaka uroczysty list.

Łącząc głębokie treści ideowo - poli- 
tjezhe z godziwą rozrywką i zabawą, 
święto „Trybuny Robotniczej” wniosło 
nowe wartości w umocnienie atmosfery 
rzetelnej, efektywnej pracy, z której 
wyrastają sukcesy w urzeczywistnianiu 
programu partii.

1 W OPARCIU 0 DOROBEK XÄÄ LEGIA, REALIZUJĄC PROGRAM VI ZJAZDÜ PARTII 
DZIENNIKARSTWO POLSKIE SŁUŻY UTRWALANIU WYSOKIEGO TEMPA 
SPOŁECZNO GOSPODARCZEGO ROZWOJU MISTYCZNEJ OJCZYZNY

KIERUNKI I FORMY WZBOGACANIA
UDZIAŁU PRASY, RADIA I TY 

W ROZWIJANIU RUCHU 
RÓWNANIA 00 NAJLEPSZYCH

To była wspaniała zabawa
— czyt. str. 4, pairz str. 8

Kio wylosował iFi ity-ffl p<?
Wielkie emocje czekały wczoraj na posiadaczy kart wste- 

Pu na Stadionie Śląskim, gdzie podczas serii losowań — los 
rozstrzygnął komu przypadły główne wygrane — 10 samo­
chodów marki „Fiat 126p”.

WYGRAŁY NASTĘPUJĄCE NUMERY:
0213899
0134077
0041121

004Ś994
0062982
0353946

0376709
0064577

0446140
0147309

Właściciele kart wstępu z powyższymi numerami proszeni 
o zgłoszenie sie w redakcji „Trybuny Robotniczej” Ka­

towicach przy j1. Młyńskiej 1, VI piętro pokój 602

• uli W ?

k,?r<>gnoxa: zachmurzenie duże o- 
w osami umiarkowane lokalnie 
fiu otne opady deszczu. Tempe- 
Iö» ,ra minimalna od 3 w rejonach r’kich do 7 na pozostałym ob­

szarze maksymalna dniem odpo­
wiednio od 12 do 16 stopni. Wia­
try umiarkowane przejściowo dość 
silne południowo-zachodnie

Biomet przewiduje: widzialność 
dobra, drogi miejscami śliskie. Sy­
tuacja biometeorologiczna: korzy­
stna o tendencji do zmian ujem­
nych.

UROCZYSTY LIST
KOLEGIUM „PRAWDY"
DO ZESPOŁU „TRYBUNY ROBOTNICZEJ”
Kolegium redakcyjne „Prawdy”, cały jej kolektyw serdecznie 

pozdrawia zespół „Trybuny Robotniczej” oraz jej licznych Czy­
telników z okazji tradycyjnego święta. „Trybuna Robotnicza” jest 
oddanym pomocnikiem katowickiej wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej w wychowywaniu ludzi pracy w duchu wielkich idealóv 
marksizmu-leninizmu i zasad proletariackiego internacjonalizmu

W roku jubileuszu XXX-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej życzymy Wam, Drodzy Przyjaciele, nowych wielkich sukce­
sów w twórczej pracy, w imię dalszego rozkwitu Waszej socjali­
stycznej Ojczyzny, w imię umocnienia braterstwa między naszymi 
narodami, w walce o urzeczywistnienie komunistycznych idei.

KOLEGIUM REDAKCYJNE „PRAWDY”

OBRADY ROZSZERZONEGO PREZYDIUM ZG SDP W KATOWICACH 
SPOTKAM! KinOWNiCTWA WOJEWÓDZKIEJ ORGANIZACJI 

PARTYJNEJ Z DZIENNIKARZAMI I GOŚĆMI ŚWIĘTA „TR"

W czasie obrad rozszerzonego Prezydium Zarządu Głównego Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich w Katowicach.

- szczegóły czyt. str. 2

8814

178801



Wszechstronna prezentacja 
osiągnięć i możliwości polskiego przemysły

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nasza tegoroczna oferta na 
MTT — piszą sprawozdawcy 
PAP, Aleksander Nowak i Bo­
ży dar Sosień — jest znacznie 
szersze pod względem asorty­
mentowym, niż w ubiegłym 
roku; wszystkie eksponaty pol­
skiego przemysłu zaliczane są 
do grupy „A” czyli najbardziej 
nowoczesnych; znacznie więcej 
jest nowości stanowiących kon­
kretna ofertę handlową. W 
przeciwieństwie do ub. r. mniej 
jest samych propozycji koope­
racji przemysłowej, natomiast 
znacznie więcej konkretnych, 
zrealizowanych już przykładów 
bezpośredniej współpracy nasze­
go przemysłu z zagranicą. Sta­
rano się tak dobrać oferowa­
ne towary, aby z jednej strony 
miały one jak największą war­
tość handlową a z drugiej — 
aby ich poziom techniczny sta­
nowił ilustrację postępu jaki 
w 30-leciu PRL dokonał nasz 
przemysł i cała gospodarka.

Przypadające w tym roku dwa 
jubileusze: 30-lecia Polski Ludo­
wej i 25-lecia RWPG stały się 
okazja do wydzielenia na MTT 
specjalnego pawilonu honoro­
wego. Tam właśnie — pod ha­
słem: „Zbudowaliśmy nową Pol­
skę. nowoczesny silny i zasobny 
ktai socjalistyczny”, prezento­
wane są w syntetyczny sposób 
źródła naszych osiągnięć, efek­
ty pracy narodu polskiego w 
okresie powojennych i miejsce 
Polski na mapie gospodarczej 
świata. Z kolei ekspozycja zwią­
zana tematycznie z RWPG —

mieszcząca się w tym samym 
pawilonie nr 10 — ukazuje kraje 
członkowskie rady jako najwięk 
sze zgrupowanie gospodarcze 
świata, ilustruje udział zrzeszo­
nych w nim państw w między­
narodowym podziale pracy, for­
my i mechanizmy działania 
RWPG a także udział i miejsce 
Polski w tej organizacji.

Polska ekspozycja koncentru­
je się na kilku podstawowych 
branżach. W centrum uwagi 
znajduje się przemysł ciężki, 
który prezentuje przede wszyst­
kim kompletne obiekty przemy­
słowe, m. in. fabryki chemicz­
ne i cukrownie.

W stoiskach przemysłu maszy­
nowego wyróżniają się m. in. 
obrabiarki — zwłaszcza wielo- 
wrzecionowe automaty tokar­
skie, świadczące zarówno o v$y- 
sokim poziomie naszej własnej 
myśli technicznej jak i o wy­
korzystaniu cudzych doświad­
czeń.

Przemysł okrętowy oferujący 
9 nowych typów statków, poka­
zuje m. in. model stupięcioty- 
sięcznika rudo-ropo-masowca ty­
pu OBO, będącego szczytem osią 
gnięć budownictwa okrętowego.

Również wyeksponowane na 
targach polskie maszyny bu­
dowlane stanowią dobrą ilustra­
cję dobrze pojętej kooperacji 
przemysłowej. Z kolei maszyny 
górnicze i sprzęt związany z 
przemysłami wydobywczymi, 
swoią nowoczesnością i rozwią­
zaniami konstrukcyjno-technolo­
gicznymi wskazują na jeden z 
ważnych kierunków specjaliza­
cji naszego przemysłu.

Bogata jest także nasza oferta 
w dziedzinie budownictwa 1

przemysłu materiałów budowla­
nych — zwłaszcza obiektów bu­
downictwa przemysłowego, ener­
getycznego i hydrotechnicznego. 
Na stoiskach tych właśnie branż, 
odzwierciedlających nasze osią­
gnięcia produkcyjne i możliwo­
ści eksportowe skoncentrowała 
się uwaga oficjalnych gości.

Po odwiedzeniu niektórych 
stoisk ZSRR, CSRS, NRD i in­
nych krajów socjalistycznych, 
polscy przywódcy zapoznali się 
również z częścią ekspozycji na­
szych ważniejszych handlowych 
partnerów zachodnich.

Większość wystawców zagra­
nicznych dostosowała swoją o- 
fertę do naszych najważniej­
szych potrzeb inwestycyjnych i 
zainteresowań kooperacyjnych. 
Np. Związek Radziecki ekspo­
nuje przede wszystkim maszyny 
dla przemysłu surowcowego — 
zwłaszcza naftowego i chemicz­
nego, sprzęt elektroniczny, całą 
gamę obrabiarek i narzędzi, u- 
rządzenia techniki obliczeniowej.

Maszyny budowlane, urządze­
nia klimatyzacyjne, aparatura 
kontrolno-pomiarowa, sprzęt mo 
toryzacyjny — zajmują poczes­
ne miejsce w stoiskach CSRS 
i NRD.

Oprócz najważniejszych ma­
szyn dla przemysłów przetwór­
czych wystawcy zachodni ofe­
rują wiele kompletnych obiek­
tów przemysłowych i całych li­
nii produkcyjnych. Wyroby 
przemysłu ciężkiego i maszyno­
wego oraz elektronicznego i pre­
cyzyjnego dominują zwłaszcza 
w stoiskach Austrii, Wielkiej 
Brytanii, USA, RFN, Francji i 
Włoch.

mininnnnniiiiiiiiiiniiniiniiinriniiiinnniiimir

Premier
przyjął ministra

energetyki ZSRR
WARSZAWA (PAP)

8 bm. prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął mini­
stra energetyki i elektryfikacji 
ZSRR, przewodniczącego Stałej 
Komisji Energetycznej RWPG, 
Piotra Nieporożnego.

W czasie spotkania omówione 
zostały aktualne problemy 
współpracy Polski i Związku 
Radzieckiego w dziedzinie ener­
getyki.

Minister P. Nieporożny poin­
formował o przebiegu pracy 40 
posiedzenia Stałej Komisji Ener­
getycznej RWPG oraz o rozwo­
ju energetyki krajów człon­
kowskich RWPG.

W spotkaniu udział wzięli: 
wiceprezes Rady Ministrów Jan 
Mitręga oraz podsekretarz sta­
nu / Ministerstwie Górnictwa i 
Energetyki Bolesław Bartoszek.

Obecny był radca ekonomicz­
ny Ambasady ZSRR w Warsza­
wie Igor Miniejew.

Oświadczenie radziecko-afgańskie

System bezpieczeństwa 
zbiorowego 

środkiem zapewnienia 
pokoju w Azji

Wiei kopolska autostrada
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

no odznaczenia państwowe. Krzyże Oficer­
skie Orderu Odrodzenia Polski otrzymali* 
Feliks Nogala—zastępca dyrektora Poznań­
skiego Zjednoczenia Budownictwa, Jan 
Skrzypczak — dyrektor Poznańskiego Zjed­
noczenia Budownictwa Rolniczego, Tade­
usz Gałkowski — dyrektor kombinatu ka­
mienia budowlanego w Krakowie Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymały 4 osoby, Złote Krzyże Zasługi 
—12, Srebrne — 10 i Brązowe — 4 osoby.

I sekretarz KC PZPR złożył serdeczne 
granulacje budowniczym trasy oraz wyraził 
podz;ękowanie wszvstkim mieszkańcom 
Wielkopolski za ich ofiarnv trud i wzoro- 
wą robotę, która może być przykładem te­

go, jak pracować, aby przyspieszać tempo 
rozwoju naszej ojczyzny.

Po zwiedzeniu motelu goście udali się 
nową trasą w pobliże miejscowości Iwno, 
do nowo zbudowanego przy magistrali goś­
cińca. 30 takich zajazdów z pokojami goś­
cinnymi, restauracjami serwującymi regio­
nalne potrawy, zbudowanych zostanie w 
br. przy głównych szlakach komunikacyj­
nych Wielkopolski.

W końcowym odcinku trasy, na tzw. 
rondzie „Podwale” w Poznaniu goście zwie 
dzili wybudowane podziemne przejścia dla 
pieszych. Oddany przed kilku dniami nowy 
hotel „Polonez” zbudowany w rekordowym 
tempie stanowił w sobotę ostatni akord 
Gospodarskiej wizyty Edwarda Gierka, 
Piotra Jaroszewicza i innych członków 
kierown^twa partii i rządu na ziemi wiel­
kopolskiej.

Kolejna grupa polskich żołnierzy odleciała na Bliski Wschód

Ima rozdzielanie wojsk Syrii i Izraela
Żołnierze sił obserwacyjnych ONZ (UNDOF) wytyczyli" 

w sobotę na Wzgórzach Golan granice strefy buforowej, 
która będzie rozdzielać nowe pozycje wojsk Izraela i Sy- 
iii. Jednocześnie oddziały izraelskie przygotowywały się 
do opuszczenia terenów na wschód od strefy buforowej, 
zajętych w październiku ub. roku. Armie obu krajów za­
częły też przcgrupowywać oddziały na obszarach przyle­
gających do pasa buforowego, aby zgodnie z porozumie­
niem z 31 maja zmniejszyć tam swą obecność wojskową.

Radziecko-amerykańska 
konferencja 

chemii kosmicznej
MOSKWA (PAP).

W Moskwie zakończyła nrace 
radziecko-amorykańska konfe- 
rencia d's chemii kosmicznej 
Księżyca i nlanet. zwołana nrzez 
Akademie Nauk 7SRR i Amery­
kańska Agencie d's Aeronautvki 
i Badania Przestrzeni Kosmicz­
nej (NASA). Jej uczestnicy omó­
wili problemy materii Ks’e^yca 
i nlanet, właściwości magnetyz­
mu i grawitacji. Dokonano dal­
szej analizy porównawczej da- 
nvch dotyczących składu i wie­
ku próbek ksiežvcowvch. dostar- 
czonvch nrzez eksnedycie ..Anol- 
lo” i automatyczne stacje „Łu- 
na-16” i ..Łuna-20”,

Przewodni^zecv obu delegacji 
stwierdzili, że wvmiana noela- 
dów i danvch bvła bard w nożv- 
teczna. W pracach knnf^ren^ii 
wzioli vdział radzicki kosmo­
nauta — Walerv Bvlowski i 
amerykański astronauta — Har­
rison Schmitt.

Zwycięstwo wyborcze 
koalicji SPD-FDP 
w Dolnej Saksonii

BONN (PAP).
W niedziele 9 bm. odbyły się 

wybory do Landtagu (parlamen­
tu krajowego) Dolnej Saksonii. 
Frekwencja wyborcza — zgodnie 
z pierwszymi danymi — wynio­
sła ponad 80 procent-

Ostatnie szacunkowe wvniki 
ogłoszone w późnych godzinach 
wieczornych sugerują, że zwy­
cięstwo odniosły w tych wybo­
rach wspólnie Partia Socjalde­
mokratyczna SDP i Wolna Par­
tia Demokratyczna FDP. Tvm 
samym wiec, koalicja sociallibe- 
ralna bedzie mogła sprawować 
rządy w Dolnej Saksonii, trze­
cim co do wielkości kraju fede­
ralnym. Tym bardziej, że już 
przed pół rokiem FDP zapowie­
działa, iż zgodzi sio na rząd 
koalicyjny tylko z socjaldemo­
kratami.

Polscy marynarze 
uratowali

amerykańskich żeglarzy
Kolejny przykład poświęcenia i 

solidarności ludzi morza odnoto­
wano w tych dniach na Pacyfiku. 
Motorowiec Polskiej Żeglugi Mor­
skiej m's „Siekierki” P' d dowódz­
twem kpt ż w. Bolesława Romi­
ka, znajdujący się w drodze do 
kraju, dostrzegł na Pacyfiku syg­
nały świetlne, S.O.S. Mimo bar­
dzo trudnych warunków, silnego 
wiatru, sięgającego 9 stopni Beau­
forta i wysokiej fali, podjęto ak­
cję ratunkową. Pomocy wzywał 
tonący jacht bandery Stanów 
Zjednoczonych — „Imperial Ea­
gle”.Na jego pokładzie znajdowa­
ły się w stanie skrajnego wyczer­
pania cztery osoby, w tym 2 dzie­
ci. Polscy marynarze w trudnych 
warunkach sztormowych zdołał’ 
P"djaó z wodv rozbitków i jacht.

Po udanej akcji ratowniczej sta­
tek oołaczył się z amerykańska 
stacją brzegową w Monterey i 
przekazał rozbitków przybyłej 
jednostce ratowniczej m/s , Cape 
Hedge”. (PAP).

Z lotniska w Rębiechowie pod 
Gdańskiem odleciała 9 bm. na 
Bliski Wschód koleina grupa 
żołnierzy jednostki Wojsk Obro­
ny Wybrzeża.

Żołnierzy żegnali na lotnisku 
przedstawiciele dowództwa Po­
morskiego Okręgu Wojskowego, 
macierzystej jednostki, rodziny 
oraz delegacie młodzieży i spo­
łeczeństwa Wybrzeża gdańskie­
go.

LIZBONA (PAP).
Sposoby rozwiązania kwe­

stii kolonialnej w Afryce 
stały się 7 bm. po raz pierw­
szy tematem otwartej kon­
ferencji między lewicą rzą­
dowa a prezydentem de Spi- 
nolą i przedstawicielami pra­
wicy w rządzie. Federali- 
styczną formułę de Spinoli 
potępił dziennik Portugal­
skiej Partii Socjalistycznej 
„Republica”, a również — 
pośrednio — minister spraw 
zagranicznych i sekretarz ge­
neralny Partii Socjalistycz­
nej. Mario Soares. Stwierdził 
on po powrocie z Lusaki, że 
nie może kontynuować roz­
mów z przedstawicielami ru­
chów wyzwoleńczych, jeśli 
wiążące go instrukcje nie 
zostaną zmienione.
Członek kierownictwa Portu­

galskiej Partii Socjalistycznej, 
prof. Jorge Campinos, uczestni­
czący w londyńskich rokowa­
niach z PAIGC. zapowiedział 7 
bm- wycofanie się socjalistów z 
rządu, jeśli rokowania nie po­
wiodą sie. W wywiadzie dla al­
gierskiego tygodnika „Revolu­
tion Africaine” Campinos oświad 
czył: „Jesteśmy w Londynie ja­
ko socjaliści, aby czynić pokój 
a nie wolne- W razie niepowo­
dzenia natychmiast wystąpimy 
z rządu”.

Sprawozdanie M. Soaresa z 
rozmów w Lusace było przed­
miotem posiedzenia Rady Mini­
strów. a następnie dyskusji 
zmierzającej do przełamania 
kryzysowej sytuacji, jaka wy­
tworzyła sie w łonie rządu 
wskutek rozbieżności stanowisk 
co do uznania niepodległości 
Gwinei Bissau.

Na lotnisku Portela w Lizbonie 
po powrocie z Lusaki, Mario Soa­
res oświadczył, że sprawa przer­
wania ognia jest z punktu widze­
nia FRELIMO tylko jednym z 
aspektów znacznie szerszego pro­
blemu. Jego przedstawiciele prag­
ną całkowitego porozumienia w 
sprawie podstawowych zasad poli­
tycznych, które zadecydują o 
przyszłości Mozambiku, 

Dzisiaj prezydent USA Richard 
Nixon údaje się z sześciodniową 
wizytą do krajów Bliskiego 
Wschodu. Towarzyszyć mu będzie 
sekretarz stanu, Henry Kissinger.

W drodze na Bliski Wschód pre­
zydent USA zatrzyma się na okres 
36 godzin w Austrii i we wtorek 
odbędzie rozmowy z kanclerzem 
Bruno Kreiskym.

Pierwszym etapem blisko­
wschodniej podróży prezydenta 
USA jest Arabska Republika Egip­
tu, dokąd przybędzie w środę, 12 
czerwca.

Agencja TASS zakomunikowa­
ła w niedziele, że rząd ZSRR I 
Tymczasowy Rząd Republiki 
Portugalskiej postanowiły z 
dniem 9 czenwca br. nawiązać 
stosunki dyplomatyczne między 
obu krajami. Osiągnięto porozu­
mienie w sprawie wymiany, 
możliwie jak najszybciej, przed­
stawicieli dyplomatycznych w 
randze ambasadorów.

Dziękujemy!
Udany przebieg licznych im­

prez, jakie złożyły się na pro­
gram tegorocznego święta na­
szej gazety, zawdzięczamy wie­
lu instytucjom, przedsiębior­
stwom i organizacjom woj. 
katowickiego. Dziękujemy im 
za trud i ofiarność. Szczególne 
wyrazy podziękowania kieru­
jemy pod adresem związków 
zawodowych, organizacji i 
zrzeszeń sportowych, dyrekcji 
i pracowników Wojewódzkiego 
Parku Kultury i Wypoczynku, 
Wojewódzkiej Agencji Imprez 
Artystycznych, Wojewódzkiej 
Hali Widowiskowo - Sporto­
wej, Stadionu Śląskiego, Ka­
towickiej Telewizji, Woje­
wódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki. Dzięku­
jemy redakcjom gazet tereno­
wych, które były gospodarza­
mi poszczególnych estrad w 
WPKiW i zaprezentowały na 
nich czołowe zespoły amator­
skie swoich regionów, a także 
pilotom, mechanikom i spado­
chroniarzom Aeroklubu Ślą­
skiego, żołnierzom i oficerom 
Śląskiej Jednoski MSW oraz 
licznym aktywistom Ligi Obro­
ny Kraju.

Dzięki ich staraniom uczest­
nicy wielkiego karnawału o- 
bejrzeli występy wielu soli­
stów, zespołów zawodowych i 
amatorskich oraz atrakcyjne 
pokazy i imprezy sportowe. 
Dziękujemy również artystom 
i wykonawcom, a także pla­
stykom i dekoratorom za na­
danie wszystkim naszym im­
prezom pięknej oprawy pla­
stycznej.

Słowa uznania należą się 
przedsiębiorstwom gastronomi­
cznym i handlowym, które za­
dbały o zaopatrzenie uczestni­
ków wielkiego festynu. Już 
tradycyjnie Wydawnictwo 
RSW „Prasa — Książka — 

MOSKWA (PAP)
Związek Radziecki i Afgani­

stan oznajmiły, że „w interesie 
narodów azjatyckich leżałoby u- 
tworzenie systemu bezpieczeń­
stwa wspólnym wysiłkiem wszy­
stkich państw Azji”.

W oświadczeniu radziecko-af- 
gańskim ogłoszonym 8 bm. na 
zakończenie czterodniowej wi­
zyty prezydenta i premiera Af­
ganistanu Mohammada Dauda w 
ZSRR, oba kraje rozpatrują sy­
stem bezpieczeństwa zbiorowe­
go jako środek zapewnienia 
pokoju i współpracy w Azji.

Mohammad Daud, który prze­
bywał w ZSRR od 4 bm. wrócił 
w sobotę do Kabulu.

Przywódca Afganistanu prze­
prowadził w Moskwie rozmowy 
z Leonidem Breżniewem, Niko­
łajem Podgórnym i Aleksiejem 
Kosyginem.

Wspólne oświadczenie stwier­
dza, że stanowiska obu krajów 
w wielu najważniejszych spra­
wach międzynarodowych „są 
bliskie lub zbieżne”.

Postanowiono zacieśnić współ­
pracę gospodarczą, ZSRR zgodził 
się udzielić Afganistanowi po­
mocy w budowie pewnych do­
datkowych obiektów. Oba kraje 
powołają wspólną komisję d/s 
współpracy gospodarczej i tech­
nicznej.

Mohammad Dąud zaprosił L. 
Breżniewa, N. Podgórnego'i A. 
Kosygina do złożenia wizyty w 
Afganistanie. Zaproszenie przy­
jęto z zadowoleniem.

Raport ONZ 

o działalności koncernów 
międzynarodowych

NOWY JORK (PAP).
W Nowym Jorku opublikowa­

no raport o działalności korpora­
cji międzynarodowych. Raport 
sporządzony został na polecenie 
sekretarza generalnego ONZ, 
przez grupę ekspertów, repre­
zentujących wszystkie regiony 
geograficzne świata oraz kraje 
o różnych systemach społeczno- 
gospodarczych.

Raport, który zostanie przed­
łożony XXIX Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. zaleca powoła­
nie w ramach Rady Społeczno- 
Gospodarczej ONZ stałej komisji 
zajmującej sie badaniem dzia­
łalności koncernów międzynaro­
dowych. Komisja winna stano­
wić forum wymiany poglądów 
dla przedstawicieli rządów, or­
ganizacji pozarządowych, związ­
ków zawodowych.

Raport podkreślił głębokie za­
niepokojenie. jakie wśród 
państw wywołuje zarówno siła 
jak i działalność towarzystw 
międzynarodowych. Zwraca on 
uwagę, iż niektóre z nich repre­
zentują siłę ekonomiczna więk­
sza od wielu państw — człon­
ków ONZ.

Ruch’* oraz „Dom Książki” 
zorganizowały kiermasz» książ 
ki i prasy. Na tegorocznym 
święcie „TR” mieliśmy także 
kiermasz artykułów sporto­
wych i turystycznych przygo­
towany przez Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Ar­
tykułami Papierniczymi i 
Sportowymi oraz kiermasze 
„Cepelii” i rzemiosła artysty­
cznego .Słowa uznania należą 
się także pracownikom WPK, 
którzy zabezpieczyli w miarę 
sprawny dojazd na imprezy 
święta „TR”. Dziękujemy 
funkcjonariuszom MO i ORMO, 
kierującym ruchem i czuwają­
cym nad porządkiem.

Osobne wyrazy podziękowa­
nia pragniemy przekazać bu­
downiczym huty „Katowice” i 
przędzalni „Przyjaźń” w Za­
wierciu oraz kierownictwom 
huty „Cedler” w Sosnowcu, 
huty „Dzierżyński” w Dąbro­
wie Górniczej, a także gospo­
darzom ziemi tarnogórskiej, 
tyskiej i pszczyńskiej, za po­
dejmowanie naszych gości 
przybyłych na święto z kraju 
i zagranicy. Równie serdecznie 
dziękujemy działaczom społe­
cznym i gospodarzom miast i 
powiatów, którzy organizując 
liczne imprezy w terenie u- 
świetnili święto naszej gaze­
ty. Dziękujemy także kierow­
nictwu i pracownikom hotelu 
Orbis „Silesia” w Katowicach, 
serdecznie podejmującym goś­
ci naszego święta.

Trudno wymienić wszystkich 
organizatorów i współpracow­
ników, bez których pomocy 
nasze wspólne święto nie mia­
łoby tak szerokiego rozma­
chu, bogatego programu, barw­
nej oprawy i sprawnego prze­
biegu. Serdecznie i gorąco 
dziękujemy im wszystkim a 
przede wszystkim naszym Czy­
telnikom, których tak liczny 
udział w święcie „TR” — mi­
mo kaprysów aury — sprawił 
nam największą radość i saty­
sfakcję.

Dziękujemy!

H-8 

„TRYBUNA ROBOTNICZA”
PONIEDZIAŁEK, 10. VI. 1974 r.

Lewica zapowiada ustąpienie z rządu

Impas w rokowaniach z PAIGC

Spotkanie kierownictwo 
wQjuwijiMißi 0rgQniZ0Cji partyjnej

z di'ennikariami i gośćmi święta »TR«
B

ezpośrednio po obradach rozszerzonego Prezydiúm 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, członkowie kierownictwa wojewódzkiej 
organizacji partyjnej z zastępcą członka Biura Po­
litycznego KC, I sekretarzem KW PZPR tow. Zdzi­

sławem Grudniem spotkali się z licznie przybyłymi na 
święto „Trybuny Robotniczej” dziennikarzami całego kra­
ju, przedstawicielami prasy radzieckiej i innych krajów 
socjalistycznej wspólnoty oraz pism zagranicznych współ­
pracujących z „Trybuną Robotniczą”.

W spotkaniu uczestniczył członek Rady Państwa, woje­
woda katowicki tow. Jerzy Ziętek.
Przybyli również kierowni­

cy wydziałów KW PZPR, 
pierwsi sekretarze komite­
tów powiatowych, miejskich i 
dzielnicowych partii, przedsta­
wiciele Urzędu Wojewódzkie­
go.

Zabierając głos tow. Zdzi­
sław Grudzień serdecznie po­
witał członków Prezydium 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, czołowych publicy­
stów z całego kraju, a tak­
że dziennikarzy krajów so­
cjalistycznej wspólnoty, prze­
kazując im wyrazy wysokiego 
szacunku i uznania za odpo­
wiedzialną, twórczą pracę, 
która w swej istocie jest sztu­
ką kształtowania ludzkich po­
staw i charakterów.

Nawiązując do obrad Zarzą­
du Głównego SDP, cieszące­
go się zasłużonym autoryte­
tem i posiadającym wysoką 
rangę w życiu społeczno-poli­
tycznym, I sekretarz KW wy­
raził uznanie za podjęcie te­
matu rozwijania i umacniania 
ruchu równania do najle­
pszych. Jest to problem szcze­
gólnie istotny, łączący się z 
najżywotniejszymi interesami 
naszego kraju, bowiem rozwój 
twórczego zaangażowania lu­
dzi pracy stanowi główną si­
łę postępu, podstawę wszy­
stkich sukcesów, jakie osiąg­
nęliśmy w Polsce Ludowej i ku 
którym zmierzamy, wkracza­
jąc w następne dziesięciole­
cia naszej socjalistycznej Oj­
czyzny.

Katowicka wojewódzka or­
ganizacja partyjna, której 
styl działania i metody spra­
wowania kierowniczej roli po­
litycznej przez wiele lat 
kształtowały się pod bezpo­
średnim kierownictwem I se­
kretarza Komitetu Centralne­
go tow. Edwarda Gierka, za­
wsze stawiała na ludzi, przy­
wiązywała najwyższą wagę 
do czynnika świadomościo­
wego, jako rozstrzygającego 
o powodzeniu wszelkich za­
mierzeń. ■

Jednym z głównych kierun­
ków naszej działalności ide- 
owo-wychowawczej — podkre 
ślił tow. Zdzisław Grudzień 
— uczyniliśmy krzewienie 
wzorów dobrej pracy, tworze­
nie klimatu najwyższego u- 
znania dla ludzi przodują­
cych, którzy osiągają wy­
bitne, ponadprzeciętne rezul­
taty. Na tej płaszczyźnie — 
rzetelności pracy, twórczego 
osobistego wkładu w realiza­
cję codziennych zadań i sku­
teczności działania jednoczy­
my wysiłek, ofiarność i ambi­
cje klasy robotniczej, kolek­
tywów inżynieryjno - tecn- 
nicznych, kadr naukowych i 
całego środowiska humani­
stycznego naszego regionu. 
Służy to kształtowaniu patrio­
tyzmu potwierdzanego czy­
nem, będącego rozwinięciem i 
wzbogaceniem wspaniałych 
tradycji ludu tej ziemi, jego 
umiłowania ojczystego kraju, 
jego postaw internacjonali­
sty cznych.

Dzisiaj ludzie pracy nasze­
go regionu dokumentują swój

patriotyzm ofiarną, rzetelną 
pracą dla socjalistycznej Oj­
czyzny, ideowo - politycznym 
zaangażowaniem i zwartością 
wokół partii i jej programu. 
Tym samym wnoszą twórcza 
wartości w umocnienie wszech 
stronnych więzi, zespalających 
naród Polski z główną siłą 
socjalizmu — z narodem ra­
dzieckim i narodami krajów 
socjalistycznej wspólnoty. Są 
to więzi konkretne, znajdują­
ce swoje pełne odbicie w co­
dziennym życiu i praktyce ca­
łego narodu polskiego będące 
odzwierciedleniem nowego, 
wyższego etapu integracji 
państw obozu socjalistycznego 
— integracji gospodarczej i 
ideologicznej. W naszym regio­
nie, najbardziej reprezenta­
tywnym przejawem tych pro­
cesów integracyjnych jest 
obecnie braterska współpraca 
z towarzyszami radzieckimi 
w realizacji kolejnej wielkiej 
inwestycji narodowej jaką sta­
nowi huta „Katowice”

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia tow. Zdzisław Gru­
dzień podkreślił, że trwałym 
elementem naszego życia stał 
się dobry klimat polityczny 
wyrastający z ideologicznej 
jedności i zwartości naszej 
partii, z jej głębokiej więzi z 
klasą robotniczą, z całym pa­
triotycznym społeczeństwem w 
realizacji programu VI Zjazdu. 
W praktyce działania partii 
umocnione zostały leninow­
skie zasady. Osobista postawa 
i przykład członków partii, 
stawianie sobie przez komuni­
stów coraz wyższych wyma­
gań, przodowanie w każdej 
dziedzinie życia przy zacho­
waniu skromności i samokry­
tycyzmu w stosunku do włas­
nych osiągnięć, stało się prze­
słanką zwiększania mobilizu­
jącego wpływ organizacji par­
tyjnych. Umocniła się w ten 
sposób kierownicza rola partii, 
zwiększyła siła jej oddziały­
wania. Wzrosła również siła 
ludowego państwa, podniósł 
się jego autorytet na arenie 
międzynarodowej, wyższą 
sprawność działania uzyskały 
jego organy oraz instytucje.

W tej atmosferze nastąpił 
ogromny rozwój aktywności 
społeczno-produkcyjnej załóg, 
wzrost gospodarności i wydaj­
ności pracy, poprawa jakości 
produkcji i lepsza organizacja 
codziennego życia w całym 
kraju.

I sekretarz KW PZPR pod­
kreślił istotny wkład dzienni­
karzy w to dzieło i zasługi, 
jakie posiadają w pogłębieniu 
ideologicznej motywacji po­
staw społeczeństwa, dzięki roz­
winięciu dojrzałej publicysty­
ki, zainicjowaniu wielu dys­
kusji i sformułowaniu w ich 
wyniku twórczych wniosków, 
jak można jeszcze lepiej, efek­
tywniej urzeczywistniać zada­
nia rozwojowe, zawarte w 
uchwale VI Zjazdu i postano­
wieniach I Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

W codziennym działaniu wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej ogromną pomoc przynosi 

organ Komitetu Centralnego 
naszej partii „Trybuna Ludu”, 
która na swych łamach poru­
sza węzłowe problemy teore­
tyczne i praktyczne związane 
z realizacją programu partii. 
Coraz więcej cennych pozycji 
publicystycznych i artystycz­
nych zawierają programy ra­
diowo-telewizyjne. Kierow­
nictwo Komitetu d''s Radia i 
Telewizji słusznie wiąże je co­
raz mocniej z codziennym tru­
dem ludzi pracy, z ich walką 
o utrzymanie wysokiej dyna­
miki rozwoju kraju. Ź uzna­
niem i uwagą śledzimy publi­
kacje na temat naszego woje­
wództwa — mówił tow. Zdzi­
sław Grudzień — zamieszcza­
ne w prasie krajowej. Poma­
gają one nam bardzo często 
w dostrzeganiu wielu istotnych 
problemów, a także w rozwią­
zywaniu szeregu trudności, 
jakie wyrastają przed nami w 
toku codziennej partyjnej pra­
cy.

Zwracając się bezpośrednio 
do zebranych mówca powie­
dział: Wasza działalność publi­
cystyczna jako pracowników 
frontu ideologicznego, jest 
wielkiej wagi elementem 
kształtowania w społeczeństwie 
dobrego klimatu sprzyjające­
go coraz lepszym rezultatom 
pracy całego narodu.

Na jednym z ostatnich po­
siedzeń, Egzekutywa Komite­
tu Wojewódzkiego — konty­
nuował mówca — podsumo­
wała wyniki gospodarcze za 
ostatnie pięć miesięcy br. Pod­
sumowanie to wykazało, że 
nigdy jeszcze dotychczas nie 
udało się nam osiągnąć tak 
wysokiej dynamiki rozwojo­
wej jak obecnie. Istotny jest 
przede wszystkim fakt, że na­
stąpiła znaczna poprawa rela­
cji ekonomicznych, zwłaszcza 
jeśli chodzi o wydajność 
pracy, której wzrost jest czyn­
nikiem decydującym o tempie 
socjalistycznego budownictwa. 
Widzimy w tym efekt pozyty­
wnych przemian w sferze 
świadomości społecznej, co 
wyraża się wzrostem gospo­
darności i coraz większym za­
angażowaniem klasy robotni­
czej, pracowników nauki i te­
chniki, wszystkich ludzi pracy. 
Ambicją wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej jest utrwalenie 
i pogłębienie tej wysokiej ak­
tywności załóg pracowniczych.

I sekretarz KW wyraził 
przekonanie, że w działaniu 
tym nadal wspierać będą ak­
tyw partyjny dziennikarze 
swymi talentami, ' wiedzą1; 
swym partyjnym zaangażowa­
niem. Nie’mä -dziś bowiem 
ważniejszego fcëlü, "godnego 
polskich dziennikarzy, jak 
walka o coraz lepsze spożytko­
wanie złożonych rezerw, 
tkwiących w świadomości, w 
żarliwej ideowości, w kwalifi­
kacjach, doświadczeniu i umie­
jętnościach naszego patrioty­
cznego społeczeństwa.

Tow. Zdzisław Grudzień 
skierował słowa szczególnego 
uznania pod adresem zespołu 
„Trybuny Robotniczej” za je­
go zaangażowanie wsparte 
wysokimi umiejętnościami za­
wodowymi w wypełnianiu za­
dań, jakie stawia przed nim 
wojewódzka instancja partyj­
na w pracy ideowo-wycho- 
wawczej.

W imieniu uczestników spot­
kania podziękował za słowa 
uznania naczelny redaktor 
„Trybuny Ludu” tow. Józef 
Barecki, wyrażając jednocześ­
nie przekonanie, że tak jak 
dotychczas zespoły redakcyj­
ne prasy, radia i telewizji, ca­

łe środowisko dziennikarski® 
nadal konsekwentnie służyć 
będzie swą pracą i zaangażo­
waniem w umacnianiu wi?2‘ 
partii ze społeczeństwem, ro’“ 
wijać twórczą dyskusję nad 
najefektywniejszymi metoda­
mi urzeczywistniania perspek­
tywicznych zadań i celów spO" 
łeczno-gospcdarczych nakre­
ślonych w programie VI Zja­
zdu.

Następnie zabrał głos czło­
nek Kolegium Redakcyjnego, 
kierownik Redakcji Krajów 
Socjalistycznych organu 
KPZR — „Prawdy1’ tow. Wło­
dzimierz Michajłow. Prze- 
kazał on serdeczne pozdro­
wienia dla ludzi pracy S14' 
ska i Zagłębia, dla całej wo­
jewódzkiej organizacji P31“ 
tvjnej, wszystkich czytelników 
„Trybuny Robotniczej” i od­
czytał uroczysty list wystoso­
wany przez Kolegium Redak­
cyjne organu KC KPZI1 
„Prawdy” do „Trybuny R°' 
botniczej”, który reproduku­
jemy na stronie pierwszej.

W imieniu zespołu „Trybu­
ny Robotniczej” podziękował 
serdecznie za gratulacje i ŻV' 
czenia naczelny redaktor „TR 
tow. Jerzy Kułtuniak, podkrę' 
ślając, że doświadczenia 
„Prawdy” są bezcenną skarb­
nicą wiedzy, jak doskonali* 
treść i styl pracy dziennikar­
skiej w interesie umacniania 
socjalizmu, doskonalenia Pra' 
cy ideowo-wychowawczej pra­
sy w służbie partii. Żespo* 
„Trybuny Robotniczej” ie,st 
dumny, że może bezpośrednio 
współpracować z „Prawdą” 1 
rozwijać dzięki temu oraz U' 
macniać w swej pracy leni­
nowskie wzory partyjnego 
dziennikarstwa.

Iow. Zdzisław Grudzień
przyjął dziennikarzy
„PRAWDY"
W dniu wczorajszym za' 

stępca członka Biura Poli^J 
cznego KC, I sekretarz Kw 
PZPR w Katowicach toW* 
Zdzisław Grudzień przyj?1 
przebywającego na świecie 
„Trybuny Robotniczej” człoń 
ka Kolegium Redakcyjnego, 
kierownika Redakcji Krajo^ 
Socjalistycznych organu 
KPZR „Prawdy” toW. 
Władimira Michajłowa o- 
raz stałego korespondent3 
„Prawdy” w Warszawie toW> 
Borysa Awierczenko. W 
kaniu uczestniczyli także re' 
daktor naczelny „TrvbunT 
Ludu” tow. Józef Bare«»1’ 
rektor Uniwersytetu Śląskie­
go tow. Henryk RechoW*® 
oraz redaktor naczelny .-Trï 
buny Robotniczej” to w. •’e* 
rzy Kułtuniak.

Podczas rozmowy porusz®' 
no główne kierunki ńraC.-{ 
wojewódzkiej organizace, 
partyjnej w realizacji 
gramu przyspieszonego 
woju kraju. I sekretarz 
PZPR podkreślił fundamęhj 
talne znaczenie przyiaźni 
współpracy polsko - radzie®^ 
kiej zarówno dla dokon3. 
XNX-lecia PRL, jak i u*, 
szybkiei realizacji za 
wynikających z pro sra m u * 
Zjazdu. Wvmownym svrn® 
km tej wsnóloracv jest rea­
lizowana obecnie inwestvej^ 
o znaczeniu narodowym M 
huta „Katowice” budowa^ 
przr wybitnym udziale 
cialistów i no+pnejału P1"2 
mvslowego ZSRR.

1 Idy KHW Wh SDP V
N

a temat zadań prasy, radia i telewizji w rozwijaniu 
ruchu równania w górę — do najlepszych obrado­
wało w ub. sobotę w Katowicach rozszerzone Pre­
zydium Zarządu Głównego Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich.

W obradach uczestniczyli członkowie Egzekutywy KW 
PZPR z zastępcą członka Biura Politycznego KC, I se­
kretarzem KW PZPR tow. Zdzisławem Grudniem i człon­
kiem Rady Państwa, wojewodą katowickim tow. Jerzym 
Ziętkiem. Obecrfy był I zastępca kierownika Wydziału Pro­
pagandy, Prasy i Wydawnictw KC PZPR tow. Marian 
Kruczkowski.

Przybyli przedstawiciele prasy radzieckiej z Włodzimie­
rzem Michajlowem — członkiem kolegium redakcyjnego, 
kierownikiem Redakcji Krajów Socjalistycznych organu 
KC KPZR „Prawdy” attaches prasowi i korespondenci 
prasy krajów socjalistycznych akredytowani w Polsce, 
redaktorzy naczelni i publicyści z całego kraju,

Obrady otworzył przewodni­
czący Prezydium ZG SDP tow. 
Stanisław Mojkowski, podkre­
ślając, że spotkania dziennika­
rzy w Katowicach z okazji 
święta „TR” dobrze służą do­
skonaleniu działalności prasy, 
radia i telewizji na rzecz u- 
macniania więzi partii ze spo­
łeczeństwem i dynamicznej re­
alizacji programu rozwoju 
społeczno-gospodarczego so­
cjalistycznej Ojczyzny.

Referat kolegium redakcyj­
nego na temat doświadczeń 
„Trybuny Robotniczej” w roz­
wijaniu i upowszechnianiu ru­
chu równania do najlepszych 
wygłosił redaktor naczelny 
tow. Jerzy Kułtuniak. który 
podkreślił, że stałą dominantą 
treści ideowo-wychowawczych 
gazety — zgodnie z tworzonym 
przez wojewódzką instancję i 
organizację partyjną klimatem 
wysokiego honorowania ludzi 
dobrej roboty — jest zapew­
nienie wzorowo pracującym 
kolektywom i jednostkom 
jak największej moralnej sa­
tysfakcji z osiąganych rezul­
tatów oraz upowszechnianie 
najefektywniejszych metod 
pracy. Z doświadczeń „TR” 
wynika, że sprawdzoną meto­

dą kształtowania kultu efek­
tywnej, wysokowydajnej pra­
cy jest popularyzacja sukce­
sów łączących elementy satys­
fakcji osobistej z interesem 
społecznym. Wymaga to stałe­
go pogłębiania więzi dzienni­
karzy z załogami robotniczy­
mi, z podstawowymi organiza­
cjami partyjnymi, ciągłego 
doskonalenia warsztatu zawo­
dowego i wiedzy ideologicz­
nej.

W dyskusji głos zabrali tow. 
tow.: Janusz Wilhelmi — 
dyrektor generalny w Komi­
tecie d/s Polskiego Radia i Te­
lewizji, Józef Barecki — re­
daktor naczelny „Trybuny 
Ludu”, Jan W. Gadomski — 
redaktor naczelny Ośrodka TV 
w Katowicach, ďoc. dr Tade­
usz Kupis z Instytutu Dzien­
nikarstwa Uniwersytetu War­
szawskiego, Zygmunt Kuź- 
nik — elektryk dołowy, 
sekretarz Oddziałowej Or­
ganizacji Partyjnej w kop 
„Czerwone Zagłębie”, Jan 
Mietkowski — z-ca przewod­
niczącego Komitetu d/s Pol­
skiego Radia i Telewizji, doc. 
dr Marian Jakubowski — rek­
tor WSP w Częstochowie, An­
drzej Małachowski — z-ca na­

czelnego redaktora „Słowa Lu­
du” w Kielcach, Jerzy Ambro- 
ziewicz — kierownik redakcji 
publicystycznej TV Warsza­
wa, Jerzy Olbrycht — z-ca na­
czelnego redaktora „Głosu Pra­
cy”, Roman Czamański — z-ca 
naczelnego redaktora „Gazety 
Poznańskiej”, Zbigniew Woja- 
kiewicz, komentator „Trybuny 
Robotniczej”, Bronisław Ko­
walski — redaktor naczelny 
„Dziennika Zachodniego”.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos tow. Marian Krucz­
kowski, który podkreślił owoc­
ność obrad, wynikającą z fak­
tu wszechstronnej wymiany 
doświadczeń w doskonaleniu 
pracy dziennikarskiej, służą­
cej upowszechnieniu wzorców 
efektywnego działania, popu­
laryzacji i satysfakcjonowaniu

postaw ambitnych i 
czych. Jak wskazuje dośW1 . 
czenie minionych trzech 
postęp uzyskany we wsZ 
kich dziedzinach życia , 
wdzięczamy dorobkowi gfr 
cowanemu przez społe^ 
stwo pod kierunkiem Par^ cjii 
całym minionym XXX'1 
oraz twórczej aktywności 
sy robotniczej, wszystkie11 
dzi pracy w realizacji 2 yl 
nakreślonych w prograr#1® 
Zjazdu.

W dalszym dynamicZ^a. 
urzeczywistnianiu tego Pr°Lj 
mu pierwszorzędne znaęz^z 
ma patriotyczne zaangaz0 
nie społeczeństwa. Ok-ÎeSide0' 
odpowiedzialne zadania 1 
wo-wychowawcze śr° 
masowego przekazu.

Wręczenie Złotych Odznak ))TRd
W czasie posiedzenia roz­

szerzonego Prezydium ZG 
SDP wręczono ustanowione 
z inspiracji wojewódzkiej 
instancji partyjnej i przy­
znawane przez Kolegium 
„Trybuny Robotniczej” Złote 
Odznaki „TR”, dla wybit­
nych współpracowników — 
w dowód wdzięczności i 
uznania za pomoc w wypeł­
nianiu przez gazetę zadań 
ideowo - wychowawczych i 
organizatorskich.
W bieżącym roku Złote Od­

znaki „Trybuny Robotniczej” 
przyznano:

Prof. dr Stefanowi Węgrzyno­
wi —. wybitnemu uczonemu, za 
wielki wkład w popularyzację 
nauki i techniki na łamach 
„Trybuny Robotniczej”.

Leonowi Wantule — górniko­
wi, pisarzowi za wieloletnią 
współpracę z redakcją „TR” i 
upowszechnianie na jej łamach 
osiągnięć socjalistycznej kultu- 

ry w środowisku robotni\
Henrykowi Kamińczafco^jsli! 

Zasłużonemu Górnikowi ujary' 
Ludowej, za wkład w P°PflisKu' 
zację na łamach „TR” “ y 
teczniejszych metod Pra 
środowisku górniczym- rOgfa' 
cych urzeczywistnianiu ? 
mu VI Zjazdu partii. v,itne'

Karolowi Stryji — 
mu dyrygentowi za 
współudział w kształi 2jiCi 
przez „TR” kultury mU 
w środowisku wielkoprz
wym. .

Elżbiecie Stanikowej pfa 
wieloletnią zaangażowana oiitV 
cę zawodową i społeczn®'1'. p«' 
czną w redakcji „TrybUi J 
botniczej”. . i^ÓStefanowi Wieczorkowi . z 
strzowi sztuki drukarń n 
wieloletnią ofiarną Pra 
stanowisku metramPaza ’ y 
buny Robotniczej”. -acZa r'

Odznaczenia wręczył 
redaktor „Trybuny 
W imieniu wyróżnio#? 
dziękował tow. Leon n
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UMACNIAMY IDEOWA JEDNOŚĆ PZ’R I SED
ROZSZERZAMY WSPÓŁPRACE OBU KRAJÓW

POGŁĘBIAMY WZAJEMNE ZBLIŻENIE NASZYCH SPOŁECZEŃSTW
Przemówienie I sekretarza KC PZPR

tow. EDWARDA GIERKA

Przemówienie I sekretarza KC SED 

tow. ERICHA HONECKERA
(Skrót) (Skrót)

. Podkreślając żp wizyta de
NRD w Polsce dała 

ö?rdzo dobre wyniki i przy 
j°sła dalsze zacieśnienie 
.^iązków miedzy naszymi 
fajami. Edward Gierek 
twierdził, iż potwierdziła ona 
e Przyjęty przed rokiem — 

E? wizycie delegacji PRT w 
RD — program współdziała 

1 jest pnmvślnie realizowa- 
y i wzbogacany o nowe tre- 

Umaon^mv ideowa jed 
obu partii rozszerzamy 

'Półpracę obu krajów i po- 
ocl10mv wzajemne zbliżenie 

społeczeństw. Przyjęte 
21ś wspólne dokumenty i u- 
jalenia dobitnie to potwier-

— powiedział Edward 
■'rek.
I C^asr wizyty naszych towa 
; ^Szy i przyjaciół zza Odry 

^Tvsv Łużyckiej ma wymo-
szczególna. Jest to rok 

jj**-lecia PRL i XXV-iecia 
tyRD. w podp;sanym dziś 
^Pólnym oświadczeniu pod 
,'eślamy przełomowe znaczę 
„e dorobku naszych socjali- 
rjcznych państw dla losów i 
j^yoju obu narodów, pod- 
i?t- am-v historyczny zwrot, 
óaj£° socjalizm dokonał w 
tal b dziejach stosunków 

tsko-niemieckich.
^Akcentując, że jubileusz na- 
s? •! Ojczyzny obchodzony jest 
ty^ko także przez przyjaciół 

.D’ a Komitet Centralny 
i rząd NRD nadały tym 

£ cPodom wysoką range 
k0?,’ard Gierek podkreślił, iż w 
talfSCe również nadajemy wy- 
tai? rangę przypadającej w 
■dzierniku XXV rocznicy 

Wrzenia NRD.
I Stwierdzając, że powstanie 
ta?Zwój NRD miało i ma dla 
jjolski doniosłe znaczenie, że 

raz pierwszy w swych tv- 
^cletnich dziejach Polska 
chn ał-a na swe-^ Sranic-V za’ 

ni'ei przyjaciela i sojusz- 
Edward Gierek powie- 
Na bazie ideowej jed- 

U.]' naszych marksistowsko- 
^nihowskich partii, klasowe- 
h^ojnszu i wspólnoty ustro- 
Ifj ei Podjęliśmy razem wiel- 
ty dzieło budowy przyszłości 

stosunkach rmedzv naszy­
li. narodami. Nawiązujemy 

tym do tradycji współ­
grania eolskich i niemiec- 

rewołucjeni^tów i demo- 
r^tow, do bliskich związków 

> . P komunistycznego obu 
'ShAW’ d° całej spuścizny 

loiJ^nych walk przeciwko si- 
imperializmu i reakcji, 

fys<eciwko faszyzmowi. do 
^ęptkich postępowych tra- 
s^Wanie i rozwój NRD 

ndowało zasadniczą od- 
problemu niemieckie­

go, który za czasów niepo­
dzielnego oanowania imperia­
lizmu w Niemczech polegał 
na stałym zagrożeniu niepod­
ległości, bezpieczeństwa i po­
koju wszystkich ich sąsiadów, 
całej Europy, a nawet świata 
Powstanie i rozwój NRD, jej 
ustrój społeczno-ekonomiczny 
j~’ przynależność do politycz- 
no-obronnego Układu War- 
s awskieso, jej ookojowa poli­
tyka przyczyniły się do u- 
kształtowania nowej sytuacji 
w tej części Europy.

Jesteśmy razem w umac­
nianiu jedności i siłv całej so­
cjalistycznej wspólnoty, któ­
rej Polska i NRD są nieza­
wodnymi ogniwanr W jedno­
ści z Krajem Rad, w potędze 
i współdziałaniu socjalistycz­
ne wspólnoty tkwią trwałe 
gwarancje pomyślnej teraź- 
i ‘''"szóści i przyszłości na­
szych państw i narodów.

Podpisane dziś wspólne o- 
świadczenie potwierdza i kon­
tynuuje ogłoszoną w ubie­
głym roku Deklarację o Umoc 
nieniu Przyjaźni i Pogłębieniu 
Współpracy miedzy PRL i 
NRD Wraz z Układem Zgo­
rzeleckim z 1950 roku i za­
wartym w roku 1967 sojuszni­
czym Układem o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej tworzą one zespół za­
sadniczych aktów, określają­
cych dobrosąsiedzkie stosunki 
miedzy naszvmi socjalistycz­
nymi państwami.

Edward Gierek stwierdził, 
że w rozmowach, które w to­
ku wizvtv zostały przenrowa- 
dzone, potwierdzono obopól­
ną wole dalszej rozbudo­
wy współpracy gospodarczej, 
wchodzenia szerszym frontem 
na drogę socjalistycznej inte­
gracji. Jest to droga realiza­
cji stale wzbogacanego kom­
pleksowego programu w ra­
mach RWPG.

Przyjęte w toku obecnej 
wizvty ustalenia rozszerzają 
w istotny sposób to. co zawar­
liśmy w zatwierdzonej uprze­
dnio i pomyślnie wcielanej w 
życie „Wspólnej koncepcji 
głównych kierunków rozwoju 
stosunków gospodarczych po­
między PRL i NRD do roku 
19S0”.

W toku naszych rozmów 
omówiliśmy wszystkie dzie­
dziny współpracy — konty­
nuował T sekretarz KC PZPR 
— oceniliśmy pozvtvwmie do­
tychczasowe rezultaty donio­
słej decvzji o otwarciu grani­
cy na Odrze i Nysie, z czego 
w ciągu 2,5 roku skorzystało 
ok. 30 min obywateli obu tra­
łów. Będziemy nadal tworzvč 
korzystne po temu warunki. 
Przywiązujemy wielką wagę

do wzajemnego zbliżenia na­
szych społeczeństw. Ma to bo­
wiem doniosłe znaczenie ideo­
we i polityczne, służy dalsze­
mu pogłębianiu zwrotu, jakie­
go dokonaliśmy w stosunkach 
między naszymi narodami, bu­
dowie trwałej ich przyjaźni 
i współpracy, dla dnia dzi 
siejszego i dla przyszłości.

Znaczenie szczególne przy 
wiązujemy do rozwoju przy 
jacielskich kontaktów między 
naszą młodzieżą.

Podkreślając dobry, przyja­
cielski klimat, który istnieje 
miedzy Komitetami Central­
nymi PZPR i SED i między 
obv rządami, ułatwiający po­
dejmowanie i rozwiązywanie 
podstawowych problemów 
naszej współpracy, Edward 
Gierek stwierdził, że wizyta 
delegacji NRD przyniosła dal­
sze tego dobrego klimatu u- 
trwa lenie.

We wspólnym komunikacie 
z rozmów przedstawiamy na­
sze stanowisko wobec aktual­
nych problemów międzynaro­
dowych — oświadczył Edward 
Gierek. Punktem wyjścia, za­
sadniczą platformą tego sta­
nowiska jest jednolita, uzgod­
niona linia socjalistycznej 
wspólnoty, potwierdzona w 
doniosłych dokumentach nie­
dawnej narady Doradczego 
Komitetu Politycznego Państw 
Układu Warszawskiego. Oba 
nasze kraje uczestniczą ak­
tywnie zarówno w wypraco­
wywaniu, jak i w realizacji 
te' linii, oba wnoszą istotny 
wkład do umacniania jedności 
i współdziałania państw 
wspólnoty oraz do jej kon­
sekwentnie pokojowej polityki 
na międzynarodowej arenie.

Jesteśmy w pełni i wre 
wszystkich zasadniczych spra­
wcach solidarni z leninowską 
polityka KPZR, z jej śmia­
łym, dalekowzrocznym pro­
gramem pokoju, z aktywną 
międzynarodową działalnością 
jej sekretarza generalnego 
Leonida Breżniewa, którego 
osobisty wkład do tej wiel­
kiej sprawy cieszy się uzna­
niem na całym świecie.

Jednolita linia państw so­
cjalistycznej wspólnoty — to 
linia kontynuacji, rozwijania 
i pogłębiania procesu odprę­
żenia, umacniania bezpieczeń­
stwa i utrwalania pokoju, roz­
szerzania konstruktywnej î 
równoprawnej współpracy 
między wszystkimi narodami. 
Tendencja do odprężenia jest 
dominująca w Europie i w 
świecie.

Wespół ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznej wspólnoty Pol­
ska i NRD wniosły ważki

wkład do zainicjowania i za­
awansowania procesu odprę­
żenia w Europie. Opowiadamy 
się zdecydowanie za dalszym 
jegj pogłębianiem, w czym 
szczególną rolę powinna ode­
grać Europejska Konferencja 
Bezpieczeństwa i Współpracy

Polska, podobnie jak inne 
kraje socjalistyczne, opowia­
da się również za dalszvm po­
głębianiem normalizacji sto­
sunków z RFN. Bazą i plat­
formą tego procesu są zawar­
te układy o nieodwracalności 
politvczno-terytorialnego sta­
nu rzeczy w Europie Środko­
wej, a jego platformą są za­
warte układy, których litera 
i duch powinny być w pełni 
przestrzegane. Na tej płasz­
czyźnie i przy wzajemnej do­
brej woli można również po­
myślnie rozwiązywać istnieją­
ce jeszcze problemy i torować 
drogę dla przyszłości, dla 
trwałego pokojowego współ­
życia i wzajemnie korzystnej 
współpracy.

Akcentując, że proces od- 
orężenia pragniemy rozszerzać 
na inne rejony świata i uczy­
nić nieodwracalnym Edward 
Gierek stwierdził, iż zasady 
pokojowego współistnienia, 
powinny stać się główną tre­
ścią rozwoju sytuacji euro- 
nejskiej w nowym, zapocząt­
kowanym w ostatnich latach 
okresie.

We wspólnym komunikacie 
— powiedział dalej Edward 
Gierek — zawarliśmy również 
nasz zdecydowany i konsek­
wentny stosunek wobec ten­
dencji przeciwnych międzyna­
rodowemu odprężeniu, w tym 
także wobec głęboko szkodli­
wego kursu maoistowskiego 
kierownictwa.

W międzynarodowym ruchu 
komunistycznym umacniają 
się stale tendencje jednośoio- 
we. Wyrazem tego jest także 
stosunek olbrzymiej większo­
ści partii do sprawy zwoła­
nia nowej europejskiej narady 
partii komunistycznych i do 
perspektyw światowej narady 
naszego ruchu. Pogłębia się 
jedność działania całego świa­
towego ruchu antyimperiali- 
stycznego.

Postęp sprawy pokoju, jak 
uczy nas tego całe dotychcza­
sowe doświadczenie, wymaga 
stałej ofensywności Ta naj­
ważniejsza dla wszystkich na­
rodów sprawa ma wszystkie 
szanse powodzenia. Tkwią one 
w jej nierozdzielnym zespole­
niu z socjalizmem, jego potę­
gą i pozycją, tkwią w gorą­
cym poparciu ze strony wszy­
stkich narodów, w samej isto­
cie współczesnego rozwoju 
świata. I dlatego zwycięży.

Erich Honecker podkreślił, 
że braterskie przyjęcie i licz­
ne dowody przyjaźni, z jaki­
mi delegacja spotkała się w 
Polsce są wyrazem przyjaz­
nych uczuć wobec ludzi pra­
cy NRD. I sekretarz KC SED 
podziękował narodowi pol­
skiemu za okazaną gościn­
ność i przekazał braterskie 
pozdrowienia od obywateli 
swego kraju.

Erich Honecker podkreślił, 
że imię Warszawy na zawsze 
związane jest z bohaterskimi 
walkami, z niezliczonymi o- 
fiarami jak i olbrzymimi 
osiągnięciami narodu polskie­
go, który walczył o swoją 
wolność i który dzisiaj budu­
jąc socjalizm — kształtuje 
nowe życie. Warszawa — po­
wiedział — jest sercem socja­
listycznej Polski, które bije 
silnym tętnem. Życzył on 
warszawiakom wielu sukce­
sów w rozwiązywaniu wiel­
kich i śmiałych przedsię­
wzięć budowlanych stolicy.

Przyjaźń między naszymi 
narodami jest dziś — w roku 
30-lecia Polski Ludowej i ju­
bileuszu 25-lecia NRD — 
trwalsza niż kiedykolwiek — 
kontynuował mówca. W wy­
niku zwycięstwa okrytej 
chwałą Armii Radzieckiej 
nad niemieckim faszyzmem, 
klasa robotnicza pod prze­
wodnictwem swych marksi­
stowsko-leninowskich partii 
ustanowiła w naszych krajach 
władzę robotników i chłopów. 
Dzięki temu wkroczyliśmy na 
now^ą drogę — drogę socjali­
stycznego rozwoju społeczne­
go. Dla narodów NRD i Pol­
ski powstała historyczna 
szansa zniszczenia barier nie­
nawiści i nieufności, które u- 
stanowiły byłe klasy panują­
ce — przede wszystkim nie­
miecki imperializm. Nastanił 
zasadniczy zwrot, którego do­
niosłość historyczna będą mo­
gły w pełni ocenić dopiero 
przyszłe pokolenia.

Żywe tradycje współdziała­
nia naszych partii zobowią­
zują je do tworzenia nowego 
rozdziału w historii stosun­
ków między naszymi oby- 
dwoma krajami. Działalność 
tak wybitnych rewolucjoni­
stów jak Róża Luksemburg i 
Julian Marchlewski jest uoso­
bieniem tego ścisłego sojuszu 
w zakresie walk rewolucyj­
nego ruchu robotniczego. Nie­
mieccy i polscy komuniści 
walczyli ramię w ramie w 
okopach pod Madrytem. Ra­
zem cierpieli i walczyli w 
więzieniach i obozach kon­
centracyjnych faszyzmu hi­
tlerowskiego.

Rok 1974 jest rokiem 
?0-leria PRL i 25-lecia NRD. 
^bchodzac uroczyście te do­
niosłe rocznice, podsumowu­
jąc wielki dorobek socjali­
stycznego rozwoju i wkład 
do sprawy socjalizmu i po­
koju, oba nasze kraje doko­
nują również bilansu histo- 
rvcznvch dokonań, uzyska­
nych we wzajemnych sto­
sunkach przyjaźni, sojuszu 
' Współpracy oraz nakreślają 
kierunki dalszego wszech- 
stronnepro umacniania i po­
głębiania braterskiego soju- 
s«u. PRL i NRD podkreślają 
fundamentalne znaczenie dla 
°bu narodów droąi. na którą 
u'eszłv podejmując budowę 
socjalizmu i która zdecydo­
wane są nadal niezłomnie 
uroczyć.

Oświadczenie delegacji partyjno-rz^dowych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
i Niemieckiej Demokratycznej
z okazji 30-lecia PRL i 25-lecia NRD

podstaw powstania przed 
30 laty Polski Ludowej i 
Przed 25 laty NRD leży 
"'takopomne zwycięstwo na­
rodów nad faszystowskimi 
foemrami, do któresro decy­
dujący wkład wniósł pote.ż- 
ny Związek Radziecki i jego 
bohaterska armia.

Jednym z głównych wnios- 
jaki narody obu kra- 

•k’w wveiagaja ze swej histo- 
jest stałe umacnianie i 

Pogłębianie braterskiej przy- 
Jazni z wielkim narodem 
Radzieckim, klasowy sojusz 
1 Wszechstronna współpraca 
* ZSRR, Są one i pozostałą 
?e{,vdujaca podstawa pomyśl- 
^Ctro socjalistycznego rozwo- 

PRL i NRD przez cały 
uotvrbczasowv okres, obec- 
Qle i w przyszłości.
. Powstanie Polski Ludowej 
’ bo wstanie NRD — to nie- 
*'1r»iernie doniosłe i integral- 

oąniwa budowy wspólno- 
socjalistycznej. której 

/kształtowanie. rozwój i 
/■'szeehstronne umocnienie 
łWorzyt-y zasadniczo nowe 
prunki dla sprawy socja- 
.lzmu i pokoju w Europie 

W świecie. Dzięki temu 
rpzna było dokonać zasad- 

historycznego zwro- 
" w dziejach stosunków 

, °Lko-niemieckich. zamknać 
jptę przeszłości i otworzyć 
- okres budowv przy- 
Vv2n’‘ sojuszu i szerokiej, 
jszechstronnej współpracy- 
est to jedno z wielkich

(Skrót)

odągnieć socjalizmu* Na 
drogę te narody obu krajów 
wprowadziły ich marksistow­
sko - leninowskie partie — 
PZPR i Niemiecka Socjali­
styczna Partia Jedności.

II
Nasza przyjacielska współ­

praca mierzona czasem — to 
zaledwie okres jednej gene­
racji. Mierzona przemianami 
i osiągnięciami — to cała 
nowa epoka.

Treścią naszych wzajem­
nych stosunków było i pozo- 
staje stałe rozszerzanie i po­
głębianie więzi politycznych, 
ideologicznych i gospodar­
czych, udzielanie sobie wza­
jemnie pomocy w rozwiązy­
waniu zadań budownictwa 
socjalistycznego w obu kra­
jach oraz we wspólnej walce 
państw wspólnoty socjali­
stycznej o bezpieczeństwo i 
normalizacje sytuacji w Eu­
ropie, na zasadzie uznania 
polityczno-terytorialnych rea­
liów na naszym kontynencie 
i o pokój na całym świecie.

Cały rozwój PRL i NRD 
odbywa się przy stałej bra­
terskiej pomocy i wsparciu 
ZSRR. Owocem dwudziesto­
pięcioletniej internacionali- 
stycznej współpracy PRL i 
NRD jest rozkwit różnorod­
nych form współdziałania i 
stosunki nowego typu między

naszymi partiami i naroda-

PRL i NRD rozwijają 
wszechstronną współpracę 
we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego w oparciu 
o jedność ideologiczna i poli­
tyczną. Ten wyższy etap 
wzajemnych stosunków znaj­
duje wyraz w podejmowaniu 
wspólnych przedsięwzięć gos­
podarczych. a także w roz­
woju bezpośredniej szerokiej 
współpracy organizacji spo­
łecznych, miast i regionów 
ożaz wszelkich form wza­
jemnego współdziałania i 
zbliżenia obu narodów.

Obie partie i rządy obu 
krajów są zdecydowane kon­
sekwentnie wcielać w życie 
podpisaną w 1973 r. deklara­
cje o Umocnieniu Przyjaźni 
i Pogłębieniu Współpracy. 
Będą one również w pełni 
realizować 1 stale wzbogacać 
przyjętą w ub. roku wspólną 
koncepcję dalszego rozwoju 
współpracy gospodarczej 
zgodnie z programem kom­
pleksowej socjalistycznej in­
tegracji ekonomicznej RWPG.

Oba kraje pragną konty­
nuować proces dalszego wza­
jemnego zbliżania ich naro­
dów, dla których wielkie 
znaczenie miało otwarcie 
granicy na Odrze i Nysie.

IV
PRL i NRD są aktywnymi 

członkami wspólnoty państw 
socjalistycznych i jej organi­
zacji — Układu Warszaw­
skiego i RWPG i stale dzia­
łają na rzecz rozwoju i umac­
niania tej wspólnoty.

Przyszłość naszych krajów 
na zawsze związana jest 
z socjalistyczna wspólnotą- 
PRL i NRD przywiązują naj­
wyższą wagę do stałego za­
cieśniania braterskich wię­
zów między państwami 
wspólnoty socjalistycznej, a 
zwłaszcza do nieustannego 
pogłębiania ich braterskich 
stosunków z główna siłą 
wspólnoty — ZSRR.

PRL i NRD zespolone z 
ZSRR i bratnimi krajami 
socjalistycznymi, beda nadal 
aktywnie rozwijać i pogłę­
biać współprace we wszyst­
kich dziedzinach.

PRL i NRD konsekwentnie 
realizują jednolita, uzgodnio­
na politykę państw Układu 
Warszawskiego, skierowana 
ku bezpieczeństwu, współ­
pracy międzynarodowej, od­
prężeniu i pokojowi. Będą 
nadal aktywnie uczestniczyć 
w walce o wprowadzenie w 
życie leninowskich zasad po­
kojowego współistnienia kra­
jów o odmiennych ustrojach. 
Zgodnie z uchwałami ostat­
niej narady Doradczego Ko­
mitetu Politycznego Państw— 
Stron Układu Warszawskiego

będą one konsekwentnie 
działać na rzecz realizacji 
doniosłej idei bezpieczeństwa 
ogólnoeuropejskiego. W wal­
ce o pokój 1 postęp społeczny 
PZPR i Niemiecka Socjali­
styczna Partia Jedności są 
i będą nadal solidarne z mię­
dzynarodowym ruchem ro­
botniczym i wszystkimi de­
mokratycznymi siłami w kra­
jach kapitalistycznych oraz 
z narodami walczącymi prze­
ciwko uciskowi kolonialne­
mu i neokoloniałizmowi, 
przeciwko faszyzmowi i ra­
sizmowi.

PRL i NRD oraz oba brat­
nie narody będą wnosić nadal 
aktywny wkład w wielkie 
dzieło socjalizmu. Razem z 
ZSRR i innymi krajami so­
cjalistycznej wspólnoty oraz 
światowym ruchem komuni­
stycznym i robotniczym 
idziemy dzisiaj drogą socja­
lizmu większymi krokami 
i szybciej niż dotychczas.

Zewrzyjmy jeszcze ściślej 
nasze szeregi, zjednoczmy 
ieszcze bardziej nasze siły dla 
dalszej budowy socjalizmu, 
dla stałego poszerzania socja­
listycznej integracji gospo­
darczej, coraz ściślejszej 
współpracy politycznej, ideo­
logicznej. kulturalnej — do 
coraz bogatszego i piękniej­
szego życia naszVch narodów-

W roku jubileuszowym 
PRL i NRD zwracamy się 
do klasy robotniczej, chło­
pów, inteligencji, do młodzie­
ży — nowej generacji bu­
downiczych socjalizmu, aby 
wypełniały coraz bogatszą 
treścią naszą współpracę, 
umacniały przyjaźń między 
naszymi państwami i socja­
listycznymi narodami, ak­
tywnie, na miarę wielkich 
obecnych i przyszłych zadań, 
uczestniczyły w utrwalaniu 
pozycji socjalistycznej wspól­
noty, socjalizmu i pokoju w 
Europie i w świecie.

Oświadczenie podpisali: w 
imieniu PRL — Edward 
Gierek I sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
Piotr Jaroszewicz prezes 
Rady Ministrów; w imieniu 
NRD — Erich Honecker 
I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności, 
Horst Sindermann. przewod­
niczący Rady Ministrów.

Nasze socjalistyczne pań­
stwo wystawiło w swojej sto­
licy — Berlinie — pomnik ku 
czci żołnierzy polskich, którzy 
u boku Armii Radzieckiej 
oddali swe życie również za 
wyzwolenie naszego narodu 
Nigdy ich nie zapomnimy 
Ich spuścizna żyje w naszej 
przyjaźni, w naszej wspólnej 
walce o rozkwit i rozwój 
Polski Ludowej i NRD.

Erich Honecker oświadczy] 
dalej, że nigdy jeszcze nasza 
współpraca nie kształtowała 
się tak owocnie jak obecnie. 
Większa współpraca w nau­
ce, technice i gospodarce, 
wymiana kulturalna, wymia­
na wczasowa, nowe kontakty 
i przyjaźnie między ludźmi — 
wszystko to upiększa i wzbo­
gaca życie naszych narodów.

Motorem tego postępu — 
istotą sojuszu między NRD i 
Polską Ludową oraz podsta­
wą naszej przyjaźni i brater­
stwa — jest związek bojowy 
między SED i PZPR — mó­
wił Erich Honecker. — Par­
tie nasze współpracują ze 
sobą we wszystkich dziedzi­
nach. darząc się pełnym za­
ufaniem. Poważny wkład do 
prawdziwie komunistycznej 
atmosfery, panującej między 
naszymi partiami, wniósł 
I sekretarz KC PZPR, nasz 
przyjaciel i towarzysz — 
Edward Gierek. W imieniu 
narodu NRD chciałbym za to 
bardzo serdecznie podzięko­
wać Wam — towarzyszu 
Gierek — i Komitetowi Cen­
tralnemu PZPR.

I sekretarz KC SED pod­
kreślił, że nasz sojusz opiera 
się o światopogląd marksiz- 
mu-leninizmu, o jednolite in-

moźliwiających — w intere­
sie naszych narodów — jesz­
cze lepsze wykorzystanie i 
pomnażanie potencjału gos­
podarczego naszych krajów.

Na zakończenie naszych 
rozmów, które upłynęły w 
atmosferze wielkiej serdecz­
ności i pełnej zgodności po­
glądów, podpisaliśmy dzisiaj 
oświadczenie podsumowujące 
30-letni dorobek PRL i 25-let- 
ni dorobek NRD, osiągnięty 
na historycznej drodze, którą 
przebyły nasze narody pod 
przewodnictwem komunistów. 
Do oświadczenia tego, wska­
zującego drogę w daleką 
przyszłość przywiązujemy du­
że znaczenie.

Nawiązując do jubileuszu 
30-lecia Polski Ludowej, któ­
ry będzie doniosłym wyda­
rzeniem w życiu całej wspól­
noty państw socjalistycznych
— Erich Honecker podkreślił, 
że Uchwały VI Zjazdu PZPR 
zmobilizowały wszystkie twór 
cze talenty narodu polskiego 
do pracy na rzecz rozkwitu i 
rozwoju socjalistycznej Oj­
czyzny. Chcielibyśmy Wam, 
drodzy polscy przyjaciele i 
towarzysze, serdecznie pogra­
tulować Waszego wielkiego 
dorobku.

Za kilka miesięcy — konty­
nuował I sekretarz KC SED
— obywatele naszego kraju 
będą obchodzić 25 rocznicę 
powstania NRD. My również 
zbudowaliśmy socjalistyczne 
państwo, w którym robi się 
wszystko dla dobra ludzi 
pracy — państwo mocno za­
kotwiczone we wspólnocie 
państw socjalistycznych, pro­
wadzące konsekwentną poli­
tykę pokoju.

legać. Zwycięstwo Związku 
Radzieckiego nad faszyzmem 
stworzyło warunki dla utwo­
rzenia naszego państwa. ZSRR 
udzielał nam zawsze bezinte­
resownej pomocy. Przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim jest 
rękojmią naszych obecnych i 
przyszłych sukcesów.

Mówiąc o zagadnieniach 
międzynarodowych Erich říb- 
necker zaakcentował, że zgod­
nie z programem pokoju u- 
chwalonym na XXIV Zjeździe 
KPZR i uzasadnionym przez 
Leonida Breżniewa, nasz kurs 
skierowany jest na zapewnie­
nie narodom długotrwałego o- 
kresu pokoju. Zgodnie z oce­
ną dokonaną na naradzie Do­
radczego Komitetu Politycz­
nego Państw Układu War­
szawskiego, która odbyła się 
w połowie kwietnia w stolicy 
PRL, sprawa odprężenia jest 
zasadniczym elementem ak­
tualnego rozwoju wydarzeń 
na naszym kontynencie i ogól­
nej sytuacji międzynarodowej. 
Obecnie chodzi o podjęcie 
wszelkich kroków, aby proces 
odprężenia był procesem nie­
odwracalnym i dalej rozwija­
nym. W tym względzie dużą 
rolę odgrywa Europejska Kon­
ferencja Bezpieczeństwa i 
Współpracy. Wspólnie z PRL 
i innymi bratnimi krajami na­
sza republika podejmuje vzy- 
siłki zmierzające do owocnego 
jej zakończenia w możliwie 
jak najszybszym czasie i na 
najwyższym szczeblu.

Występujemy również na 
rzecz koncepcji, aby odpręże­
nie polityczne na naszym kon­
tynencie uzupełnić odpręże­
niem w dziedzinie militarnej.

teresy klasowe w budownic­
twie socjalizmu oraz o niero­
zerwalny związek z KPZR i z 
ZSRR. Wspólnota państw so­
cjalistycznych zespala się co­
raz bardziej.

Stanowi to główny bodziec 
dla dalszego podejmowania 
wspólnych wysiłków naszych 
obu partii, państw 1 naro­
dów

Duże znaczenie przywiązu­
jemy do dalszego udoskona­
lenia współpracy naukowo- 
technicznej i gospodarczej 
Owocny jej rozwój można 
ocenić jako ważki wkład w 
rozbudowę socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej krajów 
RWPG, której główną siłą 
jest ZSRR.

Podczas naszej obecnej wi­
zyty uzgodniono konsekwent­
ną kontynuację prac nad 
realizacją wspólnego progra­
mu do 1980 r. oraz podjęcie 
szeregu dalszych posunięć, u-

W trzy lata po VIII Zjeź­
dzie SED widać, że uchwały 
jego zapoczątkowały nowy 
etap w życiu społeczeństwa 
naszego kraju.

W 25 roku swego istnie­
nia NRD utrzymuje stosun­
ki dyplomatyczne ze 108 
państwami. Nigdy nie zapom­
nimy, że PRL była jednym z 
pierwszych państw, które na­
wiązało w 1949 r. z naszą mło­
dą republiką stosunki dyplo­
matyczne i że Polska zawsze 
okazywała NRD aktywną in- 
ternacjonalistyczną pomoc w 
walce o przełamanie blokady 
dyplomatycznej. Za to, drodzy 
polscy towarzysze i przyjacie­
le dziękujemy Wam z całego 
serca.

Pomyślny rozwój NRD za­
wdzięcza również temu, że w 
bratnich państwach socjali­
stycznych miała zawsze do­
brych przyjaciół, na których 
mogła stale i bezwzględnie po-

Zakończenie wizyty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W siedzibie KC PZPR od­
było się końcowe spotkanie 
delegacji partyjno-rządowych 
PRL i NRD. Bezpośrednio po 
rozmowach podpisano: „O- 
świadczenie delegacji partyj­
no - rządowych Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej z okazji 30-lecia PRL 
i 25-lecia NRD\

Ze strony polskiej pod 
oświadczeniem złożyli podpisy 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i premier Piotr Jaro­
szewicz, a ze strony NRD — 
I sekretarz KC SED — Erich 
Honecker i premier Horst 
Sindermann.

Premierzy obu krajó*w pod­
pisali również „Wspólny pro­
tokol z rozmów prezesa Rady 
Ministrów PRL i przewodni­
czącego Rady Ministrów NRD 
odbytych w dniach 6 i 7 
czerwca 1974 r. w Warszawie”.

Delegacja NRD przekazuje 
dar: popiersie Ernesta Thael- 
manna. Zwracając się do 
Edwarda Gierka i Piotra Jaro­
szewicza I sekretarz KC SED 
podkreśla, że dar ten jest 
symbolem niezłomnego bojo­
wego sojuszu naszych krajów 
i narodów.

Dziękując, Edward Gierek 
stwierdza, że dar ten stanowi 
jeszcze jeden dowód histo­
rycznych związków łączących 
nasze partie.

Pierwsi sekretarze KC PZPR 
i KC SED oraz premierzy obu 
krajów zajmują miejsca za 
stołem 1 składają podpisy pod 
dokumentami.

Edward Gierek i Erich 
Honecker wymieniają serdecz­
ny uścisk dłoni, składają sobie 
nawzajem gratulacje i życze­
nia.

Po południu w Sali Kon­
gresowej PKiN odbyło się 
spotkanie społeczeństwa stoli­
cy z partyjno-rządową dele­
gacją NRD. Przebiegało ono 
pod znakiem ideowej jedności, 
braterstwa i przyjaźni społe­
czeństw Polski i NRD.

Nie milknącymi oklaskami 
powitali zebrani I sekretarza 
KC SED Ericha Honeckera 
i I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka.

Za stołem prezydialnym za­
jęli również miejsca członko­
wie delegacji partyjno-rządo- 
wej NRD oraz członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR, członkowie 
Rady Państw’a z przewodni­
czącym Rady — Henrykiem 
Jabłońskim, członkowie rządu 
z premierem Piotrem Jarosze­
wiczem, przedstawiciele stron­
nictw sojuszniczych, przewod­
niczący OK FJN, gospodarze 
stolicy.

Orkiestra odegrała hymny 
narodowe NRD i Polski. Spot­
kanie otworzył zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR Józef 
Kępa, który w imieniu ludzi 
pracy Warszawy przekazał 
serdeczne pozdrowienia dla 
mieszkańców Berlina.

Głos zabiera Edward Gierek. 
(Skrót przemówienia publiku­
jemy powyżej).

Z kolei przemawia Erich
Honecker. (Skrót przemó­

wienia publikujemy powyżej).
Po spotkaniu na warszaw­

skim lotnisku Okęcie odbyło 
się pożegnanie delegacji par­
tyjno - rządowej NRD.

W uroczystości pożegnania 
biorą udział: członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu KC 
PZPR z Edwardem Gierkiem, 
członkowie Rady Państwa z 
Henrykiem Jabłońskim, człon­
kowie rządu z Piotrem Jaro­
szewiczem, członkowie władz 
naczelnych stronnictw poli­
tycznych, FJN, gospodarze 
stolicy.

I sekretarz KC SED i człon­
kowie delegacji NRD żegnają 
się z członkami władz partyj­
nych i państwowych. Przy 
wejściu do samolotu — 
Edward Gierek i Erich Hone­
cker wymieniają gorący uścisk 
dłoni.
Komunikat o wizycie - czyt. str. 4.

Korzystnie rozwijają się 
stosunki między NRD i RFN. 
Powstał cały system układów, 
który jest rozszerzany. Jego 
realizacja zgodnie z duchem i 
literą przynosi korzyści oby­
dwu stronom. Nadal będzie­
my wnosić do tego nasz kon­
struktywny wkład.

Wraz ze Związkiem Ra­
dzieckim PRL, NRD i inne 
bratnie kraje podejmują wy­
siłki zmierzające do dalszych 
pozytywnych zmian w sytua­
cji międzynarodowej, dzięki 
którym, w imię pokojowego 
współistnienia, następuje ocie* 
pienie klimatu w stosunkach 
między państwami o odmien­
nych ustrojach społecznych.

Nie możemy jednakże po­
minąć faktu, że reakcyjne ko­
ła międzynarodowego kapita­
łu monopolistycznego nadal 
starają się zahamować proces 
odprężenia, potęgując antyra­
dziecką i antykomunistyczną 
nagonkę. Ze szkodą dla naro­
dów jawnie popiera je w tym 
kierownictwo pekińskie. W 
międzynarodowym układzie 
sił nastąpiła zmiana na ko­
rzyść pokoju i socjalizmu. Jest 
naszym obowiązkiem nadal 
przywiązywać dużą wagę do 
pogłębiania jedności krajów 
socjalistycznych skupionych 
wokół Związku Radzieckiego, 
umacniając nasz socjalistyczny 
sojusz obronny. Układ War­
szawski, który został zawarty 
tu w Waszym mieście, a któ­
rego, 20 rocznicę podpisania 
wspólnie będziemy obchodzić 
w przyszłym roku, ma nadal 
zasadnicze znaczenie dla po­
koju w Europie i na świecie.

Nadal będziemy kierować 
się duchem aktywnej solidar­
ności i proletariackiego inter­
nacjonalizmu. Kraje wspól­
noty socjalistycznej są wier­
nymi przyjaciółmi narodów 
Azji, Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej. Uzdrowienie sytuacji 
międzynarodowej w znacznej 
mierze przyczyniło się do 
ograniczenia konfliktów wo­
jennych w Wietnamie, Laosie, 
na subkontynencie indyjskim 
oraz na Bliskim Wschodzie. 
Będziemy dalej udzielać po­
parcia narodom arabskim, 
walczącym o sprawiedliwy i 
trwały pokój, o wycofanie 
wojsk izraelskich ze wszyst­
kich okupowanych ziem arab­
skich i o podstawowe prawa 
dla narodu palestyńskiego.

Podkreślając naszą mocną 
solidarność ze słuszną sprawą 
narodu wietnamskiego, wystę­
pujemy równocześnie przeciw­
ko tym siłom, które pragną 
zagrodzić drogę narodowi 
wietnamskiemu do pokojowej 
przyszłości. Pełnego poparcia 
udzielamy bohaterskiemu na­
rodowi chilijskiemu.

Na zakończenie Erich Ho­
necker wyraził przekonanie, 
że spotkania i rozmowy z I 
sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem, z pre­
mierem Piotrem Jaroszewi­
czem oraz z innymi członka­
mi kierownictwa partii i rzą­
du PRL są nowymi impulsami 
dla naszej przyjaźni i współ­
pracy.
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Komunikat o wizycie delegacji
pai tyjfioxrzqdowej NRD w Foisce

Podkreślając, że delegacja 
partyjno-rzadowa NRD pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KC SED Ericha Honeckera 
spotkała się w naszym kraju 
z serdecznym i gorącym przy­
jęciem, w komunikacie stwier­
dza się, iż wizyta stała się 
dobitną manifestacją interna- 
cjonalistycznych więzi i jed­
ności ideologicznej PZPR z 
SED, oraz stosunków przyjaź­
ni i braterstwa PRL z ŃRD. 
Będzie ona miała olbrzymie 
znaczenie dla dalszego wszech­
stronnego zacieśniania przyja­
cielskich więzów i współpracy 
międzv obu naszymi bratnimi 
marksistowsko - leninowskimi 
partiami, państwami socjali­
stycznymi i sąsiedzkimi naro­
dami.

W czasie wizyty w Polsce 
nrzywódcy obu partii i państw 
poinformowali się o osiągnię­
ciach budownictwa socjalistycz­
nego w PRL i NRD, uzyska­
nych w toku realizacji uchwal 
V? Zjazdu PZPR i VIII Zjazdu 
SED. Oceniono również rezulta­
ty wsnółpracy międzypartyjnej 
i międzyrządowej oraz dokona­
no szerokiej wymiany poglądów 
na temat dalszego wszechstron­
nego roglębienia dwustronnych 
stosunków i wsnółpracy we 
wszystkich dziedzinach. Przy­
wódcy obu partii wymienili 
także poglądy na temat waż­
nych. aktualnych problemów 
międzynarodowych oraz zagad­
nień światowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego.

Rozmowy, które przebiegały 
w duchu braterskiej przyjaźni 
i wzajemnego zaufania, wyka­
zały nonownie pełną jedność 
poglądów i stanowisk we wszy­
stkich omawianych sprawach. 
Oceniono bardzo wysoko zaufa­
nie i braterstwo charakteryzują­
ce stosunki miedzy PZPR i SED, 
miedzy obu państwami i naro­
dami na nowym, wyższym eta­
pie współpracy.

I
Delegacje partyjno-rządowe 

PRL i NRD głosi dalej komuni­
kat — potwierdziły z naciskiem, 
że podstawową rękojmią dalsze­
go pomyślnego, socjalistycznego 
rozwoju w obu krajach jest 
konsekwentna marksistowsko-le­
ninowska polityka budownictwa 
socjalistycznego, dynamicznego 
wzrostu gospodarki i stałego 
podnoszenia materialnego i kul­
turalnego poziomu życia społe­
czeństwa, prowadzona przez obie 
bratnie partie. Dla osiągnięcia 
tych ambitnych celów nieodzow­
nym zadaniem pozostaje nadal 
umacnianie siły i jedności 
wspólnoty państw socjalistycz­
nych skupionych wokół Związ­
ku Radzieckiego, aktywnych u- 
czestników Układu Warszaw­
skiego 1 RWPG.

Podkreślono wolę kontynuo­
wania wysiłków dla dalszej 
realizacji ustaleń przyjętych w 
czasie spotkań i rozmów przy­
wódców obu krajów. Za wy­
mowny wyraz nowego, wyższe­
go etapu braterskich stosunków 
między obu socjalistycznymi 
krajami uznano w szczególności 
„Deklarację o umocnieniu przy­
jaźni i pogłębieniu wsnółpracy 
między PRL i NRD” oraz 
„Wspólną koncepcję głównych 
kierunków rozwoju stosunków 
gosnodarczych pomiędzy PRL 1 
NRD w okresie do 1980 roku” — 
przvjçte w trakcie wizyty dele­
gacji partvjno-rządowej PRL w 
NRD w ub. roku.

Delegacje wysoko oceniły roz­
wijająca się dynamicznie na 
wszystkich szczeblach współpra­
cę między PZPR i SED 1 stwier­
dziły. że są zdecydowane ją na­
dal konsekwentnie rozwijać we 
wszystkich dziedzinach.

Obie delegacje potwierdziły 
swoją wolę dalszego wszech­
stronnego współdziałania we 
wszystkich dziedzinach dla do­
bra i požvtku obu społeczeństw.

Szczególną wagę przywiązują 
obie partie 1 państwa do dalszej 
aktywizacji pomyślnie rozwija­
jącego się współdziałania mię­
dzy związkami zawodowymi 1 
organizacjami młodzieżowymi 
obu krajów oraz do ścisłej 
współpracy województw 1 okrę­
gów. Ogromne i historyczne 
znaczeni dla tej współpracy 1 
dla wzajemnego poznawania się 
miało otwarcie granicy dla ru­
chu obywateli obu państw w 
stv~znju 1972 r., z którego do 
dziś skcrz vstalo non ad 80 min 
mieszkańców Polski i NRD. Obie 
strony postanowiły nadal roz­
wijać 1 doskonalić formy tego 
ruchu, widząc w nim istotny 
czvnnik dla dalszego zbliżenia 
obu narodów.

n
Delegacie stwierdzają z zado­

woleniem — głosi następnie ko­
munikat. że w okresie od spot­
kania delegacji nartyjno-rzado- 
wvch PRL i NRD w czerwcu 
1973 r. nastąpiło dalsze istotne 
rozszerzenie i pogłębienie wsoół- 
pracv gospodarczej i naukowo- 
technicznej miedzy obu kraja­
mi. Dynamiczny rozwói. jaki ce­
chuje wzajemne stosunki cosno- 
darcze. odpowiada w pełni spo­
łeczno-gospodarczemu programo­
wi VI ZJazdu PZPR oraz 
Uchwałom VIII Zjazdu SED 1 
stanowi jednocześnie wkład w 
realizację kompleksowego pro­
gramu integracji socjalistycznej 
kw'"ów PWPG.

V7vnazem dynamicznego roz- 
wc'u stownków gospodarczych 
jest wysoki** tempo wzrostu 
o’-’-otôw handlu zagranicznego I 
uslu«*; w i”-. r. os^mreto obro­
ty wartości ponad 1 miliard 
rubli. Tvm samym w roku 1973 
osiągnięto Już wielkość obrotow 
ustaloną na 1975 rok. Aktu­
alni" istrinJ.e między obu krata­
mi 160 umów i rorozumień go­
spodarczych, w tym 117 umów 
o specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji.

Ob’e delegacje zgodnie ocenia­
ją. że t* pemuślne wyniki w 
d«:^dzirie wcnóiomcv gospodar­
cze1' i wvm’anv sr^zvípia umoc­
nieniu b—'+--<-kiej v’ispôlnracv 
k^ąmw T'W°G oraz zgodnie 

ypHaHanv dn1czv 
ro^v-ôj budownictwa «ocialistv- 
cznc-o w ebu kra’ach. podnie­
sienie efektywności produkcji 
społecznej, przyspieszenie postępu 
naukowo-technicznego oraz lep-

(Skrót)

sze zaspokajanie materialnych i 
kulturalnych potrzeb ludzi pra­
cy wymagają bardziej intensyw­
nego zacieśnienia współpracy go­
spodarczej.

Komunikat poda je w związku 
z tym, że dokonano uściślania i 
uzupełnienia „Wspólnej koncep­
cji głównych kierunków rozwo­
ju stosunków gospodarczych po­
między PRL i NRD do roku 1980 
w odniesieniu do specjalizacji i 
kooperacji produkcji .współpracy 
w przemyśle maszynowym i bu­
downictwie, w nauce i technice 
i koordynacji planów gospodar­
czych”.

Obie delegacje pozytywnie o- 
ceniają wyniki prac nad koor­
dynacją planów rozwoju społe­
czno-gospodarczego PRL i NRD 
na lata 1976—1980 i wyrażają 
przekonanie, że wzajemna koor­
dynacja planów jest podstawowa 
metodą organizowania współpra­
cy gospodarczej.

Współpraca w nauce 1 technice 
powinna wydatnie przyczynić się 
do zapewnienia wysokiej efek­
tywności i wysokiego poziomu 
technicznego produkcji.

W celu dalszego rozszerzenia i 
wzbogacenia asortymentu wyso­
kiej jakości towarów przeznaczo­
nych dla potrzeb ludności w obu 
krajach uzgodniono przyspiesze­
nie oraz rozszerzenie programu 
rozwoju nowych 1 ulepszenia 
produkowanych obecnie wyro­
bów, wykorzystując szeroka spe­
cjalizację i kooperację.

Komunikat stwierdza dalej, że 
oba kraje realizując szerokie 
programy rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego będą ściśle 
współpracować w rozwijaniu 
produkcji nowoczesnych mate­
riałów budowlanych, standary­
zacji elementów budowlanych 
oraz specjalizacji produkcji te­
chnicznego wyposażenia miesz­
kań.

Obie delegacie przywiązują 
dużą wagę do szerokiego rozwo­
ju współpracy rejonów przygra­
nicznych. Uzgodniono podjecie 
szerokiego zakresu przedsięwzięć 
w tej dziedzinie, łącznie z koor­
dynacja rozwoju infrastruktury 
rejonów po obu stronach Odry 
i Nysy. Podięte będą wspólne 
przedsięwzięcia zmierzające do 
dalszej aktywizacji wzajemnej 
turystyki 1 rozwoiu odpowied­
niej bazy turystycznej.

Obie delegacje podkreślają, że 
ważną formą pogłębienia wza­
jemnych stosunków gospodar­
czych powinna być bezpośrednia 
współpraca zakładów przemy­
słowych, organizacji naukowo-ba 
dawczych i projektowych PRL 
i NRD.

ni
Delegacje partyjno-rządowe 

PRL i NRD potwierdziły, że 
podstawową zasadą jaką PRL i 
NRD kierują się w swej między­
narodowej działalności jest 
wszechstronne umacnianie sku­
pionej wokół Związku Radziec­
kiego braterskie1 wspólnoty 
państw socjalistycznych, której 
siła polityczna i ekonomiczna, 
solidarność i jedność stanowią 
główny bastion pokoju i ostoję 
wszystkich sił demokratycznych 
i postępowych we współczesnym 
świecie oraz decydujący czynnik 
utrwalenia bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Wyraziły one 
swe mocne zdecydowanie nadal 
wszechstronnie pogłębiać bra­
terską wspólnotę z KPZR i 
ZSRR.

PRL 1 NRD podkreślają wiel­
kie znaczenie uchwał kwietnio­
wego posiedzenia Doradczego 
Komitetu Politycznego Państw 
— Stron Układu Warszawskiego 
dla dalszej pomyślnej realiza­
cji! pokojowej polityki państw 
członków wspólnoty socjalistycz­
nej, dla utrwalenia bezpieczeń­
stwa na naszym kontynencie i 
zapewnienia pokoju nla świecie. 
Oba kraje będą nadal aktywnie 
działać na rzecz umacniania bra­
terskiego współdziałania w ra­
mach Układu Warszawskiego — 
sojuszu obronnego państw socja­
listycznych dla ochrony ich osią­
gnięć i poikoju. Będą one razem 
z innymi bratnimi państwami 
godnie obchodzić 20 rocznicę 
utworzenia Układu Warszaw­
skiego-

PRL i NRD wyrażają swo­
je głębokie uznanie dla kon­
sekwentnej pokojowej polity­
ki KPZR, podkreślając przy 
tym ogromny wkład jej se­
kretarza generalnego Leonida 
Breżniewa w realizację tej po­
lityki. Nadal będą aktywnie 
współdziałać dla urzeczywist­
nienia uchwalonego przez 
XXIV Zjazd KPZR programu 
pokoju.

Oba kraje będą nadal dyna­
micznie rozwijać i doskonalić 
współpracę w ramach RWPG, 
wcielając aktywnie w życie am­
bitne 1 dalekosiężne zadania 
kompleksowego programu socja­
listycznej integracji ekonomicz­
nej.
Tendencje odprężeniowe określa 

jace obecny rozwój sytuacji mię­
dzynarodowej są przede wszyst­
kim rezultatem rosnącej siły i 
wpływów Związku Radzieckiego 
i bratnich krajów socjalistycz­
nych oraz ich konsekwentnej 
pokojowej polityki — stwierdza 
dokument. — Dzięki aktywnej 
wspólnej realizacji polityki po­
kojowego współistnienia państw 
o różnych systemach społecz­
nych doprowadzono do ostatecz­
nego uznania polityczno-teryto- 
rialnych realiów na naszym kon­
tynencie, czego wyrazem są 
układy zawarte przez ZSRR, 
PRL, NRD i CSRS z RFN oraz 
porozumienie czterostronne w 
sprawie Berlina Zachodniego i 
porozumienie NRD z Senatem 
Berlina Zachodniego. Tym sa­
mym zamknięta została sprawa 
powszechnego uznania rezulta­
tów II wojny światowej I po­
wojennego rozwoju w Europie.

Delegacja PRL wyraziła peł­
ne uznanie i poparcie dla poli­
tyki NRD kształtowania jej 
stosunków z RFN na zasadach 
prawa międzynarodowego i po­
kojowego współistnienia. PRL i 
NRD jeszcze raz potwierdziły 
swoją gotowość dalszego utrwa­
lania procesu normalizacji i 
swoje zainteresowanie rozwojem 
wzajemnie korzystnych stosun­
ków z RFN.

PRL i NRD witają z zadowo­

,.TRYBUNA ROBOTNICZA”
PONIEDZIAŁEK, 10. VI. 1974 r.

leniem dotychczasowe rezultaty 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie i po­
twierdzają swą niezłomną wolę 
dalszego działania na rzeoz jak 
najszybszego zakończenia przy­
gotowań do końcowej fazy kon­
ferencji, która powinna się od­
być w niedługim czasie na naj­
wyższym szczeblu.

Obie delegacje przywiązują 
dużą wagę cio „.rzebiegu prowa­
dzonych w WndriU rozmów na 
temat redukcji si. zbrojnych i 
zbrojeń w Europie Środkowej. 
Obie delegacje stoją na stano­
wisku, że przy pi z .strzeganiu 
zasady nieprzynoszenia uszczerb­
ku bezpieczeństwu żadnej ze 
stron, możliwy będzie postęp w 
tych rokowaniach.

PRL i NRD wyrażają pełne 
uznanie i całkowite poparcie 
dla wysiłków ZSRR w utrwale­
niu tendencji odprężeniowych w 
świecie i dla jego pokojowych 
inicjatyw. Podkreślają zarazem 
duże znaczenie normalizacji sto­
sunków radziecko-amerykań- 
skich dla polepszenia atmosfe­
ry w życiu międzynarodowym, 
a w szczególności porozumień 
zapobiegających groźbie wojny 
nuklearnej.

Dalsza część komunikatu wy­
raża poparcie obu krajów dla 
walki DRW i TRR RWP o ści­
słą realizację postanowień poro­
zumienia paryskiego, walki na­
rodów Półwyspu Indochińskiego 
o swe prawa, stanowiska KRL-D 
w sprawie pokojowego i demo­
kratycznego zjednoczenia kraju 
bez jakiejkolwiek ingerencji z 
zewnątrz. Oba kraje wyrażają 
swoją pełną solidarność ze słusz­
ną walką narodów arabskich 
przeciwko imperialistycznej po­
lityce agresji, o całkowite wyco­
fanie wojsk izraelskich ze wszy­
stkich okupowanych ziem arab­
skich i zapewnienie należnych 
praw arabskiemu narodowi Pa­
lestyny. Udzielają one pełnego 
poparcia działalności Związku 
Radzieckiego na rzecz pokojo­
wego uregulowania sytuacji na 
Bliskim Wschodzie.

Obie strony podkreślają zna­
czenie, jakie dla pokoju i od­
prężenia na Bliskim Wschodzie 
ma udział jednostek Wojska 
Polskiego w Siłach Zbrojnych 
ONZ w tym rejonie.

Komunikat stwierdza dalej, że 
oba kraje wyrażają swą soli­
darność z chilijską klasą robot­
niczą i siłami postępowymi Chi­
le, walczącymi przeciwko bez­
prawiu junty wojskowej a tak­
że potępiają prześladowania bo­
jowników o pokój, demokrację 
i postęp społeczny w Urugwaju. 
Oba kraje opowiadają się za 
wszechstronnym pogłębieniem 
stosunków przyjaźni i współ­
pracy z krajami Afryki, Azji, 
Ameryki Łacińskiej, - wyrażają 
pełną solidarność z narodami 
walczącymi o niezawisłość ‘poli­
tyczną i ekonomiczną, przeciw­
ko agresywnej polityce impe­
rializmu.

Obie delegacje wyrażają na­
dzieję. że ostatnie wydarzenia 
w Portugalii stwarzała możli­
wość narodowi portugalskiemu 
wejścia na drogę rozwoiu demo­
kratycznego oraz przyczynią się 
do zakończenia wojny kolonial­
nej i uzyskania niepodległości 
przez Gwineę Bissau. Angolę i 
Mozambik.

IV
Obie delegacje — głosi dalej 

komunikat — przeprowadziły 
wymianę poglądów na temat re­
zultatów osiągniętych w okresie 
pięciu lat od światowej _ narady 
partii komunistycznych i robot­
niczych w realizacji antyimpe- 
rialistvcznego programu działa­
nia. Podkreśliły one rosnąca jed­
ność polityczno-ideologiczną i 
zwartość partii komunistycznych 
i robotniczych na zasadach mar- 
ksizmu-leninizmu i proletariac­
kiego internacjonalizmu. Komu­
niści złączeni nierozerwalnie wo­
kół KPZR — awangardy świa­
towego ruchu komunistycznego 
— krocza naprzód, rozwiązując 
pomyślnie aktualne problemy 
walki rewolucyjnej.

Obie partie nadal będą prowa­
dzić pryncypialna i konsekwent­
ną walkę przeciwko wszelkim 
objawom oportunizmu, rewizjo- 
nizmu. nacjonalizmu, antykomu- 
nizmu i antyradzieckości oraz 
wszelkim próbom rozbijania i 
osłabiania jedności ruchu komu­
nistycznego i robotniczego.

PZPR i SED potępiają zdecy­
dowanie rozłamowa politykę 
maoistowskiego kierownictwa 
KP Chin, nacechowana szowiniz­
mem i wielkomocarstwowym 
hegemonizmem. mająca na celu 
osłabienie frontu światowych sił 
antyimperialistycznych. Ocenia­
ją one zgodnie, ze polityka ta 
skierowana .jest przeciwko naj­
żywotniejszym interesom mię­
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego oraz 
wszystkich sił antyimperiali- 
stycznych.

PZPR i Niemiecka Socjali­
styczna Partia Jedności, świado­
me swej odpowiedzialności przed 
klasa robotnicza i narodami obu 
krajów, złączone nierozerwal­
nymi więzami z KPZR i innymi 
partiami komunistycznymi i ro­
botniczymi państw wspólnoty 
socjalistycznej będą nadal 
aktywnie działać na rzecz umoc­
nienia zwartości sił socjalizmu i 
pogłębienia ideowej jedności 
międzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego na 
zasadach marksizmu-leninizmu 
i proletariackiego internacjona­
lizmu.

Sa one zgodne w ocenie, iż 
dojrzały warunki do zwołania 
europejskiej narady i rozpoczę­
cia przygotowań do światowej 
narady ruchu komunistycznego 
i robotniczego.* • •

Delegacje PRL i NRD — 
stwierdza na zakończenie komu­
nikat — są przeświadczone, że 
decyzje i ustalenia podjęte w 
czasie wizyty przyczynią się do 
dalszego wszechstronnego rozwo­
ju braterskiej wsnółpracy mię­
dzy PZPR i SED i miedzy 
naszymi dwoma sąsiadującymi 
krajami socjalistycznymi i na­
rodami. Służyć to zarazem 
będzie umacnianiu wspólnoty 
państw socjalistycznych, między­
narodowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego oraz walce o 
pokój i bezpieczeństwo.

Komitet Centralny SED i Ra­
da Ministrów NRD zaprosiły 
delegacje partyjno-rządowa PRL 
do złożenia oficjalnej wizyty 
przyjaźni w NRD. Zaproszenie 
zostało przyjęte « zadowoleniem.

WIELKI KONCERT 
W WOJEWÓDZKIEJ HALI 

WIDOWISKOWO - SPORTOWEJ

LUDZIOM TWÓRCZEJ PRAC Y
f

a wielki koncert z okazji dziewiąte­
go święta „Trybuny Robotniczej”, 
zadedykowany ludziom twórczej pra­
cy, zaproszeni zostali do Wojewódz­
kiej Hali Widowiskowo-Sportowej w 
Katowicach najlepsi górnicy, hutnicy, 

pracownicy przemysłu maszynowego, lekkie­
go, budownictwa, komunikacji, handlu i u- 
sług, wybitni naukowcy i wychowawcy mło­
dego pokolenia — ludzie, osiągający w pra­
cy zawodowej i społecznej wyniki ponad­
przeciętne. Dają oni wzór postaw obywatel­
skich, pracowniczych.

Wojewódzka organizacja partyjna przy­
kłada wielką wagę do wysokiego honoro­
wania ludzi twórczej pracy, upowszechnia­

nia ruchu równania do najlepszych. Dalsze 
rozwijanie tego ruchu — oto jedna z prze­
wodnich treści ideowo-politycznych tego­
rocznego święta „Trybuny Robotniczej”.

Sobotni koncert dla ludzi twórczej pracy 
obejrzały miliony telewidzów w niedzielnym 
programie „Interwizji”.

Na widowni w katowickiej hali zasiedli, 
przyjęci gorącymi oklaskami, goście święta 
„Trybuny Robotniczej”, przedstawiciele władz 
partyjnych i państwowych, a także liczni 
dziennikarze z kraju i zagranicy.

Przybyłych na imprezę ludzi twórczej 
pracy z całego województwa katowickiego 
serdecznie przywitał redaktor naczelny „TH” 
— tow. Jerzy Kułtuniak.

jn ozpoczął się koncert... Na 
jK estradę wmaszerowała re­

prezentacyjna orkiestra dę­
ta kop. „Walenty-Wawel”. Ha­
la Widowiskowo-Sportowa zna­
komicie uwydatniła dźwięk 
tego zespołu. Ta wspaniała or­
kiestra, poprzedzona grupą do­
boszów, kilkakrotnie przema­
szerowała przez estradę. Raz po 
raz rozlegały się oklaski na wi­
downi.

Program wielkiej imprezy był 
bardzo różnorodny.

Na szczególną uwagę zasługi­
wały występy doskonałego Ze­
społu Pieśni i Tańca „Koza­
cy Dońscy”. W wykonaniu ra­
dzieckich gości, ubranych w 
malownicze kostiumy z domi­
nującymi barwami czerwoną, 
niebieską, złotą i białą, zobaczy­

liśmy i usłyszeliśmy ludowe i 
wojenne pieśni kozackie. Z naj­
większymi brawami spotkał się 
efektowny i wesoły obrazek 
rodzajowy „Na majdanie” oraz 
scena z czasów wojny domowej 
„Legendarna taczanka”.

Wśród artystów, którzy przy­
jechali do nas z Czechosłowacji, 
był znakomity Josef Laufer ze 
swoim zespołem. Solista, żywio­
łowo poruszający się po scenie, 
wykonał dwie piosenki. Świe­
tnie wtórował mu wokalno-in­
strumentalny zespół, bardzo do­
bry zarówno w momentach ryt­
micznych jak i epizodach bar­
dziej nastrojowych. Obok Lau- 
fera wystąpili też Wera Spino­
rowa, Paweł Barton i zespół 
Ivo Pavlíka. Z Węgier przyje­
chał zespół beatowy „Bergendy”.

NA ESTRADACH WPKiW

ROZŚPIEWANIFi ROZTAŃCZONE »[10
W atmosferze powszechnego, 

ludowego festynu, przebiegły 
dwa dni święta „TR” na licz­
nych estradach w WPKiW. 
Przed wielotysięczną widownią 
wystąpiły popularne zespoły i 
znani soliści, prezentując stoją­
cy na wysokim poziomie pro­
gram artystyczny. Każdy mógł 
w nim znaleźć coś ciekawego, 
oglądając na sześciu estradach 
swoich ulubionych wykonaw­
ców, znanych również z progra­
mów radiowych i telewizyjnych. 
Koncerty rozpoczęły się w sobo­
tę i trwały do późnych godzin 
nocnych, natomiast w niedzielę 
już od godzin przedpołudnio­
wych WPKiW rozbrzmiewał 
muzyką i piosenką.

Wojewódzka Agencja Imprez 
Artystycznych zaprosiła na świę 
to ,,TR’’ aż 32 zawodowe zespo­
ły estradowe. Większość z nich 
podziwialiśmy na sobotnim kon­
cercie w Hali Widowiskowo- 
Sportowej.

Nie sposób wymienić wszyst­
kich zespołów i solistów, któ­
rzy dostarczyli nam w ciągu 
dwóch dni święta „TR” znako­
mitej rozrywki i zabawy. Na­
leży podkreślić wysoki poziom

artystyczny występów estrado­
wych i przypomnieć, że w tym 
roku po raz pierwszy opiekę 
artystyczną i organizacyjną nad 
poszczególnymi estradami pełni­
ły redakcje naszych popular­
nych pism regionalnych.

Z całą satysfakcją trzeba 
stwierdzić, że były to udane 
dwa dni, rozśpiewane i roztań­
czone a wykonawcom w imieniu 
wielotysięcznej rzeszy widzów — 
serdecznie dziękujemy- Słowa 
uznania należą się również 
organizatorom imprez estrado­
wych- W niedziele, mimo opa­
dów deszczu nie przerwano wy­
stępów, sprawnie nakrywając 
estrady 1 część widowni pła­
chtami namiotowymi.

KONCERT WOSPR1TV 
DLA GÓRNIKÓW ROW

Z okazji święta naszej gaze­
ty w Jastrzębiu odbył się kon­
cert symfoniczny Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej Polskiego 
Radia i Telewizji. Zadedykowa­
ny on został przodującym górni­
kom Rybnickiego Okręgu Wę­
glowego.

(mb)

DZIENNIKARZE W ZIMACH
I NA PŁACACH BUDOWY
Kilkudziesięciu dziennikarzy 

z kraju i zagranicy, uczestniczą­
cych w tegorocznym święcie 
„TR” zwiedziło w ub. piątek 
place budowy wielkich inwesty­
cji i zakłady pracy wojewódz­
twa katowickiego.

Dziennikarze zagraniczni zwie 
dzili plac budowy Przędzalni 
Bawełny „Przyjaźń” w Zawier­
ciu — pierwszego tego typu 
wspólnego przedsięwzięcia in­
westycyjnego PRL i NRD świad 
czącego o pogłębiającej się inte­
gracji socjalistycznej. Odbyło 
się także spotkanie z przedsta­
wicielami Zarządu Przedsiębior­
stwa, w skład którego wchodzą 
specjaliści obu krajów, a także 
ludźmi dobrej roboty z jedno­
stek wykonawstwa inwestycyj­
nego. W spotkaniu uczestniczyli 
dvrektor naczelny tow. Edward 
Pikoń i zastępca dyrektora na­
czelnego tow. Werner Schmidt 
oraz tow. Zbigniew Frąckowiak 
— kierownik Zarzadu Budowla­
no - Montażowego „Północ” 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego z Sosnowca, któ 
re jest generalnym wykonawcą 
tej inwestycji.

Grupa dziennikarzy krajowych 
zwiedziła w hucie im. E. Cedle- 
ra w Sosnowcu najbardziej no­
woczesna w kraju walcownie 
walcówki jakościowej, wybu­
dowaną w krótkim cyklu reali­
zacyjnym. osiagaiaca iuż no ro­
ku eksploatacji założona docelo­
wa zdolność wytwórcza. W Do­
mu Kultury tej huty odbyło się 
spotkanie, w którym uczestni­
czyli dyrektor naczelny tow. 
Czesław Magner, I sekretarz KZ

PZPR tow. Mieczysław Matysik 
i przewodniczący RZ tow. Józef 
Samul. a także przodujący wal- 
cownicy-

Obie grupy dziennikarzy spot­
kały się następnie na placu bu­
dowy huty „Katowice”, gdzie 
zwiedziły najważniejsze odcinki 
frontu inwestowania m. in. re­
jony wielkich pieców i stalowni 
konwertorowej. Dziennikarze 
spotkali się również z inwesto­
rami i wykonawcami tej wiel­
kiej inwestycji. Obecni byli dy­
rektorzy naczelni — huty „Kato­
wice” tow. Zbigniew Szałajda i 
„Budostalu-4” tow. Henryk Za­
ręba, partyjny organizator KW 
PZPR do spraw budowy huty 
tow. Andrzej Drukała, przewod­
niczący Koordynacyjnej Rady 
Zw. Zaw. tow. Grzegorz Milew­
ski oraz przodujący robotnicy, 
mistrzowie i inżynierowie.

Dziennikarze oraz gospodarze 
zakładów spotkali sie następnie 
w ośrodku wypoczynkowym hut 
ników „Dzierżyńskiego”. W 
spotkaniu obok gospodarzy, dy­
rektora naczelnego huty „Dzier­
żyński” tow. Mariana Bulskiego 
i I sekretarza KZ PZPR tow. 
Lucjana Stokłosy, uczestniczył 
dyrektor do spraw inwestycji 
Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza 
i Stali tow. Zbigniew Malewski.

Wizytujący place budowy i 
zakłady dziennikarze mieli oka­
zie zapoznać sie z przebiegiem 
procesu inwestowania na prio­
rytetowych placach budowy 
oraz działaniem hutnictwa na 
rzecz modernizacji i rozbudowy 
tego przemysłu. (Jan)

Znakomicie zaprezentowała się 
ekipa polska. Widownia szcze­
gólnie gorąco przyjęła występ 
wciąż młodego seniora polskie] 
piosenki Mieczysława Fogga. 
Wielkimi brawami przyjęto mo­
nolog Hanki Bielickiej. Bożena 
Betley pięknie wykonała kolo­
raturową pieśń Delibesa „Dziew 
częta z Kadyksu”. Artystce to­
warzyszył zespól baletowy Ope­
retki Śląskiej, który przedsta­
wił następnie stylowy i pełen 
elegancji walc Straussa „Opo­
wieści lasku wiedeńskiego”.

Tym widzom, którzy lubią 
stare piosenki, jak również i 
dawny sposób interpretacji, z 
pewnością spodobały się wystę­
py kapel podwórkowych z 
Gdańska, Warszawy i Krakowa. 
Kapela z Chmielnej przedsta­
wiła ogromnie popularne „Tan­
go czerniakowskie”, a krako­
wianie humorystyczna piosenkę 
„Czy tutaj mieszka panna 
Agnieszka”. Znakomity Zespół 
Jazzu Tradycyjnego „Złota Tar­
ka” świetnie odegrał utwór w 
rytmie charlestona. Młodzież 
oklaskiwała występy swoich 
ulubieńców — Haliny Frącko­
wiak, Marka Grechuty z zespo­
łem „Wiem”, Trubadurów i 
Tropicale Thaitii Granda Ban­
da.

I wreszcie rodzimy folklor uj­
rzeliśmy w wydaniu sławnego 
z występów w całej Polsce Ze­
społu Pieśni i Tańca Ziemi Cie­
szyńskiej.

W trakcie koncertu zaprezen­
towano publiczności także Ta­
deusza Mytnika — kolarza, 
który w ostatnim Wyścigu Po­
koju zajął 6 miejsce.

Zapowiadała spikerka telewi­
zji katowickiej Maria Borecka.

W CAŁYM 
WOJEWÓDZTWIE

Klika tysięcy mieszkańców ROW 
uczestniczyło w imprezach arty­
stycznych i sportowych zorgani­
zowanych w kamieńskim POSTiW. 
Występowali tu m. in.: grecki ze­
spól estradowy* „Prometheus”, ar- r 
tyścl operetki i teatrów śląskich' 
oraz najlepsze zespoły amatorskie 
zakładowych domów kultury i 
wiejskich placówek kulturalno-’ 
oświatowych ziemi rybnickiej. W 
wielu punktach Rybnika i okoli­
cy koncertowały dęte orkiestry 
górnicze z kopalń: „Dębieńsko”, 
„Borynia”, „Rymer”, „Szczygłowi- 
ce”, „Jankovzice”.

W Sosnowcu, w slelecklm Amfi­
teatrze — odbył się w niedzielę 
koncert pt. „Artyści Stołecznej 
Estrady — Czytelnikom ,,TR”. 
Publiczność gorąco oklaskiwała m. 
in. Joannę Rawik, Teresę Tutinas, 
Mariana Rawskiego, Zdzisława Za­
czyka i — w roli konferansjera 
— Jerzego Pietraszkiewicza. O 
realizacji XI odcinka filmu „Czar­
ne chmury” mówili na v/esolo i 
w anegdocie głowni jego bohate­
rowie: Leonard Pietraszek, Ry­
szard Pietruski i Stanisław Niwiń­
ski. Grał zespól Andrzeja Płon- 
czyńskiego.

Tysiące osób uczestniczyło w im­
prezach. jakie — w ramach świę­
ta „TR” — odbywały się w sobo­
tę i niedzielę w Częstochowie. 
Młodzież stawiła się tłumnie do 
Filharmonii — na występ czecho­
słowackiego zespołu instrumental- 
no-wokalnego „Flamingo”. Starsi, 
w parku im. Staszica, słuchali 
koncertu 6 orkiestr dętych. Szcze­
gólnie podobały się orkiestry ZZ 
Kolejarzy i Huty im. B. Bieru­
ta. Dzieci pasjonowały się wido­
wiskiem lalkowym M. Kownac­
kiej pt. .Cztery mile za piec” 
przygotowanym przez studentów 
Wyższej Szkoły Nauczycielskiej.

W Domu Kultury kop. „Silesia” 
w Czschowicach-Dziedzicach zor­
ganizowano. w ramacn święta na­
szej gazety, powiatowy festiwal 
kulturalny zespołów związkowycn. 
Do przeglądu stanęło kilkanaście 
zespołów wokalnych i muzycz­
nych, prezentując ciekawy pro­
gram estradowy. Ulubieńcem pu­
bliczności były „Stokrotki” — 
dziecięcy zespół muzyczno-wokal­
ny przy Międzyzakładowym Domu 
Kultury Włókniarzy w Bielsku- 
Białej.

‘Pi IAZY*K BMASH
Juz w sobotę z rana nad sta­

wem obok przystani gromadziły 
się tłumy ludzi. Odbyły się tu 
zawody modeli pływających zor­
ganizowane przez Ligę Obrony 
Kraju. Duże uznanie publiczności 
zdobyły także pokazy płetwonur­
ków z klubu LOK przy kop. „Roz- 
bark” i GST z Halle w NRD.

Zainteresowanie uczestników 
święta „TR” wzbudziły także po­
kazy modeli latających na uwię­
zi, skonstruowanych w klubach 
LOK.

Zawody wędkarskie zorganizo­
wane przez redakcję chorzowskie­
go „Gońca Górnośląskiego” i Pol­
ski Związek Wędkarski w Kato­
wicach spotkały wielu entuzja­
stów. W niedzielę o godz. 7 — ja­
ko że ryba najlepiej bierze właś­
nie rano — wokół stawu w 
WPKiW zgromadziły się tłumy 
amatorów taaakiej ryby...

Nie zabrakło również pokazów 
mody.

W hali sportowej huty „Bail­
don” udaną imprezą był Woje­
wódzki Konkurs Fryzjerski z 
udziałem 26 zawodników ze spół­
dzielń fryzjerskich Śląska i Za­

głębia. Konkurs zakończyły re­
wia mody i pokaz fryzur, w któ­
rym wzięło udział 50 modeli.

„Turystyka dla wszystkich” —. 
to hasło wielkiej, zorganizowanej 
z udziałem Biura Współpracy z 
Konsumentem „Opinia” ekspozy­
cji niezbędnego dla każdego pie­
chura, wodniaka i turysty zmoto­
ryzowanego sprzętu.

Liczne rzesze miłośników ksią­
żek gromadziły się przy stoiskach 
usytuowanych wzdłuz głównej 
promenady parku. Wydawnictwa 
zagraniczne, literatura piękna, po­
pularnonaukowa, książki dla dzie­
ci, przewodniki i mapy chętnie 
kupowane były zarówno przez 
dorosłych jak i młodzież. Nie 
mniejsze zainteresowanie wywo­
łały również stoiska z reproduk­
cjami malarstwa i grafiki. Mło­
dzież najchętniej jednak kupowała 
płyty z nagraniami znanych pio­
senkarzy.

Tradycyjnie ogromnym powo­
dzeniem cieszyły się ludowe wy­
roby artystyczne.

(lun)

APETYTY DOPISAŁY
Duże uznanie należy się pracow­

nikom handlu i gastronomii woje­
wództwa katowickiego. Dobre zao­
patrzenie, bogaty wybór napojów 
i potraw, sprawna i grzeczna ob­
sługa, zdobyły sobie uznanie ucze­
stników dwudmoweąo festynu. O 
żołądki i podniebienia gości te­
gorocznego święta, dbało 360 punk­
tów handlowych 1 gastronomicz­
nych, w tym m. in. 90 stoisk z 
artykułami spożywczymi i napoja­
mi, 37 z krupniokami, 15 rożnów 
oferujących drób pieczony, 9 sto­
isk z golonkami, 9 rożnów z kieł­
basą, io kuchni wędliniarskich, 23 
kioski owocowo-cukiernicze i 20 
mleczarskich. Ponadto w 23 stoi­
skach można było nabyć upomin­
ki ,a w 42 zabawki dla naszych 
dzieci. Prawdziwe najazdy kon­
sumentów przeżywało osiem kuch­
ni regionalnych.

O tym, że na tegorocznym świę­
cie „Trybuny Robotniczej”, dopi­
sywały nie tylko humory, ale i 
apetyty, najlepiej świadczą liczby. 
Podczas dwudniowego festynu, 
zjedliśmy ponad 62 tony różnych 
gatunków wędlin, 86 ton krupnio- 
ków, 38 ton lodów oraz wypiliś­
my 2 miliony 960 tysięcy butelek 
napojów chłodzących.

(wp)

OSTATNI AKORD
Wczoraj punktualnie o godz. 

21,30 nad stawem w WPKiW 
zgasły światła. Nad głowami 
tłumów pojawiły się rakiety: 
biała i czerwona, z podświetlo­
nych reflektorami kolorowych 
domów wyłoniło się unoszone 
na balonach hasło: „Nasz salut 
biało-czerwonej”. W czasie gdy 
świętujący Czytelnicy „TR” za­

dzierali wysoko głowy, podzi­
wiając feerię kolorów z głośni­
ków docierały dźwięki muzyki, 
pieśni i wierszy Ildefonsa Gał­
czyńskiego recytowanych przez 
Ignacego Gogolewskiego. Na tle 
granatowego nieba znów pojawi­
ły się biało-czerwone flagi uno­
szone przez balony. Podziwia­
liśmy Uś wspaniałe wiązanki

kwiatów z metalizowanej folii 
wznoszące się nad naszymi gło­
wami.

Największe wrażenie zrobił 
ostatni akord niedzielnego wie­
czoru — pokaz ogni sztucznych. 
W ciemnościach raz po raz wy­
buchały wspaniałe, rozmigota­
ne fajerwerki. Park oświetlony 
rakietami mienił się wszystkimi 
kolorami.

Tak zakończylą dunudlnio^ 
we święto naszej gazety.

KASI GOŚCIE
Marian Kruczkowski — I zastępca kierownika Wydziału 

! Propagandy, Prasy i Wydawnictw KC PZPR; Stanisław 
i Mojkowski — prezes ZG RSW „Prasa — Książka — Ruch”» 
I przewodniczący ZG SDP; Maciej Szczepański — przewod­

niczący Komitetu d/s Radia i Telewizji „Polskie Radio 
i TV”, członek Prezydium ZG SDP; Stanisław Kosicki — 

j prezes Głównego Urzędu Kontroli Prasy, Publikacji i Wi- 
I dowisk; Wiesław Ilczuk — przedstawiciel Wydziału Pro- 
I pagandy Prasy i Wydawnictw KC PZPR.
I

Członkowie Prezydium 
Zarządu Głównego SDP

Mieczysław Róg - Swiostek — wiceprzewodniczący ZG 
SDP, redaktor naczelny „Chłopskiej Drogi”, Zdzi^.w Sza- 

; kiewicz — sekretarz generalny ZG SDP; Zbigniew Temp- 
ski — sekretarz ZG SDP; Tadeusz Wierzbanowski — se­
kretarz ZG SDP; Jan Mietkowski — członek Prezydium 

! ZG SDP, zastępca przewodniczącego Komitetu d/s Radia 
i Telewizji; Benedykt Lewandowski — przewodniczący 
Głównej Komisji Rewizyjnej ZG SDP, redaktor naczelny 
,Robotnika Rolnego”.

i
Józef Szelągiewicz — członek Naczelnego Sądu Dzien­

nikarskiego SDP. Małgorzata Otrębska-Michalik — Wy- 
1 dział Zagraniczny ZG SDP.

Przedstawiciele ambasad 
i konsulatów

ZSRR: Stanisław Korszunow — radca ambasady w War­
szawie; CSRS: Jaroslav Janoušek — konsul generalny 
CSRS w Katowicach, Vladimir Vaclavik — I sekretarz 

■ ambasady w Warszawie, Vasil Hudak — wicekonsul kon- 
I sulatu CSRS w Katowicach: i garia: Wasyl Iwanow —' 
i attache prasowy ambasady w arszawie; Rumunia: Gh®' 
• orghita Balan — II sekretaro ambasady w Warszawie!

Kuba: Juan Sanchez Monroe —- II sekretarz ambasady 
! w Warszawie.

Dziennikarze zagraniczni
ZSRR: Władimir Michajłow — członek Kolegium Re­

dakcyjnego, kierownik Redakcji Krajów Socjalistycznych 
„Prawdy”; Jurij Święcicki — sekretarz redakcji „Socjali- 

; sticzieskaja Industria”; NRD: Horst Neuber — kierownik 
1 Działu Zagranicznego „Freiheit” z Halle; CSRS: BohuslaW 
i Nowak — sekretarz redakcji „Nova Svoboda’* z Ostrawy, 
! Stanisław Kondziolka — redaktor naczelny „Głosu Ludu”!

Bronisław Bielan — zastępca redaktora naczelnego „Gło­
su Ludu” z Ostrawy; Bułgaria: Nikołow Segmen KrumoW 
— kierownik Działu Informacji „Dimitrowsko Zname” 
z Pernika.

Nesbor Ignat — członek KC RPK, przewodniczący Zwi4z 
ku Dziennikarzy Rumuńskich, Jan Stanculescu — sekre" 
tarz generalny Związku Dziennikarzy Rumuńskich.

Dziennikarze akredytowani 
w Polsce

•ŻSRR: Borys Awïerczenko ■!— „Prawda”; Nikołaj JeI" 
1 molowicz —- „Izwiestia”; Michaił Antipow — redaktor na- 
I czelny Biura’ APN i „Kraju Rad”'; Stanisław SztukaturoW 
i — zastępca redaktora naczelnego APN i „Kraju 
I Włodzimierz Nakariakow — Biuro APN w Krakowi6’ 
i CSRS: Jan Lipavsky — „Rude Právo” i „Pravda”; Kuba- 

Juan Martin Gomez — agencja Prensa Latina.

Przedstawiciele RSW
Wiesław Bek — I zastępca prezesa ZG RSW „Prasa

• Książka — Ruch”; Janusz Karpiński — wiceprezes 
RSW „Prasa — Książka — Ruch”; Jerzy Barnert — 
rektor Działu Zagranicznego ZG RSW „Prasa — Książl<a

i — Ruch”; Jerzy Łazarz — dyrektor Działu Analiz Pr3' 
; sowych ZG RSW „Prasa — Książka— Ruch”; Janńfz 

Mrowieć — naczelnik wydziału ZG RSW „Prasa — Ksi32' 
, ka — Ruch”.

; Władysław Klaczyński — wicedyrektor Departament 
i Informacji i Współpracy Kulturalnej MSZ; Tadeusz 
; pis — Instytut Dziennikarstwa — Wydział Nauk Spółek'
j nych UW; Tomasz Goban — Klas — zastępca dyrektot 

Ośrodka Badań Prasoznawczych w Krakowie.

Dziennikarze prasy, radia i telewizji

AC" 1Jerzy Dałek — redaktor naczelny Wydawnictwa ( 
tystyczno - Graficznego w Katowicach; Jeremi 
czyński — dvrektor Wydawnictwa „Śląsk": [
Imielski — dyrektor Delegatury Głównego Urzędu I 
troli Prasy, Publikacji i Widowisk w KatowWj^ , 
Tadeusz Olszański — komentator „Dookoła Świata”! 
Olszewski — dyrektor PUPiK RSW „Prasa KsiążKa f 
Ruch” w Katowicach, Joanna Paszkiewicz — reda ; 
Biuletynu Prasowo-Wydawniczego ZG RSW ,.PraSaRie' i 
Książka — Ruch”; Anna Radczak — Mańkowska 
równik działu ekonomicznego „Sztandaru Ludu”! 
Reut — „Prawo i Zycie”; Czesław Skrzypek — PA * jaW' 
towice: Karol Szarowski — dyrektor Śląskiego 
nictwa Prasowego; Stanisław Teliga — publicysta’, 
Tłaczała — dyrektor Prasowych Zakładów Grafic2’J 
RSW „Prasa — Książka — Ruch”; Alicja ZatrybóW^ 
komentator „Gazety Zielonogórskiej”; Juliusz 
ski — karykaturzysta. (

Redaktorzy naczelni: Józef Barecki — „Trybuna Ludu • | 
Stanisław Celichowski — „Głos Wybrzeża”; Mirosł®” 
Chrzanowski — Polska Kronika Filmowa; Andrzej 
chowicz — „Głos Koszaliński”; Jerzy Drewnowski 
„Przegląd Techniczny” i „Wektory”; płk Alfred Dąbek 
„Żołnierz Wolności”; Jan W. Gadomski — ośrodek T* 
Katowice; Michał Gardowski — z-ca przewodniczącej 
Komitetu d/s Radia i Telewizji; Halina Gugała — ,,Dzie7,' 
nik Polski”; Andrzej Jucewicz „Przegląd Sportowy,/ 
Bolesław Konecki — „Trybuna Samorządu Robotniczego^ 
Andrzej Konieczny — „Sport”; Włodzimierz Kosiński 
„Trybuna Opolska”; Bronisław Kowalski — „Dzień“1.1* I 
Zachodni”; Urszula Kozierowska — „Tygodnik P0^1 J ■ 
Władysław Machejek — „Zycie Literackie”; Jan 
szczeński — Polska Agencja „Interpress”; Henryk PraWd 
-- „Głos Szczeciński”; Dobrosław Poprzeczko — ’ 
jaźń”; Zygmunt Paprotny — „Słowo Polskie”: Wiesi® 
Porzycki — „Głos Wielkopolski” Zbigniew Regucki 
„Gazeta Krakowska”; Zdzisław Romanowski — „Pols^jJ 
Bogdan Roliński — „Zycie Warszawy” Jerzy Sochanik 
Polskie Radio w Katowicach, Stanisław Sokołowski 
„Panorama”; Zbigniew Sołuba — „Express Wieczo1’1^ J 
Janusz Wilhelmi — dyrektor generalny Komitetu d/s 
dia i Telewizji; Helena Wróblewska-Krzywdzianka 
„Zarzewie”; Leszek Wysznacki — „Stolica”, Kazi«11^ 
Zarzycki — „Wieczór”

Z prasy terenowej woj. katowickiego: Władysław 
ja — „Kronika Beskidzka”; Tadeusz Flisiuk — ’
rek”; Władysław Ławicki — ..Głos Zabrza"; Alicja 
kowa — „Goniec Górnośląski”; Rajmund Piersiak — 
zeta Częstochowska”; Józef Strzępka - . Życie Bytow 
skie”; Marian Zalęga -- „Nowiru, Gliwickie”.

r
Zastępcy redaktorów naczelnych: Roman Czemańsk^ | 

„Gazeta Poznańska”: Tadeusz Derlatka — PA ej ! 
press”; płk Marian Dowda — „Żołnierz Polski”: An xyi j 
Dzierżanowski — „Trybuna Ludu”; Ireneusz Jelonek — ’• 
rier Szczeciński”; Antoni Kruczkowski — „Trybuna 
du”; Kazimierz Kozub — „Dziennik Ludowy”; ap7' I 
Małachowski — „Słowo Ludu”; Zdzisław Mirek — 
norama Północy”; Jerzy Olbrycht — „Glos Pracy”! 
ward Wisz — „Nowiny Rzeszowskie”.
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NA RATUNEK CZŁOWIEKOWI

We Wrocławiu rozpoczęło działalność Ochotnicze Pogotowie 
Lekarskie, którego zadaniem jest niesienie pomocy ofiarom 
wypadków drogowych. Powstało ono z inicjatywy Okręgo­
wej Komisji Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego Automobil­
klubu Dolnośląskiego. Lekarze — członkowie Automobilklu­
bu, otrzymali komplety reanimacyjne ufundowane przez 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń. Niezależnie od tego ich pry­
watne samochody zostały wyposażone w krótkofalówki 
umożliwiające natychmiastowe połączenie się ze stacją po­
gotowia ratunkowego. Inicjatywa wrocławska, jak dotych­
czas jedyna, warta jest poparcia i rozpowszechnienia na te­
renie całego kraju. (BM)

Na zdjęciu: lekarz med. Ewa Reszczyńska prezentuje krót­
kofalówkę i sprzęt reanimacyjny. Foto: CAF

OCHOTNICZA LEKARSKA
POMOC DROGOWA

ROZPOCZĘŁA DZIAŁALNOŚĆ
^Drawa zapewnienia ofiarom 

.Radków szybkiej i skutecznej 
la(IÎÎOcv lekarskiej nurtowała od 

1 Władze służbv zdrowia. Nie 
<Jo?SZe- bowiem udaie sie szybko 
. «‘Zeć do telefonu, nie zawsze 
u.Sotowie może zdążyć na czas.

^Usterstwo Zdrowia podieło sie 
j0 ec opracowania szeroko zakro- 

planu medycznej ochro-
Ij sz°s. W przyszłości działać 
d”*9 specjalne ośrodki pomocy 
l5v°k°Wei'- zaeeści s’e sieć filial" 

stacji pogotowia ratunko- 
°’ wspieranych przez perso- 
lecznictwa społecznego, pla- 

^®k akademii medycznych itp. 
ta .ód wielu ciekawych i spo- 

znie korzystnych inicjatyw 
'Wcześniej zrealizowany zosta­

li zamysł zorganizowania w 
kraju Ochotniczej Lekar- 

POTnocv Drogowej Pierw- 
bP, Wystartował Wrocław, teraz 
H ^szła kolei na Gdańsk. Biały- 

k. Kielce i Katowice.
(vT Z projektem utworzenia 
K lotniczej Lekarskiej Pomocy 
Rogowej — informuje dyrektor 
L°lewódzkiej Stacji Pogotowia 
linkowego dr Janusz Ros­
iewicz — Ministerstwo Zdro- 

. wystąpiło przed kilkoma 
^®siąCami. U podstaw tej no- 

w skali krajów 
. vyPQ inicjatywy leżała z jed- 
uJ strony troska o zmniejsze- 
ty® ilości tragicznych skutków 

^ków drogowych z drugiej 
lek ^wiadomość, iż środowisko 
łjCarskie należy do bardziej 

°toryzowanych. Lekarze w 
o^Sle codziennych służbowych 

też prywatnych jazd bywałą 
jodkami wypadków nie dys- 
ła^jąc jednakże odpowiednim 
ty °bem środków opatrunko­
wa < * leków, są bezsilni w sy- 
j acjach najtrudniejszych. Jeśli 
L aąk w samochodzie lekarza 
SLLZle s’e znajdował pełny ze- 

W środków opatrunkowych, 
*ba z’> podstawowych leków, 
ljjg.at do sztucznego oddycha- 
tyjr^P. — pomoc może być nie 

*0 szybka, ale i skuteczna.
«C" O ile mi wiadomo Wrocław­
ia® Ochotnicze Pogotowie Le­
ty skie, bo taka nazwę przyjęto 
15 stolicy Dolnego Šlaska, liczv 
ktczłonków. W województwie 
li^C^ickim bedzie ich 400. Dosz- 

n° prostu do wniosku, że 
tyę.1 a społecznej pomocy drogo- 
w*. trzeba objąć nie tvlko Ka- 

e czy Górnośląski Okręg 
^aernysłowy, lecz także zwłasz- 

soboty i niedziele, tury- 
szlaki- Sami lekarze po-

1 bowiem do inicjatywy Mi- 
Wj?Tstwa z ogromnym zrozu- 

ńiem i poczuciem społeczne- 
Oj charakteru swego zawodu. 
^ch?Waliśmv wr^cz kłopoty bo- ^a gdyż liczba zgłoszeń 

Cznie przekroczyła nasze

możliwości, jeśli idzie o wypo­
sażanie samochodów w walizki 
ze sprzętem. Teraz rozpoczyna­
my przeszkalanie kandydatów i 
rozdział sprzętu, a za kilkanaś­
cie dni, wraz z nasileniem się 
ruchu urlopowo-turysłycznego, 
wszyscy ochotnicy oodeima dzia­
łalność na szosach.

Zanim jednak samochody ze 
znakiem Eskulapa, przyklejo­
nym na szybie, wyruszą na tra­
sy, trzeba poinformować dokład­
nie wszystkich, czego i w jakim 
zakresie mogą się od lekarzy —- 
społeczników spodziewać.

Pamiętajmy, że jest to inicja­
tywa dobrej woli. Lekarz — 
członek Ochotniczej Lekarskiej 
Pomocy Drogowej zobowiązuje 
się do niesienia tej pomocy ofia­
rom wypadków. To znaczy za­
trzymywanie samochodów z 
prośbą o wizytę domowa czy 
udzielenie porady jest bezcelo­
we. Lekarz nie bedzie także 
transportował chorego do naj­
bliższego szpitala czy stacii po­
gotowia. udzieli jedynie pier­
wszej. niezbędnej pomocy.

Na koniec uwaga pod adresem 
organizatorów Pogotowia. Czy 
nie byłoby sensowniejsze zastą­
pienie przyklejanych na trwałe 
emblematów — odpowiednimi 
proporcami? Wszak pomocy 
udziela nie wóz, ale lekarz, jeśli 
samochodem ze znakiem Eskula 
pa jechać będzie ktoś z rodziny, 
a nie sam właściciel to informa­
cja na szybie będzie biedna.

Oczywiście z biegiem czasu 
wszelkie organizacyjne rozwią­
zania będą doskonalone. Na ra­
zie czekamy na rozpoczęcie 
akcji, wiążąc z nią wiele nadziei 
na poważne ograniczenie tragicz­
nych nieodwracalnych często 
skutków wypadków drogowych.

(ng)

D
knSKt wrmokoňeni wy­
siłkowi załóg 17 fabryk 
przemysłu farb i lakierów 
oraz kilkudziesięciu spół­
dzielń i zakładów prze­

mysłu terenowego, w ostatnich 
latach wydatnie poprawiło się 
zaopatrzenie sklepów w "arby 
1 emalie ogólnego zastosowania 
oraz farby emulsyjne. Zjedno­
czenie Przemysłu Farb i Lakie­
rów w Gliwicach zapowiada na 
rok bieżący ponad 50 nowych 
wyrobów, które zasilą rynek. 
Jednak zapotrzebowanie na far­
by, zwłaszcza w zadymionym 
GOP-ie, jest tak duże, że zapew­
nienie pełnego ich asortymentu 
nie jest sprawą prosta.

PIGMENTY
W TUBACH

Powodzeniem cieszą się pasty 
pigmentowe w tubach, pozwa­
lające na uzyskanie z emalii 
czy farby białej dowolnie wy­
branego pastelowego koloru. Po­
żądane odcienie uzyskuje się 
przez zmieszanie odpowiedniej 
ilości pasty pigmentowej z ema­
lia białą. Pasty opracowane zo­
stały w czterech podstawowych 
kolorach : czerwonym, niebies­
kim, żółtym i czarnym, co przez 
stosowanie róż.nych proporcji w 
kompozycji past odpowiednich 
kolorów, pozwala na uzyskanie 
praktycznie każdego koloru i 
odcienia. Mają one szczególne 
zastosowanie przy malowaniu 
wnętrz mieszkalnych. A wiado­
mo, że pastelowe odcienie dzia­
łają uspokajająco na system 
nerwowy. Producentem tych 
wysokogatunkowych past pig­
mentowych jest Wrocławska Fa­
bryka Farb i Lakierów. Dystry­
bucją zaś zajmuje się ,,Chemi- 
farb” w Gliwicach.

Śnieżnobiałą powierzchnie po­
włok ram okiennych, drzwi, me­

bli kuchennych, lamperii Itp., 
daje emalia najwyższej jakości 
„Emolak”, produkcji Katowic­
kiej Fabryki Farb i Lakierów. 
Obecną nowością rynkowa lest 
wprowadzenie do sprzedaży 
„Emolaku” w aerozolu. Można 
więc samemu bez większego 
wysiłku i kłopotu naprawić

bryk! « ftęblcy. lakier kótlurM*» 
nowy „Urelak” — do malowania 
parkietów, drewnianych boazerii, 
listew ozdobnych oraz innych 
materiałów drewnopochodnych. 
Daje on wysoki połysk, odporny 
jest na działanie wody, alkoholu 
i środków myjących. Odznacza się 
dobrą przyczepnością oraz odpor­
nością na ścieranie.

CORAZ WIĘCEJ 
FARB I LAKIERÓW

KOLOROWE
NOWOŚCI

drobne uszkodzenie powierzchni 
lakierowanej w sposób estetycz­
ny i efektowny. Natrysk aerozo­
lowy daje powłokę gładką, rów­
ną, szybko schnie i dobrze przy­
czepia się do podłoża.

„AKROMAL”
I „AKRYMAL”

Załoga Dębickiej Fabryki Farb 
i Lakierów przekazała ostatnio 
na rynek emalię ftalową, białą 
„Akromal” i „Akrymal”. Ema­
lie te mogą być stosowane do 
malowania powierzchni drew­
nianych, metalowych i z innych 
tworzvw. Szczególnie nadają się 
do renowacji lodówek, pralek, 
mebli kuchennych oraz innego 
sprzętu gospodarstwa domowe­
go. Szybko schną, nie żółkną i 
mają przyjemny i estetyczny po­
łysk.

Gospodynie domowe zainteresu­
je zapewne nowość, również fa-

Załoga Cieszyńskiej Fabryki 
Farb 1 Lakierów wyprodukowała 
w bież, roku lakier chemoutwar- 
dzalny „Chematosil0. którego 
przeznaczeniem jest nie tylko od­
świeżanie parkietów, ale również 
mebli. „Chematosil” daje odcień 
półmatowy. Jego walory są te sa­
me co i popularnego „Chemosilu”.

SAMOCHÓD
O KOLORZE
SZMARAGDU

Posiadaczy czterech kółek 
ucieszy zapewne zapowiedź uka­
zania się dalszych ośmiu mod­
nych barw emalii przeznaczo­
nych do renowacji nadwozi sa­
mochodów. Będą to kolory: me­
ksykańska czerwień, szmaragdo­
wy, różano-malinowy, błękit 
adriatycki, amarantowy, malwo­
wy i inne. Ich producentem jest 
Kujawska Fabryka Farb i La­
kierów. Natomiast Cieszyńska

BAZY PSK CZEKAJĄ
* 24 EKSPEDYCJE W WOJEWÓDZTWIE
* NAJWIĘKSZE OBROTY W KRAJU

Katowickiemu Oddziałowi 
PSK podlega 30 ekspedycji, 
z czego 24 znajdują się w 
woj. katowickim, a pozosta­
łe w opolskim. W tej liczbie 
jest jedna stacja kontenero­
wa w Sosnowcu Płd Rejon 
Katowic notuje największa 
obroty w skali kraju. W ub. 
roku przewieziono tu prawie 
250 tys. ton masy towaro­
wej. Wśród największych re­
jonowych ekspedycji są Ka­
towice i Bielsko.

— Przewozimy prawie 
wszystko — mówi z-ca dyr. 
d/s eksploatacji Oddziału 
PSK w Katowicach Paweł 
Wicher. -- Są oczywiście wy­

jątki, np. złoto. Ale już ze 
srebrem mamy do czynienia 
— transportujemy srebrne a- 

Í nody. Głównie jednak che­
mikalia, żelazo, stal, opako­
wania. Tylko w ramach pu­
stych przebiegów przyjmuje­
my średnio miesięcznie ok. 
4 tys. pojazdów, 94 proc, 
tych, którzy się do nas zgła­
szają. Należy podkreślić do­
brą znajomość przepisów 
wśród dyspozytorów przed­
siębiorstw przemysłu węglo­
wego, trafia do nas stamtąd 
prawie każdy pusty wóz.

PKS i PKP — to dwaj 
główni kooperanci Przedsię­
biorstwa Spedycji Krajowej, 
współpracujący również ze

soba. Mowa tu o tzw. tran­
sporcie łamanym. Wozy PKS 
obsługują m. in. 25 regular­
nych, bezpośrednich linii da­
lekobieżnych. wychodzących 
z woj. katowickiego, a także 
kilkadziesiąt linii lokalnych. 
Wszystkie zjawiające się po­
jazdy, zarówno PKS jak i z 
innych przedsiębiorstw, win­
ny być awizowane na 2 do­
by naprzód. Trzeba przygo­
tować towar. zaplanować 
trasę, znać rodzaj stojącego 
do dyspozycji pojazdu.

Niełatwe zadania, stojące 
przed ti ansportem, oraz ko­
nieczność oszczędzania paliw 
nakazuja bezwzględne egze­
kwowanie obowiązujących 
przepisów mówiących o li­
kwidacji pustych przebie­
gów. Stąd systematycznie 
prowadzone przez pracowni­
ków PSK kontrole na dro­
gach, wspólnie z MO czy in­
spektorami z rad narodo­
wych. Puste wozy ciężarowe 
kierowane są do najbliższych 
baz spedycyjnych lub z po­
wrotem do macierzystego 
pr z ed s iębior stwa.

(J. O.)

Trasa Łazienkowska stanowi dobre tło dla urody warszawskich dziewcząt.
Foto: CAF — Radkiewicz

Pâtayka Fart ! Läklertxt W* 
puściła na rynek emalie „Nitro- 
kombi”. Po użyciu tego lakieru 
samochód będzie błyszczał, iak 
przysłowiowe lustro, a połysk 
można jeszcze wzmocnić przez 
stosowanie odpowiednich past i 
płynów. Emalie „Nitrokombi” 
produkowane są w szerokiej ga­
mie kolorystycznej.

Nowością jest lakier poliwinylo­
wy do ochrony esęścl chromowa­
nych samochodu w aerozolu pn. 
„Chronlrol”. Przeznaczony on jest 
do zabezpieczenia czasowego czę­
ści samochodu, jak nn- zderzaki, 
kołpaki, klamki. Chroni je przed 
działaniem agreeywnych czynni­
ków atmosferycznych, a w zimie 
— przed działaniem soli. Może być 
również stosowany do pokrywa­
nia różnego rodzaju przedmiotów 
gospodarstwa domowego, jak ży­
randole, okucia, klamki, wiesza­
ki i tp. przedmioty narażone na 
korozją. „Chronlzol” produkują: 
Łódzka Wytwórnia Farb i Lakie­
rów 1 Łódzkie Zakłady Chemicz­
ne.

Skoro o motoryzacji mowa, 
nie sposób pominąć najnowszej 
produkcji Wrocławskiej Fabryki 
Farb 1 Lakierów. Dostarczyła 
ona na rynek masy asfaltowe 
„ Au tot on” i „MA-S”. Służą one 
do zabezpieczenia podwozi sa­
mochodowych przed korozją, 
wyciszają pracą silnika i tłu­
mią hałas. Nowością roku bie­
żącego jest kit szpachlowy po­
liestrowy służący do wyrów­
nania powierzchni metalowych 
pojazdu np. przy jego uszkodze­
niu. Odznacza się dobrą przy­
czepnością do podłoża i wysoki­
mi właściwościami mechaniczny­
mi.

Tyle nowinek produkcyjno- 
rynkowych farb i lakierów. Czy 
będzie można je znaleźć na pół­
kach sklepowych? Czy ich ja­
kość będzie odpowiadała zapew­
nieniom producenta? Sprawdzi­
my. w czym zapewne pomogą 
nam Czytelnicy.

TEODOZJA MOŃKA

Miałem 60D artystów z 22 teatrów

MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL 
TEATRÓW LALKOWYCH

W BIELSKU -BIAŁEJ ZAKOŃCZONY
Na bielskiej scenie „Banialu­

ki” nastąpiło w niedziele 9 bm. 
uroczyste zakończenie VI Mię­
dzynarodowego Festiwalu Te­
atrów Lalkowych, w którym u- 
czestniczyli honorowy prezes 
Międzynarodowej Organizacji 
Lalkarzy „Unima” prof. dr Jan 
Malik z Pragi i sekretarz gene­
ralny „Unima” dr Henryk Jur­
kowski. Obecni byli przedsta­
wiciele władz partyjno - admi­
nistracyjnych Bielska - Białej.

W ciągu ośmiu dni zobaczyliś­
my na scenie festiwalowej 22 
teatry z Anglii, Bułgarii, CSRS, 
Francji, Jugosławii, NRD, Ru­
munii, Węgier, Włoch, ZSRR 1 
Polski, w których wystąpiło po­
nad 600 artystów — wykonaw­
ców. Bvł to wielki przegląd do­
robku artystycznego w tej naj­
większej światowej imprezie lal- 
karskiej, odbywającej się pód 
hasłem „Teatr lalek instrumen­
tem edukacji”. Największe wra­
żenie pozostawili po sobie lalka- 
rze z Hradec Králové.

Po spektaklach festiwalowych 
odbvwaly się dyskusje, a zespo­
ły zagraniczne i krajowe pre­
zentowały swoje widowiska 
także na scenach w Katowicach, 
w Cieszynie i w Tychach.

Na I Międzynarodowej Wy­
stawie Plakatu Lalkowego, na 
której eksponowano 105 z 420 
nadesłanych prac z 15 krajów, 
Grand Prix otrzymał artysta- 
plastyk Tadanari Yokoo z To­
kio za japoński plakat lalkowy. 
Złoty medal przyznano Walde­
marowi Świerże mu (Polska), 
srebrny — Karelowi Hejcmano- 
vi (CSRS) a brązowy — Pawło­
wi Sziengofowi (ZSRR). Za naj­
lepszy zestaw plakatów lalko­
wych dyplom „Unima” otrzyma­
ło Muzeum Miejskie w Mona­
chium (NRF). Ponadto przyzna­
no 10 honorowych wyróżnień in­
dywidualnych, m. in. Tadeuszo­
wi Grabowskiemu, Krzysztofowi 
Wejmanowi i Tadeuszowi Jod­
łowskiemu (wszyscy Polska).

W czasie uroczystego zakoń­
czenia zespoły uczestniczące w 
festiwalu otrzymaîv drewniane 
maski ludowe z Beskidu Ży­
wieckiego. (kl)

Z WIZYTA W „PODWÓRKOWEJ STOCZNI” Cieszy się społecznym uznaniem, 
ale przede wszystkim czuje się 
usatysfakcjonowany. Wśród jego 
uczniów — a jest wychowawcą 
od niemal sześćdziesięciu lat —

MŁODZI są dzisiejsi inżynierowie, mode­
larze z zawodu, marynarze, tech 
nicy, konstruktorzy przemysło­
wi, uczniowie szkół technicz­
nych. To jest dla niego najlepsza

Konstruktorzy

(mat)

Czołg „Rudy* prowadzony pr««« Juliana Grabowiec- 
ki«0O i iw Memińw

zapłata.
Obecnie, z zawsze świeżym za­

pałem „sposobi do życia” następ­
ną „osiemnastkę”. Między nimi 
jest Andrzej Kułakowski — „za­
stępca” i „prawa ręka” mistrza 
-- nauczyciela, Wiesiek Dubiel, 
Jacek Skałbania. Jacek Cieślak 
z Andrzej Mikita. — Chłopcom 
jak twierdzi sam nauczyciel - 
nie ustępują liczne w tej grupie 
dziewczynki: Grażyna Dzimira, 
Jola Kaczor, Małgosia Zaława. 
Mirka Sielska i Ania Bykowska

W
 Mieszkaniu Juliana Gra- 

bowieckiego przy ul. 
Ostrogórskiej 13 w Sos- 

,noWcu zawsze można 
^ięCpać gromadkę dzieci- Jeszcze 

Nu - *ch krąży wokół muro- 
ri"1- »skoczni” na podwórku 
KZ'wnego — tu właśnie mło- 

pstruktorzy realizują co- 
nie swoje marzenia.

powiedzieć, które to 
dzieciarni wychowuie 

dulian- wiadomo tylko, że 
a z nich pozostawiło po so- 

1 swoim następcom piękny 
^yS|ek dziecięcego wysiłku. 
^Urjarczy dziś popatrzeć na 

°^any przed latv krażow- 
^rVf^Urora” kontrtorppdowiec 

’• lotniskowiec . Przyjaźń”, 
Nazwany „Rudv”, bliż- 
brat „Rudego” z popu- 
SarH „Czterej oancerni i 

Panc>ernv .Kubuś” z 
i „U . bia Warszawskiego, no 
K^A^todsze dziecko” podwór- 

»stoczni” — model loko- 
-v parowej z roku 1857.

h'' ína niespodzianka „stocz- 
to demonstracja manew- 
żorskich, przedstawi a ja- 
stopienie „Bismarcka”, 

lekcja historii — tym 
2 dziejów walk polskich 

arzy- Pływające statki 
scji- e’ które wezmą udział w 

niemiecki „Bismarck”, 
w5 b^ngielskie jednostki i pol- 

” lörun» są już na warszta-
Ką/56 bqdBia pot«m? — pytam 

Juliana. — Nia wiem je«-

cze — odpowiada. — Najważ­
niejsze, ze dzieciarnia garnie sie 
do pracy i uczy się przy niej 
myśleć. To jest cel mojej dzia­
łalności. Tak bardzo bym chciał 
aby w naszym kraju było wię­
cej takich „podwórkowych 
stoczni”.

Właściwie pan Julian poświę­
ca młodzieży cały swój cza«. 
Nigdy nie pożałował tej pasji.

U ŹRÓDEŁ MOWY 
NASZYCH OJCÓW

SŁOWNIK BYKA 
PRASŁOWIAŃSKIEGO
Jeszcze w tym roku ukaze się w 

Polsce, nakładem wydawnictwa 
„Ossolineum”, pierwszy tom mo­
numentalnego słownika języka 
prasłowiańskiego. Obejmie on ha­
sła na litery A i B. Cały słownik 
będzie liczył 10 tomów, zawiera- 
lących blisko 10 tysięcy wyrazów 
nie istniejącego już dzisiaj języka

Inicjatorem wydania słownika 
był znany polski językoznawca 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, prof. dr Lehr-Spła- 
wiński. który w roku 1954 utwo­
rzył specjalną Pracownię Słowni­
ka Prasłowiańskiego.

Nie jest rzeczą prostą odtworzyć 
lęzyk, którym nikt już nie mówi 
od blisko 1200 lat. Brakuje jakich­
kolwiek źródeł pisanych, ukazu­
jących, jak wyglądał język któ­
ry stał się pierwowzorem wszyst­
kich języków słowiańskich. Naj­
starsze pisane zabytki pochodzą z 
drugiej połowy TX wieku i doty­
czą tyiko języka starocerkiewno- 
słowiańskiego. Aby zrekonstruo­
wać dawne wyrazy, trzeba było 
stosować metody porównawcze, 
zestawiając języki dawne i obec­
ne.

W słowniku znajdą się więc 
nigdzie nie zapisane wyrazy z VII 

! VIII wieku, w którym to czasie 
nastąpił bujny rozkwit języka 
prasłowiańskiego Pracujący nad 
jego rekonstrukcją zespół polskich 
naukowców odrzuca wszelkie na­
leciałości jakie poszczególne wy­
razy nabywały w ciągu wieków 
opierając się przy porównaniach 
również na językach wymarłych, 
jak np. połabskim.

W krakowskiej Pracowni Języ­
ka Prasłowiańskiego opracowuje 
się obecnie kolejny tom słowni­
ka, obejmujący litery C-D. Całość 
prac, związanych z tym monu­
mentalnym dziełem, potrwa jesz- 
e»« przynajmniej kilkanaicia lat.

OatarpreM)

Serwety, bieżniki, narzuty 
i sumaki — to asortyment 
produkowany przez istnieją­
cą od 1947 roku Spółdzielnię 
Pracy Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego w Katowi­
cach. Jej wyroby sprzedawa­
ne w sklepach „Cepelii”, 
znane są doskonale w całym 
województwie. Popularność 
swą zawdzięczają przede 
wszystkim technice wykona­
nia — na ręcznych krosnach. 
Co miesiąc trafia do klien-

„stołowizny”. Telefon ze 
sklepu sygnalizuje zapotrze­
bowanie na konkretne roz­
miary. Spółdzielnia utrzy­
muje szczególnie ścisłe kon­
takty z placówką handlową 
„Cepelii”, mieszczącą się 
przy ul. Armii Czerwonej w 
Katowicach. Od półtora ^iie- 
siąca czynne jest tu stoisko 
patronackie ARW.

Nadal bezkonkurencyjnym 
wyrobem Spółdzielni Pracy 
Przemysłu Ludowego i Ar-

NIE TYLKO 
KORONKI...

tów 17 tys. obrusów i serwe­
tek w różnych rozmiarach — 
o zbliżonym do naturalnego 
— kolorze i fakturze lnu.

ARW zatrudnia 230 osób, 
w przeważającej większości 
w svstemie pracy nakład­
czej. które wykonują rocznie 
ok. 200 wzorów opartych 
głównie na polskich moty­
wach ludowych. Wyrobem 
wprowadzonym niedawno na 
rynek — seria sondażowa 
szybko zniknęła z półek - 
sa tzw. sumaki. Należa one 
do grupy pamiątek i stano­
wią rodzaj kilimu z wyraź­
nym akcentem śląskim. Wzór 
ten, jak i wszystkie pozo­
stałe, musiał uprzednio uzy­
skać aprobatę jednej z 
trzech specjalistycznych ko­
misji: etnograficznej, arty­
stycznej lub pamiątkarskiej.

Dzięki pracy wykonywa­
nej ręcznie przy starych war 
sztatach tkackich możliwe są 
częste zmiany zarówno wzo­
rów, jak I formatów tew.

tystycznego pozostałą koron­
ki. Dostarczą je grupa 100 
koniakowskich koronczarek. 
Oprócz tradycyjnych okrą­
głych serwetek, mistrzynie 
szydełka wykonują mankie­
ty, kołnierzyki, chusty wie­
czorowe, boierka. Na zakoń­
czonej przed kilkoma dniami 
Cepeliadzie warszawskie 
spółdzielnie odzieżowe „Mo­
da Damska” oraz „Sztuka i 
Moda” wystąplłv z pokazem 
strojów, których elementem 
zasadniczym były koniakow- 
skie koronki.

Od początku istnienia ka­
towickiej Spółdzielni ARW 
wyroby jej były poszukiwa­
ne przez miłośników i znaw­
ców sztuki ludowej z całego 
kraju. Osobisty to sukces 
także prezesa Spółdzielni — 
Lidii Materne, kierującej za­
kładem od chwili powstania.

(M. Z.)

ZASADY PRZÏDZIAM
I OPŁAT ZA WCZASY

Wysokość opłat pracownika 
i jego rodziny za wczasy ulgo­
we nie zmieniła się. Mówią o 
tym jednoznacznie wszystkie 
przepisy, potwierdzają infor­
macje i wypowiedzi prasowe, 
publikowane w ostatnich mie­
siącach, od czasu, gdy weszły 
w życie nowe zasady gospo­
darowania zakładowymi fun­
duszami socjalnymi. Mimo to 
sprawy opłat za wczasy wy­
wołują nadal w niektórych 
zakładach nieporozumienia. 
Warto więc przed zbliżającym 
się szczytem urlopowym wy­
jaśnić jeszcze raz kwestie bu­
dzące najczęstsze wątpliwości.

Zmiana generalna nastąpiła 
jedynie w rozliczeniach mię­
dzy zakładami pracy a FWP, 
który stał się organizatorem 
wypoczynku, działającym na 
zasadach rozrachunku gospo­
darczego. W związku z tym 
sprzedaje on obecnie skiero­
wania wczasowe zakładom 
pracy, instytucjom i organiza­
cjom po cenie odpowiadającej 
pełnym kosztom dwutygodnio­
wego pobytu na wczasach, z 
uwzględnieniem amortyzacji 
obiektów wczasowych. Cena ta 
jest zróżnicowana w zależności 
od sezonu, atrakcyjności miej­
scowości i standardu ośrodka i 
kształtuje się — dla zakładów
— w granicach od 950 do 1700 
zł.

Natomiast pracownicy, za­
kwalifikowani przez radę za­
kładową na wczasy ulgowe, 
płacą — podkreślamy to raz 
jeszcze — tyle, ile płacili do­
tychczas, zarówno za siebie, 
jak i za członków swojej ro­
dziny. Opłaty te, jak wiadomo, 
zależą od wysokości zarobków 
lub — w niektórych branżach
— od dochodu na członka ro­
dziny. Różnicę między odpłat­
nością pracownika a rzeczywi­
stymi kosztami skierowania 
pokrywa zakład pracy ze swe­
go funduszu socjalnego. Na 
tym właśnie polega istota tej 
reformy: rozwój wczasów ma 
się odbywać na normalnych 
podstawach ekonomicznych, 
nie tracąc swego charakteru, 
jednego z najważniejszych 
świadczeń socjalnych.

O przydziale skierowań ul­
gowych decyduje, tak jak do­
tychczas, rada zakładowa. Gdy 
wyrazi na to zgodę, można się 
do niej zwrócić również o po­
krycie różnicy między pełną a 
ulgową ceną wczasów kupo­
wanych bezpośrednio w biurze 
skierowań FWP.

Również emeryci 1 renciści — 
byli pracownicy zakładu — oraz 
członkowie ich rodzin —• mogą 
otrzymać z zakładu skierowania 
na wczasy za dotychczasową, ul­
gową odpłatnością. Równocześnie 
rencistom, którzy utracili kon­
takt z zakładem, pozostawiono 
możliwość zakupu skierowań ul­
gowych bezpośrednio w FWP.

Kto ma dopłacać do skiero­
wań na wczasy rodzinne? Ta 
sprawa nie budzi wątpliwości, 
gdy idzie o niepracującą żonę i 
dzieci pracownika otrzymującego 
zasiłki rodzinne: płaci oczywiś­
cie zakład, który go zatrudnia. 
Zagadnienie zaczyna się kompli­
kować, gdy tyczy odpłatności za 
wczasy współmałżonków zatrud­
nionych w innych zakładach oraz 
dzieci, na które tam właśnie po­
biera się zasiłek rodzinny. Na o- 
gół w praktyce przyjęła się zasa­
da, że do skierowania na wczasy 
dla rodziny dopłaca ten zakład, 
który to skierowanie wydał, nie­
zależnie od tego czy 1 gdzie mał­
żonek pracuje.

Jest to zasada prosta I słusz­
na, gdyż do korzystania z 
usług socjalnych zakładu 
uprawnieni są pracownicy 
wraz z członkami swoich ro­
dzin, zarówno pracującymi jak 
i niepracującymi. Przepisy 
wyraźnie stwierdzają również, 
że usługi socjalne finansuje 
zakład świadczący te usługi. 
Wprawdzie dopuszcza się mo­
żliwość zwrócenia się do za­
kładu, zatrudniającego współ­
małżonka pracownika o pomoc 
finansową w tej sprawie, ale 
dotyczy to tylko sytuacji wy­
jątkowych, jakie mogą jeszcze 
zdarzyć sę obecnie, w pierw­
szym okresie wprowadzania 
nowych zasad zakładowej 
działalności socjalnej. Jedyną 
podstawą do tego rodzaju wy­
jątkowych praktyk mogą być 
wzajemne porozumienia za­
warte między zainteresowany­
mi zakładami pracy. A zatem 
jest to wyłącznie sprawa za­
kładów, która w żadnym razie 
nie powinna obarczać pracow­
nika dodatkowymi staraniami 
i zabiegami. (PAP)

ZIELENI SIĘ
TUROSZOWSKA... PUSTYNIA

Od przedstawiciela „Trybuny Robotniczej" na Dolnym Śląsku

G
DY szosą od Zgorzelca 
podjeżdża się do elektrow­
ni w Turoszowie, na tle 
olbrzymiego, 60-rhetroWe- 
go gmaszyska widać rozle­
głą, szarą hałdę — wysoką co 

najmniej na 50 metrów i długą 
na 5—6 kilometrów. Podobnych 
hałd jest jeszcze kilka w turo- 
szowskim zagłębiu paliwowo- 
energetycznym.

Fachowcy z Ośrodka Badaw- 
czo-Projektowego Górnictwa Od­
krywkowego „Poltegor” we Wro­
cławiu obliczyli, że podczas eks­
ploatacji turoszowskich złóż wę­
gla brunatnego trzeba będzie 
przemieścić ok. 1,5 miliarda 
metrów sześciennych ziemi, a 
powierzchnia zwałowisk oraz 
wyrobisk po węglu zajmie doce­
lowo powierzchnię ok. 3,5 tys. 
hektarów ziemi, czyli ok. 35 km 
kwadratowych. Innymi słowy - 
o tyle kilometrów kwadrato­
wych stalibyśmy się ubożsi, gdy­
by...

Otóż, właśnie okazuje się, że 
tym na pozór nieuchronnym, 
ujemnym skutkom uprzemysło­
wienia można skutecznie prze­
ciwdziałać. Że możemy unikać 
takich przerostów cywilizacyj­
nych, jakie istnieją w niektó­
rych krajach kapitalistycznych 
(np. w USA szacowano parę lat 
temu, że kompleksowe zrealizo­
wanie programu ochrony środo­
wiska wymagałoby 2 razy tyle 
środków, co program podróży 
kosmicznych „Apollo”, który 
kosztował ok. 50 mld. dolarów). 
Że planowa gospodarka socjali­
styczna jest w swoim założeniu 
iw praktyce gospodarką racjo­
nalną, uwzględniającą — obok 
ekonomicznych — ważne racje 
społeczne i przyrodnicze.

Już ponad 500 hektarów turo­
szowskich hałd pięknie się ziele­
ni; na zwałowisku w pobliżu 
elektrowni rośnie łubin, po­
rzeczki i trawa; ponad 200 hek­
tarów „młodnika” przekazano 
niedawno Okręgowej Dyrekcji 
Lasów Państwowych. Słowem — 
nie będzie pustyni w Turoszo- 
wie.

Rekultywacja turoszowsklej zie­
mi nie jest rzeczą łatwą. Z uzna­
niem mówi się w kopalni o po­
mocy naukowców —• przede wszy­
stkim z krakowskiej Akademii 
Górniczo-Hutniczej i z wrocław­
skiej Akademii Rolniczej, którzy 
opracowali metodę przywracania 
hałd do życia. Jak wykazały ba­
dania, przy eksploatacji węgla 
brunatnego wydobywa się na po­
wierzchnię złoża ziemi z trze­
cio- i czwartorzędu, sprzed kilku­
nastu milionów lat. Jest to ziemia 
toksyczna, którą jeszcze przed 
złożeniem na hałdach miesza się 
na dodatek z popiołem i żużlem 
z elektrowni. Zawarte w tej mie­
szaninie siarczki utleniają się na 
powietrzu, a z wodą deszczową 
tworzą kwas siarkowy. Jeśli jesz­
cze wspomnimy, że ziemia sprzed 
milionów lat charakteryzuje się 
niemal całkowitym brakiem tzw. 
mikroflory, to nietrudno dojść

do wniosku, że grunt na zwałowi­
skach ma mniejszą przydatność 
dla życia roślin, niż np. czysty 
piasek kwarcowy.

Ale i na tę ziemię znaleziono 
sposób. Nie będziemy tu przy­
taczać wywodów specjalistów 
(pracami kierował prof. dr T. 
Skawina z AG-H w Krakowie) 
i pełnej opinii praktyków na 
temat, jak dochodzili do meto­
dy przywracania turoszowskiej 
ziemi do życia, a podamy — w 
dużym skrócie — jej formułą 
końcową:

Kopalnia wydobywa rocznie 
ok. 25 min ton węgla i wyrzuca 
przy tym ok. 70 min m sześ­
ciennych ziemi. Po przesunię­
ciu się frontu eksploatacyjnego, 
na opuszczony teren wkraczają 
górniko-rolnicy. Zaczynają się 
prace rekultywacyjne: odpo­
wiednie wymieszanie nakładu z 
kopalni z popiołem z elektrow­
ni, plus wapno nawozowe, woda 
amoniakalna, mączka fosforowa, 
sól potasowa, saletrzak lub su- 
pertomasyna. Łącznie na hektar 
ok. 8 ton wapna i pół tony mie­
szanki nawozowej. Na odpo­
wiednio przygotowanych hał­
dach, wysiewa się następnie ro­
śliny motylkowe i trawy, ok. 50 
kg nasion na hektar: łubin wie­
loletni, rajgras, koniczynę białą, 
mietlicę pospolitą itd. Na ok. 
30-35 proc, powierzchni skarp 
wysadza się drzewa oraz tzw. 
zrzezy i żywopłoty: akacją, ol­
chę czarna i szarą, czeremchą 
amerykańską oraz zrzezy wierz­
bowe lub topolowe. Drzewek 
sadzi się 10 tys. na hektar, a 
krzewów i zrzezów — do 30 ty­
sięcy. Zajmuje się tym wszyst­
kim specjalna brygada rekulty­
wacyjna. która kieruje sztygar 
Rudolf Komandowski. Kilkudzie 
sięcioosobowa brygada wyposa­
żona jest w niezbędne maszyny: 
mają m. in. 5 spychaczy, ciągnik 
z przyczepami, kultywatory, 
brony, rozrzutnik do wapna itd. 
Łącznie wysadzono dotychczas w 
kopalni ponad 2 min sztuk drze­
wek, ponad 250 tys. krzewów I 
wysiano ok. 25 ton trawy i ro­
ślin motylkowych. Oczywiście, 
to wszystko kosztuje. Na rekul­
tywację hałd i terenów po wy­
robiskach wydatkowano dotąd 
ponad 65 min złotych. Nie są to 
małe wydatki, ale straty z za­
niechania tych robót byłyby je­
szcze większe.

Pouczający jest w tej dziedzi­
nie przykład NRD. W niektó­
rych rejonach Łużyc i Saksonii 
są tereny po górniczej eksploa­
tacji węgla brunatnego, liczące 
już ponad 80 lat. Dotąd nie za­
czął się tam proces porastania 
roślinnością tej sztucznej pusty­
ni.

A w Turoszowie, na 60-metro- 
wych górach ziemi, żużla i po­
piołu rośnie łubin, trawa, topo­
le 1 porzeczki...

ALEKSANDER KUBISIAK

Turoszowskie hałdy
Foto; T. Szwed

„TRYBUNA ROBOTNICZA" 
PONIEDZIAŁEK, 10. VI. 1974 r.
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POPIS MŁODOŚCI. PIĘKNA I RYTMU
w wykonaniu 1800 uczennic

(Obsługa własna)
Deszcz starał się sparaliżować wspaniałe obmyślany pro­

gram imprez sportowych święta „Trybuny Robotniczej” 
1 to zarówno na Stadionie Śląskim jak też na kilku dalszych 
obiektach sportowych. Dzięki poświęceniu i uporowi wy­
konawców prawdziwie sportowemu duchowi, nie wiele pozycji 
z programu wyleciało. Przepiękne, zachwycające było wido­
wisko na Stadionie Śląskim, na które w dużej mierze złoży­
ły się kolorowe i rytmiczne pokazy młodzieży szkolnej oraz 
przedszkolaków. Wielkie emocje przeżyli kibice na licznych 
zawodach młodzieży szkolnej i akademickiej. Pasjonujący był 
bieg uliczny „Między Pomnikami” z Sosnowca do Katowic. 
Kolarze uczestniczący w Wyścigu Przyjaźni Polski i Czecho­
słowacji dali nam na bieżni stadionu Śląskiego przedsriak 
tego, co czeka nas od poniedziałku do piątku na tradycyjnej 
trasie wyścigu współorganizowanego przez naszą redakcję...

Reprezentanci MON zwycięzcami
biegu „Między

(Obsługa własna)
Po pasjonującej walce do ostatnich metrów sztafeta repre­

zentująca Ministerstwo Obrony Narodowej zwyciężyła w VII 
Międzynarodowym Sztafetowym Biegu Ulicznym „Między 
Pomnikami”, którego organizatorami są redakcja „Trybuny 
Robotniczej” i Wojewódzka Rada Związków Zawodowych. 
Biegacze drużyny MON otrzymali z rąk z-cy redaktora na­
czelnego „Trybuny Robotniczej”, red. Andrzeja Nawrockiego 
piękny kryształowy puchar za zwycięstwo w klasyfikacji 
ogólnej, a także puchar za sukces w punktacji federacji.

Stadion Śląski był zawsze pod­
czas święta „TR” główną areną 
»portowych atrakcji. Tym razem 
nje był przepełniony po brzegi, 
jak to należało do tradycji, deszcz 
odstraszył wielu miłośników spor­
tu, piękna 1 wdzięku. Lecz te 40 
tysięcy widzów, które przez kilka 
godzin pod parasolami siedziały 
na widowni, opuszczały stadion 
zachwycone przepięknym wido­
wiskiem.

Najpierw porcja emocji kolar­
skich. Zawody na torze. w tym 
wypadku... żużlowym, są wielce 
atrakcyjne, prolog Wyścigu Przy­
jaźni Polski i Czechosłowacji był 
emocjonujący, lecz właściwie pa­
trząc na to z punktu sportowego, 
był „rozgrzewką” do wyścigu. Je­
go wyniki nie wliczane będą do 
klasyfikacji wyścigu, dzisiaj w 
Trzyńcu, wszystko zaczyna się od 
zera. Jak zawsze duże emocje 
przyniósł wyścig australijski. 
Dreszczyk emocji przeżywaliśmy 
podczas popisów akrobatów samo­
lotowych, pomimo niesprzyjającej 
pogody i niskiego pułapu chmur.

Ale zawsze najciekawsze, z za­
interesowaniem oczekiwane są po­
pisy gimnastyczne młodzieży szkół 
katowickich. 800 zgrabnych, peł­
nych wdzięku, efektownie ubra­
nych dziewcząt ze szkół Katowic 
1 Chorzowa, barwami tęczy usłało 
zieloną murawę Stadionu Śląskie­
go, układając pierwszy z napisów: 
„W IT AM Y”! Potem zaczęły się 
popisy, grupami o jednolitych 
barwach: dziewczynki w białych 
tuniczkach w takt rytmicznych 
melodii tańczyły z wstążeczkami, 
grupa ubrana na czerwono two­
rzyła ciekawe układy z podkręca­
nymi parasolkami o barwach bia­
ło-czerwonych, dziewczęta w gra­
natowych kostiumach bawiły się 
kolorowymi piłkami, druga grupa 
ubrana na granatowo — miała żół­
te szgrfy. Po występach poszcze­
gólnych grup, oż-ł-ło boisko na ca­
łej szerokości, stadion nucił popu­
larną melodię z filmu „Love sto­
ry”, w takt którei odbywał się 
finał te?o udanego popisu gimna­
styki artystycznej, o ile to nie 
nazwać gimnastyka taneczną. .

A potem nagle w ciągu kilku 
minut na murawie stadionu ,,roz-

3 medale ME 
mlcdych bokserów 
Młodzieżowe Mistrzostwa Europy 

w boksie — rozgrywane w Kijow­
skim Pałacu Sportu — zakończa­
ły się pełnym sukcesem pięścia­
rzy radzieckich, którzy zdobyli 7 
złotych medali. Nasi bokserev 
zdobyli 3 brązowe: Kosedowski 
(koguci'^). Szczerba ilekkopołsrcd- 
nia), Swiderski (lekka). Tytuiy 
młodzieżowych mistrzów Europy 
zdobyli (w kolejności od wagi pa­
pierowej do ciężkiej): Tkaezcnko 
íZSRP\ Rybaków (7.SBR), Andri- 
kowski (Bułgaria'), Sorokin (ZSRR), 
l.imzszow (ZSRR), Sigow (ZSRR), 
Byczków (ZSPR). D-inszin (ZSRR). 
Ende (NFD). Dr.flnoiu (Rumunia), 
Masze w (Eu’garia).

Na żużlu
Nlcs’irry tające warunki atrno- 

Rferi-r -ne uniemożliwiły w nie- 
rozegranie pełnej kolejki 

spotkań w I lidze żużlowej. W so­
botę Falubaz Zielona Góra poko­
nał Śląsk Świętochłowice 39:38. 
Najwięcej punktów dla Slaska 
zdobyli: Mucha — 13 pkt., Walo- 
szek — 12. a dla Falubaz: Fili­
piak — 10 pkt. w niedzielę odby­
ło się tylko jedno spotkanie. Włók 
niarz Częstochowa pokonał Unię 
Leszno 42‘34. Najwięcej punktów 
dla Włókniarza zdobyli: Cieślak 
— 10 Dkt. i Jarmuła — 9; dla Unii: 
Kowalski — 11, Dolowski — 7.

Złoty kask
Pod znakiem znakomitej jazdy 

Zenona Piecha stal częstochowski 
turniej o „Złoty Kask”. Gorzowia­
nin przegrał jedynie z P. Walo-sz- 
klem, wywalczając zdecydowanie 
pierwsze miejsce i gromadząc 14 
punktów. Dalsze lokaty zajęli: 
Jancarz i Jurczyński po 12, Nowak 
1 Fabiszewski po 11, Mueha i 
Gluecklich po 10, P. Waloszek 9, 
Cieślak (częstochowianln jeździł 
wyraźnie poniżej swoich możliwo­
ści) 7, A. Tkocz 6, Dobrucki i B. 
Jąder po 5, Kasa 4, Filipiak 2, 
Marsz i Urbaniec po 1. Najlepszy 
czas dnia uzyskał Jurczyński — 
76,4 sek.

• ZWYCIĘZCĄ turnieju elimi­
nacyjnego drużynowych mi­
strzostw świata na żużlu w Bop­
fingen (NRF) został zespół gospo­
darzy — 43 pkt. przed Austrią — 
35 pkt., Jugosławią — 15. Dp pół­
finału awansowali żużlowcy NRF 1 
Austrii.

W SKRÓCIE
• Podczas zawodów lekkoatle­

tyczni eh o puchar Moskwy Kry­
styna Kacperczyk wyrównała swój 
najlepszy wynik na 400 m, uzys­
kując 52,4.

f> Jolanta Kupis ustanowiła 
podczas zawodów pływackich w 
Oświęcimiu rekord Polski na 200 tn 
*t- zm. — 2:36,6.

• Międzypaństwowe spotkanie 
gimnastyczne kobiet pomiędzy 
Polską i CSRS zakończyło się po­
rażka naszych zawodniczek 350,30 
do 369,90.

postarła” się biało-czerwona flaga. 
Utworzyło ją 1.000 dziewcząt ze 
szkół Świętochłowic 1 Chorzowa: 
flaga falowała, takie złudzenie 
mieli widzowie obserwując dziew­
częta wykonujące w rytmie pod­
kładu muzycznego taneczne kroki. 
Potem błyskawicznie powstały na 
murawie żywe napisy: „ŚWIĘTO 
TRYBUNY ROBOTNICZEJ — 
ŚWIĘTEM PARTII” oraz po chwi­
li: „XXX LAT PRL”. W między­
czasie był bajecznie kolorowy, ru­
chomy kwiat.

„Kochamy Cię Polsko”!
Do tradycji pokazów na Stadio­

nie Siąskim należą popisy naj­
młodszych, krasnoludków z przed­
szkoli Katowic, Świętochłowic i 
Chorzowa. Wydawało się, że juz 
nic nowego nie można było wy- 
myśleć, a jednak autorzy tego 
programu zaskoczyli wszystkich 
pomysłowymi układami, które z 
wielkim zapałem i sporą precyzją 
zostały wykonane przez maluchów 
ubranych w piękne kombinezony 
w kolorze żółtym, granatowym, 
białym i czerwonym. Finałowym 
motywem tego urzekającego po­
kazu, było utworzenie wokół swo­
ich wychowawczyń bukietów kwia 
tów, a na zakończenie wzruszają­
cego napisu:: „KOCHAMY CIĘ 
POLSKO”...

Przez cały czas, jak również póź­
niej w czasie drugiej części popi­
sów, na przeciw łozy honorowej 
czynna była żywa grzetka, którą 
tworzyli uczniowie i uczennice 
szkół Zagłębia. Z białych i czer­
wonych kawałków płótna tworzyły 
się raz granice Polski, orzeł czer­
wony na białym tle, napisy: 
PZPR, TR, ZMS, ZHP.

Część drugą, zatytułowaną: „To­
bie Polsko Ludowa”, rozpoczęły 
wkroczeniem na murawę stadionu 
poczty sztandarowe Związku Har­
cerstwa Polskiego i Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej, wokół nich 
sportowcy w biało-czerwonych ko­
stiumach utworzyli granice Po’ski. 
Rozpoczęły się recytacje. Następ­
nie dzieci z zakładowych domów 
kultury, ubrane w potężne różno­
kolorowe kapelusze, układały mo­
zaikę kwiatów. Tą część urozmai­
ciły orkiestry. Najpierw jedyna w 
Polsce żeńska orkiestra WRZZ 
Katowice, potem zjednoczone or­
kiestry dęte 11 kopalń i 11 hut 
woj. katowickiego: 871 muzyków, 
36 fanfarzystów, 151 werbli. 
Szczególnie oklaskiwany był Polo­
nez A-dur Fryderyka Chopina. Na 
koniec tej części przedstawiciele 
amatorskich zespołów artystycz­
nych WRZZ wykonali regionalne 
widowisko „Goik”.

Z emocji żużlowych nie wyszło 
nic, tor rozmiękły kilkugodzinną u- 
lewą nie nadawał się do zawodów, 
groził zawodnikom poważnymi 
kontuzjami, wiec mecz o mistrzo­
stwo I ligi: ROW Rybnik — Po­
lonia Bydgoszcz przełożony zestal 
na termin późniejszy. Nie ulękli 
się deszczu katowiccy dziennika­
rze 1 artyści, którzy na zielonej 
murawie stoczyli pasjonujący po­
jedynek w... poszukiwaniu piłki...

Kaczkę wygrali 
...dziennikarze

Mecz obfitował w wiele drama­
tycznych spięć, prób zaskoczenia 
przeciwnika przez... wprowadzenie 
dodatkowych graczy, ale koniec 
końców ogłoszono wszem 1 wobec 
zwycięstwo dziennikarskiej braci 
w stosunku 3:2. Do przerwy akto­
rzy zaskoczyli dziennikarzy, prze­
prowadzając wiele składnych i 
szybkich akcji. Ignacy Gogolew­
ski popisał się dwoma strzałami, 
które znalazły drogę do siatki 
dziennikarzy. Widmo porażki zmo­
bilizowało drużynę dziennikarzy, 
którą zasilił w ostatniej chwili 
gość święta „TH” dziennikarz 
moskiewski Jurij Święcicki. Ak­
torzy twierdzili, że on był przy­
czyną ich porażki, w każdym ra­
zie bramki strzelili: Bijoch (Pano­
rama), Gryszczyk (Sport) 1 Mi- 
ciak (Panorama). Dziennikarze 
zdobyli żywą kaczkę.

Kolarze uczestniczący w prologu 
htieli do pokonania 45 okrążeń, co 
trzecie było punktowane 5—3—1, 
zwyciężył zawodnik, który uzyskał 
największą ilość punktów. Prolog 
był popisem kolarza z Lędzin, któ­
ry w Wyścigu Przyjaźni reprezen­
tować będzie barwy Śląska — 
Zygmunta Hanusika. Wygrał on 
pierwsze punktowane okrążenie, 
potem wraz z Pieknlkiem (09 My­
słowice) zainicjował ucieczkę i 
skrzętnie zbierał punkty. Zgroma­
dził na swoim koncie 63 pkt. i zo­
stał bezapelacyjnym zwycięzcą. 
Na drugim miejscu uplasował się 
Pieknik (09 Mysłowice) 29 pkt.

Na starcie tegorocznego biegu 
stanęło 29 sztafet z 8 krajów: 
ZSRR, NRD. Bułgarii, Węgier, Ru­
munii. Belgii, Francji i Polski. 
Faworytami byli dwukrotni trium 
fatorzy naszej imprezy, doskonali 
biegacze Kraju Rad, którzy wy­
grali w ubiegłym roku. Tymcza­
sem miłą hiespodziankę sprawili 
nam zawodnicy MON. Przez cały 
czas dotrzymywali oni kroku re­
nomowanemu przeciwnikowi, by 
w końcowej rozgrywce, dzięki 
wspaniałemu finiszowi Daniela 
Jańczuka, wyprzedzić groźnych 
rywali o 0,2 sekundy!

Trasa tegorocznego biegu li­
czyła 9,8 kilometra. Zawodnicy 
złozyli kwiaty pod Pomnikiem 
Czynu Rewolucyjnego w Sosnow­
cu. Zaraz po strzale startera, roz­
gorzała walka na dobre. Stawka 
rywali wydłużyła się, tempo na­
rzucali: zawodnicy Federacji
Górnik. Rumunii, MON, AZS 
Warszawa i ZSRR. Na zmianie 
przy ul. Rybki jako pierwszy za­
meldował się reprezentant Fede­
racji Górnik — Panek. Od połowy 
drugiej zmiany ukształtowała się 
czołówka. Na czele znajdowali się 
zawodnik ZSRR — Radostjew i 
reprezentant MON — Walkowiak. 
Obydwaj forsowali ostre tempo i 
wyraźnie wyprzedzili następną 
dwójkę biegaczy; Bebereche (Ru­
munia) i Leśniaka (Górnik). Taka 
kolejność utrzymała się do ostat­
nich metrów tego pasjonującego 
biegu. Prowadzili reprezentanci 
ZSRR. Gdy do mety było już 150 
metrów finisz rozpoczął biegnący 
na ostatniej zmianie sztafety 
MON — Jańczuk. O pół metra wy­
przedził on Krajnowa i przy wi­
watach licznie zgromadzonej pu­
bliczności pierwszy minął linię 
mety znaduiącą sie obok Pom­
nika Powstańców Śląskich.

Daniel Jańczuk, 23-letni zawod­
nik Śląska Wrocław, członek ka­
dry narodowej, był bardzo zado­
wolony z odniesionego zwycię­
stwa. Po minięciu linii mety po­
wiedział nam:

— To była wspaniała walka. Wy­
grałem dzięki doskonałej postawie 
moich kolegów, którzy na poprze­
dnich zmianach nic nie stracili do 
rywali. Kiedy wbiegłem na ul. 
Armii Czerwonej, tuż za Krajno- 
wem wierzyłem w swój finisz. Je­
stem średniodystansowcem, na 
1500 m osiągam czasy w grani­
cach 3:42 min. Dlatego też w po­
rę zaatakowałem 1 powiodło się.

Dalsza kolejność: 3) Zwaka (Piast 
Gliwice) 18 pkt., 4) Winkler (Ruch 
Radzionków) 9 pkt., 5) H. Woźniak 
(Górnik Klimontów), 6) Wiśniew­
ski (Górnik Klimontów) — po 3 
pkt.

Po prologu odbył się wyścig au­
stralijski. W tej konkurencji zwy­
ciężył Winkler (Ruch Radzionków) 
przed Nawrotem (09 Mysłowice) i 
Wiśniewskim (Górnik Klimontów).

Dziś w Trzyńcu rozpoczyna się 
XVI Międzynarodowy Kolarski 
WYŚCIG PRZYJAŽNI Polski i 
Czechosłowacji. Trasa liczy 57a km 
1 jest podzielona na 5 etapów: I — 
indywidualna jazda na czas Old-

Końcowe wyniki: 1) MON (Jaro­
szewicz, Walkowiak, Święcicki, 
Marczak, Jańczuk) 24:34.6; 2) ZSRR 
(Musin. Radostjew, Anochin, Jer­
makow, Krajnow) 24:34,8; 3) Ru­
munia (Niculaie, Bebereche, Voi- 
cu, Voicik, Grosv) 24:49,0; 4) Gór­
nik (Panek, Leśniak, Garczyński, 
Wałek, Głód) 25:09,0; 5) Cracovia 
25:30,0; 6) AZS Warszawa 25:32,0.

Rekord - 11,0 
Szewińłkiej

Trwa znakomita passa Ire­
ny Szewińskiej. Na zawodach 
lekkoatletycznych w Saint 
Maur Polka ustanowiła rekord 
kraju w biegu na 100 m uzy­
skując 11,0 (wiatr -I- 0.4 m/sek.). 
Zdeklasowała ona swoje ry­
walki, wyprzedzając następnie 
na mecie Francuzkę Telliez i 
reprezentantkę NRD Meyer — 
o 0,4 sek.

Bieg 100 m mężczyzn wygrał 
Zenon Nowosz — 10,5 przed 
Francuzem Sarteurem oraz re­
prezentantem USA Nuthalem 
— obaj 10,7.

W lidze laskarzy
W pierwszej lidze hokeja na 

trawie trwa rywalizacja między 
prowadzącymi drużynami Wartą 
Poznań i Stellą Gniezno. Obie 
drużyny mają po 31 pkt. i wy­
przedzają Lecha Poznań o 8 pkt.,

Merckx wygrał
Eddy Merckx koncentruje się na 
poważnych wycigach, właśnie w 
sobotę zwyciężył w Giro de Italia, 
drugim po Tour de France wy­
ścigu kolarstwa zawodowego. Belg 
wyprzedził o 12 sek. Baronchellie- 
go (Włochy). Jest to piąte zwycię­
stwo w tym wyścigu Merckxa, ża­
den z kolarzy nie wygrał tyle ra­
zy tego wyścigu.

rzychowice — Kozinec (5,3 km), n 
Trzyniec — Trzyniec (142,5 km) ; 
IH etap szczytami Beskidów ze 
startem 1 metą w Trzyńcu, w 
czwartek IV etap: irzyniec — Gli- 
wiee (161 fan), w piątek V etap: 
Gliwice — Rybnik (123 km).

O tym kto stanie ostatecznie na 
•tarcie wyścigu dowiemy się dopie­
ro dzisiaj. Poznamy również sklad 
ekip czechosłowackich.

W dotychczasowej historii 15 
Wyścigów Przyjaźni dziesięć razy 
triumfowali Polacy: Z. Kaczmar­
czyk (58). H. Cieślak (59), K. Bed­
narczyk (60), Z. Glowaty (62), F. 
Surmiński (63), J. Magiera (65). E. 
Szpitalny (68), W. Matusiak (71), R, 
Szurkowski (72 i 73 r.), czterokrot­
nie Czechosłowacy: R. Schejbal 
(61), J. Kvapil (64), A. Swoboda 
(67), V. Moravec (70) i raz Węgier 
— A. Takacs (66).

Na uczestników tegorocznego 
Wyścigu Przyjaźni czeka wiele na­
gród, które ufundowały instytucje 
i zakłady pracy naszego woje­
wództwa. Zwycięzca wyścigu w 
klasyfikacji indywidualnej otrzy­
ma piękny kryształowy puchar 
ufundowany przez członka Ra­
dy Państwa, wojewodę kato­
wickiego, gen. Jerzego Ziętka. 
„Najlepszy góral” otrzyma puchar 
redakcji „Sport”, zaś najaktyw­
niejszy kolarz XVI Międzynarodo­
wego Wyścigu Przyjaźni Polski i 
Czechosłowacji otrzyma tradycyj­
nie już piękną paterę redakcji 
„Trybuny Robotniczej”.

Za kilka godzin nastąpi »tart do 
wyścigu...

Wyścig Przyjaźni Polski i CSRS

Prolog wygrał Hanusik
(Obsługa własna)

Przedsmak emoefl czekających nas w XVI Międzynarodo­
wym Kolarskim Wyścigu Przyjaźni Polski i CSRS, którego 
współorganizatorem jest redakcja „Trybuny Robotniczej”, 
mieliśmy wczoraj na Stadionie Siąskim, gdzie odbył się pro­
log tej imprezy. Jego zwycięzcą został znany wszystkim sym­
patykom kolarstwa zawodnik Ziemowita Lędziny — Zygmunt 
Hanusik. Zdobył on piękny puchar ufundowany przez prezy­
denta miasta Chorzowa.

POWODZENIA!
Serdeczne pożegnanie 
ni Sta nie Śląskim

(Obsługa własna)
Meczem: Brazylia — Jugosławia na stadionie we Frankfur­

cie nad Menem zainaugurowane zostaną w dniu 13 bm. 
(czwartek) finały X Mistrzostw Świata w piłce nożnej. Dla 
Polski inauguracja nastąpi o dwa dni później na stadionie w 
Stuttgarcie, gdzie zmierzymy się w ważnym, można powie­
dzieć — kluczowym meczu, z Argentyną. Ten mecz, zdaniem 
większości fachowców, ma decydować, czy Polacy wyjdą 
z grupy i znajdą się wśród 8 najlepszych Jedenastek piłkar­
skich świata. W poniedziałek 22 reprezentantów Polski wraz 
ze swymi opiekunami i kierownictwem, specjalnym samolo­
tem udaje się do Stuttgartu. W piątek — jak podawaliśmy — 
w ramach imprez święta „TR” pożegnaliśmy naszych piłka­
rzy na Stadionie Siąskim. Pożegnanie było bardzo serdeczne, 
chociaż gra naszej drużyny nie była mistrzowska...

Finaliści mistrzostw świata nie 
próżnują, niżej przekonacie się, 
że prawie wszyscy grali mecze 
sparringowe i właściwie w nich 
nie błyszczeli. Podenerwowani 
są zwłaszcza kibice jedenastki 
włoskiej, uchodzącej za jednego 
z faworytów mistrzostw. Remis 
0:0 uzyskany po słabej postawie 
z nisko notowaną reprezentacją 
Austrii w Wiedniu, niepokoi 
wszystkich. Poza bramkarzem 
Zoffem i obrońcą Burgnichem 
pozostali piłkarze z nad Tybru 
grali bardzo słabo, a szczególnie 
już atak. Ale sparringi to nie 
mistrzowskie mecze, które się 
grać będzie zupełnie inaczej, in­
na też będzie stawka. Dlatego 
nie robimy tragedii ze słabego 
występu naszej reprezentacji w 
pożegnalnym meczu na Stadio­
nie Śląskim, ponieważ był to 
przecież tylko sparring.

Trener Kazimierz Górski za­
pytany po meczu, czy zadowolo­
ny jest ze sparringu, odparł nie 
tracac humoru:

— Jestem zadowolony o tyle 
że się odbył. Poza piękną akcją 
M-szczyka, z której padła prze­
piękna bramka, nic się nie dzia­
ło.

Po chwili pauzy dodał:
— A jednak był to sparring 

pożyteczny, ponieważ w jakimś 
sensie rozwiązał mi problem 
si a du na pierwszy mecz z Ar­
gentyną. Jeszcze raz zawiódł
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Cmikiewicz, ni» je-J w formie, 
natomiast Maszczyk w drugiej 
połowie meczu był najjaśniej­
szym punktem drużyny i chyba 
przesądził na swą korzyść miej­
sce w drużynie. Oczywiście, do 
meczu jest jeszcze kilka dni, 
mogą w tym czasie zajść zmia­
ny, lecz na tą raczej jestem zde­
cydowany.

— A jak ocenia pan grę 
obrońców?

— Nie mam zastrzeżeń do 
Gorgoma. grał dobrze, musiałem 
mu dać wolne w drugiej poło­
wie, ponieważ skarżył się na 
ból nogi. Nic groźnego. Podobał 
mi się jego „dubler” — Wieczo­
rek, uważam, że ustawienie bo­
cznych: Gut na prawej i Szy­
manowski na lewej stronie jest 
le-^e, gwarantuje grę ofensyw­
ną.

— Dlaczego gra naszych piłka­
rzy była słabsza niż oczekiwa­
liśmy?

— Trudno mi na to odpowie­
dzieć. przeanalizujemy ten mecz. 
Piłkarze narzekali, że ich „zaty­
kało”, sądzić naleèy, że jest to 
wynik „zejścia” z gór (Zakopa­
ne leży na wysokości 900 m 
n.p.m.), ale to będzie za kilka 
dni procentowało.

— Czy uważa pan, że to jest 
nasza najsilniejsza kadra?

— Absolutnie tak! Zawsze 
kierowałem się aktualną formą, 
a nie nazwiskiem, co do tego 
wszyscy chyba są przekonani. 
Uważam, że w dodatku tych 22 
piłkarzy ma swój olbrzymi 
wkład w budowanie formy na 
mistrzostwa świata i że ich 
praca, a także takie walory jak 
ambicja, wola walki i umiejęt­
ności przyniosą na stadionach 
RFN spodziewane efekty.

— Jakie?
— Naszym celem jest zakwa­

lifikowanie się do ostatecznej 
ósemki, a więc musimy zająć je­
dno z dwóch pierwszych miejsc 
w grupie. Zwycięstwo nad Ar­
gentyną otwiera nam drogę. A 
więc to jest kluczowy mecz mi­
strzostw.

Piątkowy przeciwnik polskich 
piłkarzy — hiszpański zespół 
Malaga gra podobnym stylem, 
co Argentyna. Co na ten temat 
sądzi szef „banku informacji”, 
Jacek Gmoch?

— Uważam, że to nie była tyl­
ko zbieżność strojów (Malaga 
grała w niebieskich, pasiastych 
koszulkach — jak Argentyna) i 
języka, to również zbieżność 
techniki i stylu gry, ustawienia 
graczy, wciagania naszych w 
gierki im nieodpowiadające, to 
znaczy narzucenie sobie stylu. 
Na Stadionie Śląskim zostaliśmy 
„uśpieni” przez Hiszpanów, jak 
będzie z silniejszymi Argentyń­
czykami? Jesteśmy w stadium 
opracowywania batalii, o wszy- 
stkiem pomyślimy, o błędach 
popełnionych w meczu z Mala­
gą również.

Nasi piłkarze będą mieli spo­
kojniejsze dni w swej siedzibie 
w czasie mistrzostw świata w 
miejscowości Murhardt pod 
Stuttgartem. Nie będą ich na­
chodzić tak masowo sympatycy 
piłkarstwa, którzy w ostatnim 
czasie stali się dość uciążliwi. 
Trener Górski przewiduje zaję­
cia szkoleniowe, oglądanie fil­
mów i opracowywanie taktyki 
na mecz z Argentyną.

Co robili przez te ostatnie dwa 
dni pobytu w Polsce nasi piłka­
rze? Po chorzowskim sparringu 
odebrali reprezentacyjne garni­
tury dostarczone im przez By­
tomskie Zakłady Odzieżowe, w 
sobotę rano autokarem udali się 
do Rembertowa. W przerwach 
pomiędzy odbieraniem sprzętu 
i spotkaniami, przeprowadzili 
treningi, w poniedziałek rano 
czeka ich jeszcze jedno spotka­
nie i o godz. 13.30 z międzyna­
rodowego portu lotniczego w 
Warszawie odlecą sp°cjalnvm 
samolotem wprost do Stuttgar­
tu.

POWODZENIA!...

Manewry finalistów
Juz d>ii dzieła nas od rozpoczę­

cia finałowej puli piłkarskich mi­
strzostw świata. Zainteresuj anie 
sympatyków piłkarstwa w naszym 
kraju skupiło się na meczu na­
szych przeciwników — Włochow. 
Na wiedeńskim stadionie wystą­
pili oni w sobotę w następują­
cym składzie: Zoff, Spinosi. Fac- 
cnetti. Benetti. Morim, Burgnich, 
Mazzoia (Causio). Capello. China- 
glia (zVna^tfsi). Rivern Bonisegna.

@ WŁOSI uzyskali bfybramkowy 
reinis z Austria na Praterze — 
0:0. pozycje do zdobycia bramek 
posiadali raczej Austriacv. Jedy­
nie Zoff i obrońca Burgnich za­
służyli na wyróżnienie, pozostali 
piłkarze wloscv v vn"dli blado.

<9 PIŁKARZE BUŁGARII poko­
nali regionalny zespół zachorinio- 
niemiecki — Sv Koenigsborn 3:0 
(1:0), bramki: Denew, Micha jłow 
i Bonew.
• JUGOSŁAWIA grała z innym 

zespołem RFN — 03 Neuisenburg. 
wygrywając 9:2 (4:2). Wystąpili 
bez Dżajica.

@ URUGWAJ pokonał w Lozan­
nie miejscowy ligowy zespół 3:2 
(2:1). zdobywając bramki ze strza­
łów Mreny 2 i Esparrago. Bronił 
Mazurkiewicz, który w niedzielę 
w Bazylei nie wystąpił, a Uru­
gwaj doznał nieoczekiwanej poraż­
ki z FC Basel 3;4 (1:4).

< Reprezentacja CHILE rozegra­
ła towarzyskie spotkanie w Hisz­
panii przegrywając ze Sportingiem 
Gijon OT (0:0).

@ AUSTRALIA grała kolejny 
sparing w Szwajcarii, zwycięża­
jąc I-ligową drużynę Neuchâtel 
Xamax 1.0 (0:0). Bramkę zdobył 
Richards.

Ciekawostki
ARGENTYŃCZYCY STRAJKUJĄ
Najwięcej jak dotąd. kłopotów’’ 

mają ze swymi reprezentantami 
Argentyńczycy. Piłkarze Argenty­
ny odmówili ostatnio występowa­
nia w koszulkach reklamujących 
jedną z wytworni tekstyliów. Po­
wód? Drużyna doszła do wniosku, 
ze... honorarium oferowane im za 
tę „usługę” jest za małe.

W podobnie trudnej sytuacji zna 
leźli się fotoreporterzy pragnący 
wykonać zdjęcia z treningu piłka­
rzy Argentyny. Dopiero interwen- 
cia FIFA przypomniała argentyń­
skim piłkarzom, że za pozowanie 
do zdjęć finaliści mistrzostw 
świata nie mogą pobierać honora­
rium.

NAJSTARSZY ZAWODNIK
Najstarszym piłkarzem mi­

strzostw będzie 35-letni Włoch — 
Burgnich, a najmłodszym 18-Latek 
Hoffmann (NRD).

TRZECH Z MEKSYKU
W zespole Brazylii zgłoszonym 

przez trenera Zagało na mecz z 
Jugosławią znajduje się trzech 
triumfatorów mistrzostw z Meksy­
ku: Rivelino, Jairzinho i Piazza.

„MISTRZOWSKIE” URODZINY
15 uczestników tegorocznych mi­

strzostw świata obchodzić będzie 
swe urodziny w czasie trwania fi­
nałów.

MS W HISZPANII?
Już 11 bm. FIFA podejmie de­

cyzję, kto będzie organizatorem 
finałów mistrzostw świata w 1982 
roku. Wszystko wskazuje na to, 
że turniej finałowy zostanie przy­
znany Hiszpanii. Po wycofaniu się 
Jugosławii jest to bowiem jedyna 
poważna oferta. Inne kraje nie 
wyraziły jak dotąd chęci organi­
zowania tej imprezy.

20:8 DLA HOLANDII
Podczas meczu Szwecji 1 Holan­

dii na stadionie zasiądzie aż 20 tys. 
kibiców z Holandii, którzy przyja- 
dą na ten mecz specjalnymi auto­
karami i pociągami. Szwedów bę­
dzie tylko 8 tys.

1) Tychy (1)
2) BKS (3)

30
30

42
38

47—22
45—23

3) Urania (2) 30 38 33—19
4) Katowice (6) 30 33 27—21
5) Wisłoka (4) 30 33 28—26
6) Rzeszów (5) 30 32 34—25
7) Piast (7) 30 32 29—27
8) St. Wola (9) 30 29 34—30
9) Metal (8) 30 29 31—34

10) Wojkowice (11) 30 29 29—35
11) Sparta (10) 30 28 20—25
12) Star (12) 30 27 26—26
13) AKS Niwka (13) 30 26 27—34
14) Zastal <14) 30 25 27—48
15) Jastrzębie (15) 30 20 22—38
16) Garbarnia (16) 30 19 22—48

POŁUDNIE

Metal — GKS Tvchv 
0:2 (0:1)

BKS Bielsko — Spart. 
2:0 (1:0) 

Jastrzębie — Star 
0:2 (0:1) 

Garbarnia — Katowice 
1:2 (1:1)

Zastal — Wojkowice 
0:0

Stalowa Wola — Piast 
2:2 (0:1)

Wisłoka — AKS Niwka 
0:0 

Rzeszów — Urania 
0:0

PÓŁNOC
Widzew — Arka 

0:1 (0:1)
Stomil — Motor 

1:0 (1:0)
Lechia — Warta 

0:1 (0:1)
Bałtvk — Arkonia

0
Włókniarz — Stoczniowiec 

4:0 (3-0) 
Zawisza — Hutnik 

2:0 (1:0) 
Lublinianka — Ursus 

3:0 (1:0) 
Avia — Gwardia 

2:0 (1:0)

1) Arka (2) 30 44
2) Motor (1) 30 42
3) Widzew (3) 30 36
4) Lechia (4) 30 31
5) Ursus (5) 30 30
6) Bałtyk (6) 30 29
7) Stoczniowiec (7) 30 28
8) Gwardia (8) 30 28
9) Avia (10) 30 27

10) Zawisza (11) 30 27
11) Arkonia (12) 30 27
12) Stomil (13) 30 27
13) Warta (14) 30 27
14) Hutnik (9) 30 26
15) Włókniarz (15) 30 26
16) Lublin. (16) 30 25

33-16 
40—11 
37—25
23— 20 
27—28 
26—27
24— 21 
24-26 
24—25 
24-27 
26—35 
20—29 
16-32 
35—41 
24—32 
23—28

Tychy i Arka w I lidze
Batalia o mistrzostwo II ligi piłkarskiej i awans do ekstraklasy 

kończyły się. Zespołami które w przyszłych rozgrywkach mistrzowi' 
kich wystartują w I lidze są: GKS Tychy — mistrz grupy południ0' 
wej i Arka Gdynia — mistrz grupy północnej. Decyzje w tej najwai 
niejszej sprawie zapadły w ostatniej niemal chwili. GKS Tychy za 
pewni! sobie awans w ub. środę. Arka dopiero w ostatniej koleje® 
mistrzostw. Piłkarze z Gdyni wygrali mecz ostatniej szansy z Widz®' 
wem w Lodzi, natomiast Motor Lublin, który przed tygodniem ta 
dobrze spisał się w Gdyni tym razem nie wytrzymał nerwowo W»4' 
nego pojedynku ze Stomilem w Olsztynie i przegrał.

Serdeczne gratulacje dla piłkarzy GKS Tychy i Arki Gdynia z oka 
zji ich awansu do I ligi, witamy wśród najlepszych zespołów piłkar' 
skich Polski drużyny, które po raz pierwszy zaszły tak wysok0* 
O „cudownym dziecku” jednego z najmłodszych miast w Polsce 
Tych, napiszemy oddzielnie.

Zacięta walka toczyła się również w dolnych rejonach tabeli II 
gi. Cztery drużyny spadają do klas okręgowych, nikt nie chciał 
leźć się na 4 ostątnich miejscach w tabeli. Z grupy południowej przy 
kry los degradacji spotkał obok Zastalu Zielona Góra i Garbarń’’ 
dwa kluby okręgu katowickiego — AKS Niwka i GKS Jastrzęb e 
Star uratował się od degradacji wygrywając w Jastrzębiu. Z 
północnej spadają: Warta Poznań, Hutnik Kraków, Włókniarz 
i l ublinianka. Warta — zasłużony kluh dla polskiego piłkarstwa z»6
spada do ligi okręgowej.

Oto jak grały zespcly śląskie. GKS Tychy pokonał Metal 
bork 2:0 (1:0). Bramki zdobyli: Piecyk (w 26 min.) i Czarnynoga 
50 min.). BKS Bielsko — Sparta 2:0 (1:0). Bramki zdobyli: KuW 
(w 32 min.) i Romowicz (w 46 min). Garbarnia — GKS 
1:2 (1:1) Bramki dla Katowic zdobyli: Maślanka (w 21 min.) i N’ 
piuk (w 80 min.) a dla Garbarni: Policht (w 17 min.). Stal Stało 
Wola — Piast 2:2 (0:1). Bramki dla Piasta zdobyli- Fajferek 
min.) i Statowski (w 52 min.), a dla Stali: Osadnik (w 82 min.) i * 
raS (w 85 min.) Jastrzębie - Star 0:2 (0:1). Pramki dla Staru zdobY ' 
Kaczewski (w 36 min.) i Zabiegała (W 8? min ).

CKS (2:0).(1:0).

IGftOKBĘGOWfl

GRUPA I» Victoria Częstocho­
wa — Górnik Piaski 2:1 (0:0), 
Piast II Gliwice — Olimpia 
Piekary 1:2 (1:1), Pogoń Nowy 
Bytom — Zagłębie II Sosnowiec 
2:1 (1:0), Barbara Częstochowa — 
Cukrownik Chybie 0:0, Polonia 
II Bytom — Kolejarz Gliwice 
2:0 (1:0), Warta Zawiercie — 
RKS Grodziec 2:1 (0:1), Górnik 
Kostuchna — Walcownia Cze­
chowice 1:0 (1:0) ROW II Ryb-

41TÍ
2t:
»^2

GRUPA I: BBTS Włókniarz 
bielsko — Raków Częstochowa 
3:1 (3:1), Ruch Radzionków — 
Naprzód Rydułtowy 2:2 (1:0), 
Górnik Sosnowiec — Górnik 
Radlin 0:1 (0:0), Górnik Siemia­
nowice — Górnik Kazimierz 0:1 
(0:0), 09 Mysłowice — Górnik 
Sośnica 3:1 ‘(1:0), Górnik Pszów 
— Grunwald Halemba 2:0 (OdjT 
Wyzwolenie Chorzów 
Czeladź 2:0
Radlin 
Naprzód 
Czeladź 
Raków 
Radzionków 
Wyzwolenie 
09 Mysłowice 
Kazimierz 
Pszów 
BBTS 
Sośnica 
G. Sosnowiec 
Grunwald
G. Siemianowice

GRUPA H: Bobrek
Górnik Ziemowit 2:0 (1:0)- 4;(
Zagłębie - Odra Miasteczko^, 
(2:0), Rozwój Katowice — ‘j), 
n^..ć Michałkowice 3:2 J q 0» 
KS Cieszyn — Szombierki 1 
Górnik II Zabrze - Wawel 
rek 0:0, Mystal Myszkó^7 
Start Częstochowa 4:0 (1:0\,;ce 
strzębie II — GKS II &at<Ç x 
1:0 (0:0), Pogoń BlachoW»1

3^.;s 
40^2 
42-" «

31 .a 
31-

TA 2ld« 
22-^

GRUPA H: Andaluzja Brz,?.(j), 
wice — AKS Chorzów 1:0 U- e 
Sarmacja Będzin — NiedobcZY^, 
3:0 (2:0), Zgoda BielszoWice m 
GKS Świętochłowice 1:1 ';’o- 
Górnik Klimontów - Siein** 
wiczanka 2:2 (1:0), Walka 
— Górnik Knurów 2-0 (1:0). " 
via Ruda - Górnik CzerW’0 
1:1 (01), GKS Wodzisław —. 
głębianka 5'-0

LIGA OKRĘGOWA,

26 37 39—15 Walka 26 34
26 36 36—15 Czerwionka 26 33
26 32 38—18 Zagłębianka 26 31
26 32 45—30 AKS 26 29
26 32 37—23 Siemianowicz. 26 28
26 32 32—22 Wodzisław 26 28
26 27 25—23 Andaluzja 26 28
26 25 20—22 Knurów 26 27
26 22 20—25 Świętochłowice 26 27
25 22 30—38 Niedobczyce 26 23
26 22 31—47 Klimontów 26 22
26 17 27—45 Zgoda 26 19
26 13 19—47 Sarmacja 26 18
26 13 17—46 Slavia 26 17

nik — Górnik Murcki 1:0 (1:0). Orzeł Brzeziny 3:3 (1:1).
Polonia II 26 38 62—30 Orzeł 26 40
ROW n 26 38 41—16 W awel 26 32
Kolejarz 26 34 56—24 Górnik II 26 31
Olimpia 26 33 27—30 RKS Grodziec 26 31
Kostuchna 26 30 27—23 Ziemowit 26 30
Warta 26 29 32—29 Szombierki II 26 29
Pogoń 26 28 46-42 Jastrzębie II 26 28
Walcownia 26 27 38—22 Pogoń 26 27
Murcki 26 27 34—30 Rozwój 26 27
Piaski 26 26 26—28 Bobrek 26 26
Zagłębie II 26 25 42—38 GKS II 26 25
Victoria 26 21 35—47 Start 26 25
Grodziec 25 19 20—42 Cieszyn 26 24
Piast U 25 16 33—42 Jedność 26 21
Cukrownik 26 14 24—49 Mvstal 26 13
Barbara 26 9 12-73 Odra 26 7

AKTUALNE WYNIKI I TABELKI 9 GRUP KLASY A
KATOWICE I

GKS Tychy — HKS Sie- 
mianowiczanka 3:1 (2:1),
Unia Bieruń Stary — Wa­
wel Wirek 1:0 (0:0), Pogoń 
Imielin — Słowian Katowi­
ce 3:1 (2:0), Naprzód Ja­
nów — Górnik Łaziska 1:2 
(1:1), Konstal Chorzów — 
Lechia 06 Mysłowice 2:1 
'0:1), Wyzwolenie Chorzów 
— Stal Mikołów 0:1 (0:0),
09 Mysłowice — Kolejarz 
Katowice brak wyniku.

Tychy U 25 41 59—17
Wawel n 25 31 42—24
Bieruń 25 30 48—25
09 Mysłowic* 24 30 37—19
Łaziska 25 30 29—»27
Słowian 25 29 40—32
Wyzwolenie II 25 28 36—25
Stal 25 24 28—31
Konstal 25 24 32—40
Pogoń 25 23 39—44
Lechia 06 25 21 21—25
Siemian, n 25 17 24—36
Kolejarz 24 14 18—42
Naprzód 25 6 13—68

KATOWICE O
GKS Świętochłowice — 

Konstal Mała Dąbrówka 
2:3 (2:2), Slątó Święto­
chłowice — Start Podle- 
•ianka 2:2 (2:0), Urania Ru­
da SI. — Baildon Katowice 
0:0, Ruch II Chorzów — 
Grunwald Halemba 5:0 
(1:0). ŁKS LagievÄiikl — 
Sparta Katowice 2:0 (1:0), 
Slavia Ruda Sl. — HKS 
Szopienice i Zgoda Blelszo- 
wlce — LZS Gardawice 
brak wyników.

HKS 24 39 44—15
ŁKS 24 38 45—14
Ruch n 25 35 49—14
Sparta 24 30 34—22
Slavia U 23 25 47—43
Konstal 25 24 38—52
Urania n 25 23 34—27
Podlesianka 25 23 29—37
Baildon 24 21 30—28
Śląsk 25 21 33—35
Swiętochł. 11 25 20 29—39
Zgoda II 24 17 19—41
Grunwald H 24 16 22-51
Gardawice 24 11 24—59

BIELSKO

ŁZ8 Łąka — Kuźnia 
Ustroń 4:1, LZS Komorowi- 
ce — LZS Bojszowy 6:1, 
Elektrostal Czechowice — 
Beskid Skoczów 3:2, Beskid 
Bielsko — Górnik Czecho­
wice 1:0, Iskra Pszczyna — 
Wisła Strumień 1:2, Wicher 
Kaczyce — BKS II 1:7, 
Spójnia Marklowice — 
BBTS II 0:0. W zaległym 
meczu: Kuźnia — LZS Boj­
szowy 3:0 wo.

Łąka 23 41 69:14
Beskid 23 33 50:15
BKS II 23 29 66:28
Ustroń 23 29 37:27
Elektrostal 23 28 45:33
BBTS II 23 26 32:23
Skoczów 23 24 33:36
Strumień 23 22 35:41
Górnik 23 21 27:35
Pszczyna 23 18 28:46
Kaczyce 23 17 33:58
Bojszowy 23 15 32:59
Marklowice 23 10 16:53
Komorowice 23 • 20—56

BYTOM
GKS Rozbark — Orkan 

Dąbrówka Wielka 4:3 (3:1), 
Silesia Miechowice — Gór­
nik Bobrowniki 4:1 (0:0), 
Gwarek T. Góry — Unia 
Kalety 3:1 (2:1), Stalbet
Strzybnlca — Śląsk Koszę­
cin 1:0 (0:0), Czarni By­
tom — LZS Boronów 4.0 
(2:0), Unia Krupski Młyn 
— Ruch Radzionków II 
0:0, Orzeł Nakło — Monto- 
met brak wyniku, Sparta 
Lubliniec — pauzowała.
Gwarek T. G. 26 41 55—16
Rozbark 26 37 57—22
Silesia 25 37 49—16
Czarni 25 33 34—19
Bobrowniki 25 27 39—31
Stalbet 25 26 30—28
Montomet 24 24 37—40
Orzeł 24 24 36—39
Unia K. M. 25 23 32—35
Orkan D. W 26 23 37—44
Śląsk 25 22 31—37
Ruch II 26 18 25—39
Boronów 25 17 31—52
Unia K. 25 16 28—42
Sparta 25 7 17—37

CZĘSTOCHOWA

AZS Częstochowa — Vic­
toria II Częstochowa 1:1, 
Lot Konopiska —Budowla­
ni Częstochowa 0:3, Orkan 
Gnaszyn — Znicz Kłobuck 
4:1, Skra Barbara Czę­
stochowa — Olimpia Huta 
Stara 0:0, Warta Mstów — 
Raków II Częstochowa 0:2, 
Stradom Częstochowa — 
Górnik Dżbów 5:0.

AZS 22 38 46—13
Stradom 22 36 72—17
Raków II 22 33 52—22
Olimpia 22 25 46—29
Skra 22 22 36—25
Dżbów 22 22 36—40
Znicz 22 21 54—44
Orkan 22 21 34—30
Budowlani 22 17 37—60
Victoria II 22 13 39—67
Mstów 22 12 30—43
Lot 22 4 16—100

RYBNIK

Radlin II — Wodzisław II 
5:2, Syrynia — Rydułtowy 
II 2:1, Pszów II — Żory 
Borynla 0:1, Niewiadom — 
Czerwionka II 2:1, Łaziska
— Pstrążna 6:0, Lubomia — 
Gorzyce 2:2, ROW III — Bo 
guszowice 6:0. Knurów II
— Godów 5:0.

Radlin II 27 36 53—20
Knurów II 27 36 47—29
Żory Borynia 27 34 36—22
Wodzisław II 27 32 47—42
Rydułtowy II 27 31 29—30
Boguszowice 27 30 34—33
Niewiadom 27 29 46—34
Czerwionka II 27 28 43—31
ROW III 27 26 35—32
Pszów II 27 24 30—40
Lubomia 27 24 28—42
Łaziska 27 24 27—37
Syrynia 27 23 40—49
Gorzyce 27 21 27—37
Pstrążna 27 18 37—60
Godów 27 16 31—60

SOSNOWIEC

Kolejarz — Górnik Sos­
nowiec 6:1 (3:1), AKS Gór­
nik II — Górnik II Woj­
kowice 0:1 (0:0), CKS II 
— Górnik Klimontów II 0:2 
(0:1), Płomień Milowice — 
Zagłębianka II 4:1 (2:1) 
Stal Rogoźnik — Polonia 
2:1 (1:0), Górnik Kazimierz 
II — GKS Dąbrowa 1:0 
(0:0), Orzeł Bobrowniki - 
tíórnik Zagórze brak wy­
niku.

Zagórze 83 39 61—23
AKS II 24 36 60— 8
Płomień 23 29 31—15
GKS Dąbrowa 24 28 41—29
Zagłębianka II 24 28 44—33
Klimontów II 23 26 39—23
Wojkowice II 23 25 34—30
CKS II 22 23 43—39
Kazimierz II 24 22 38—40
Stal 24 19 32—62
Sosnowiec II 24 18 33—42
Kolejarz 23 16 36—70
Polonia 24 14 40—58
Orzeł 23 8 33—71

ZABRZE
Stal Zabrze — Walka II 

Zabrze 1:1 (1:0), Koksownik 
Zabrze — GZKS II Sośnica 
0:0, ŁTS Gliwice — Sparta 
II Zabrze 2:1 (0:1). LZS
Wielowieś — LZS Rudno 
5:1 (3:1), Granica Rudziniec 
— Carbochem Gliwice 2:0 
(1:0), Pogoń Zabrze — Li- 
nodrut Zabrze 3:0 (w. o.), 
Polonia Wilcze Gardło —
Piast Pawłów brak wyni­
ku.

Granica 23 37 47—17
Pogoń 23 34 45—20
Walka Ił 23 33 48—21
Sparta II 23 32 54—24
ŁTS 23 31 42—22
Stal 23 27 39—29
Sośnica II 23 23 39—45
Piast 22 22 34—31
Carbochem 23 20 22—26
Polonia 22 19 29—37
Rudno 23 15 20—48
Wielowieś 23 11 31—52
Koksownik 23 11 26—49
Linodrut 23 6 16—66

ZAWIERCIA
c

Stal Poręba —
ta 2:1 (1:0). KS (Z;0)’
- LZS Mrzygłód 4:
KS Budowlani - 
wierz 1:0 (0:0), 
U - KS Wysoka 
Zelisławice — KS
LKS KromołóW
Łazowianka brak

Poręba 21
Włókniarz 21
Azoty l9
Łazowianka 19
tarki 21
Wysoka 21
Kromołów 20
Mrzygłód 21
Siewierz 21
Budowlani 21
Zelisławice 20
Warta 21

wy
35
30
25
22
20
19
18
17
17
16
14
12
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GIMNASTYKA
na dzień dobry

I DOBRANOC

Ćwiczenia z laską
fedzień temu odpowiadałam 
Iiit, sťy, a właściwie: na jeden 
u» dwa tygodnie temu propo- 
^ałam ćwiczenia z piłką. Dzi- 
j * również propozycje ćwiczeń 
l^yborem, mianowicie — z 

(jeśli nie mamy laski, mo- 
C’7 Posłużyć się linijka, krót- 

Patykiem itp.). Ćwiczenia 
K/d ogólne wzmocnienie i roz- 
^dnie się.

a 1) Siad na pięty; ręce z la- 
górze. Na „raz—dwa— 
wykonujemy skłon do 

°du, siedząc cały czas na pię-

„cztery” wyprost. Wy- 
djeray 6—8 razy.

!j 2) Leżenie na brzuchu. Rę- 
wyprostowane do 

KV4, Na „raz—dwa—trzy”
ofco unosimy laskę w górę;

V^iscie — głowę i tułów 
•jj^dież! Na „cztery” powrót do 

wyjściowej. Ćwiczyć 6
^ 3) Klęk, kolana szeroko, 

razem. Ręce z laska w 
huc • Na „raz—dwa-trzy” głę- 
1^ sfcion w lewo, tak, żeby 

a ustawiona była pionowo

^^dłogż (ręce cały cza9 pro- 
\pa „czery” powrót do klę- 
i(i ' Jwtem to samo wykonu jemy 
lo ?rątc’o. Ćwiczymy po 4 razy 
p dżdą stronę.

°ste ćwiczenia, urozmaico- 
laską!

. MAGISTER W. F.

Porażka lekkoatletów
rozegrany został trój­

ki ‘ *ekkoatletyczny : RFN — Pol- 
Finlandia, obejmujący 

■H Programem tylko konkuren- 
VJ.e chniczne (rzuty i skoki).

Finlandia — 217 pkt.
V’KFN — 215 pkt. i Polską — 

w każdej konkurencji 
<4^ Wa»o Po czterech zawodni- 
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k'Aszenciach -1ak młot, dysk, a 

• a kula od czołówki euro- 
Fsk,^1’ niebezpiecznie się po-
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Bez skrzydeł i bez fantazji...
ZBIGNIEW DUTKOWSKI

Jak przed czterema laty w Chile, rów­
nież na mistrzostwach świata 1966 w An­
glii uzyskano w 32 meczach dokładnie 
tyle samo bramek —- 89. Przeciętna nie 
wypadła więc wysoka: 2,78 bramki na 1 
mecz. Turniej 1966 kontynuował, jeśli tak 
wolno powiedzieć, zasygnalizowane na MS 
1962 tendencje do gry defensywnej, nace- 
lowanej przede wszystkim na bezpieczeń­
stwo własnej bramki, niż na strzelanie 
samemu goli. Triumf odniosły zespoły, 
które były najlepiej przygotowane kon­
dycyjnie; to one właśnie zmierzyły się w 
finale — Anglia z NRF (4:2 po dogrywce). 
Wspomniany parokrotnie w poprzednich 
odcinkach szef „squadra azzura”, Vittorio 
Pozzo, który poprowadził Włochów do 
dwóch tytułów mistrzowskich (1934 i 1938), 
zawsze powtarzał, że w tego typu turnie­
ju iak MS kondrcja jest sprawa najważ­
niejszą. W Anglii znalazło to absolutne 
potwierdzenie.

POPRAWKI DO 1-4-2-4
Oto wypowiedź Alfa Ramseya, który 

doprowadził wtedy reprezentację Anglii 
do tytułu mistrza świata (za co sam otrzy­
mał tytuł „sir”), a który niedawno zdy­
misjonowany został przez angielski zwią­
zek, gdyż... nie przebrnął przez eliminacje 
przed mistrzostwami tegorocznymi, ustę­
pując miejsca w puli finałowej Polsce. 
Ramsey powiedział: „Wychodziłem z zało­
żenia, że angielscy piłkarze nie mogą 
konkurować pod względem techniki z po­
łudniowoamerykańskimi indywidualista­
mi. Dlatego postawiłem na wyrobienie u 
zawodników żelaznej kondycji i szybkości 
gry, czemu służyło bezprecedensowe, 
jak na angielskie stosunki piłkarskie, 
zgrupowanie zawodników przez dwa mie­
siące. Wszyscy gracze byli „top-fit”: w 
szczytowej formie fizycznej, owiani ambi­
cją zdobycia tytułu dla Anglii”... I dalej 
mówi Ramsey: „Obserwując mecze mi­
strzowskie w I lidze, szukałem stale prze­
bojowych skrzydłowych. Gdy ich jednak 
nie znalazłem, gdyż żaden ze skrzydło­
wych nie zadowolił mnie w pełni, posta­
nowiłem zrezygnować z klasycznych 
skrzydłowych, kompletując napad z trzech 
graczy, którzy potrafią poruszać się po 
całym boisku”...

Hurst (3 gole w finale!), Hunt i Bali — 
wywiązali się z tego zadania doskonale... 
i pozwolili zapomnieć o braku skrzydło­
wych. Ale potem ubyli z reprezentacji — 
Hurst i Hunt, odszedł również strateg 
Bobby Charlton, lecz Ramsey uporczywie 
grał bez skrzydeł. Dosłownie i w przenoś­
ni; bez skrzydeł — czyli: bez fantazji, co­
raz bardziej stereotypowo, schematycznie, 
nudnie. Co w roku 1966 okazało się dobre, 
ba! najlepsze, w 7 lat później doprowa­
dziło do fiaska. Już na MS 1970 w Meksy­
ku Ramseyowi zarzucano popełnienie wie­
lu błędów; lecz on brnął dalej i wykazy­
wał upór. Na tegorocznych mistrzostwach 
będzie tylko komentatorem telewizji; jego 
mieisce na ławce trenerskiej zajmie — 
Kazimierz Górski...

Brazylijski system 1—4—2—4, doczekał 
się po mistrzostwach w Chile licznych 
modyfikacji, przede wszystkim... defensy­
wnych. A więc zrobiono z niego, albo 
przetworzono: 4—3—3, 1—4—2—3, 1—4—3— 
—2, 4—2—3—1 (plus bramkarz, oczywiście) 
Krystalizowały się 3 tendencje: 1) prze­
sadna defensywa z rzadkimi wstawkami 
ofensywnymi; gra w strefie środkowej w 
zwolnionym tempie: tak grały na MŠ 1966 
drużyny Argentyny, Urugwaju, Włoch. 
Chile i Meksyku (Meksyk grał przeciwko 
Anglii nawet w ustawieniu 1 (bramkarz) 
—4—2—3—1); bramki musiały przy takim 
nastawieniu pozostąwać towarem wielce 
deficytowym, 2) synteza ofensywy z defen­
sywą, w zależności od sytuacji; staranie się 
o zmiany rytmu gry; tak grały — Portu­
galia, ZSRR, Węgry, Brazylia, no i naj­
większa sensacja turnieju: Koreańska Re­

publika Ludowo-Demokratyczna; 3) foot­
ball zdecydowanie nowoczesny, polegający 
na prostocie, lecz skuteczności środków, 
krótkim kryciu przeciwników, stosowaniu 
długich przerzutów, no i żelaznym przy­
gotowaniu atletyczno-kondycyjnym; tak 
grali finaliści — Anglia i NRF.

STRZELCY 89 GOLI
Wielkimi przegranymi MŠ 1966 były 

przede wszystkim reprezentacje Brazylii i 
Włoch. Rzecz ciekawa: obie wyciągną 
z tych niepowodzeń wnioski, bowiem za 
4 lata w Meksyku to one właśnie rozegra­
ją między sobą finał! Brazylia zapłaciła 
za zbytnie przywiązanie do starych gra­
czy, z których zostały już tylko same naz­
wiska, a te — jak wiadomo — nie grają 
(w każdym razie: na boisku, bo na papie­
rze, to może trochę). Zespół był już star- 
szawy, zmordowany, wypalony, bez nale­
żytej kondycji. Włochów natomiast zgubi­
ło... „catenaccio”, sztywny, nie dopuszcza­
jący (wtedy, bo dzisiaj już tak!) prawie

9 MISTRZOSTW 
ŚWIATA

żadnych elastycznych wstawek system 
defensywy, odbierający zawodnikom naj­
wyższej nawet klasy indywidualność i 
chęć do gry otwartej, ofensywnej. Gdy 
bojowi, ambitni Koreańczycy nie zamie­
rzali przestraszyć się głośnych włoskich 
nazwisk, i gdy prawoskrzydłowy Pak Du 
Ik strzelił bramkę, nerwy włoskich „se­
natorów” nie wytrzymały; chcieli grać 
ofensywnie, lecz już nie mogli — zapom­
nieli...

Zgodnie ze zwyczajem tej serii, podaje- 
my strzelców wszystkich 89 bramek:
• 9 — Eusebio (Portugalia); 5 — Haller 

(NRF); 4 — Hurst (Anglia), Beckenbauer 
(NRF), Bene (Węgry), i Parkujan (ZSRR); 
3 — B. Charlton i Hunt (Anglia), Augusto
1 Torres (Portugalia), Artime (Argentyna);
2 — Held i Seeler (NRF), Meszoely (Wę­
gry), Baniszewski, Czislenko i Małafiejew 
(ZSRR), Pak Seung Jin (KRLD), Marcos 
(Chile); 1 — Peters (Anglia), Emmerich i 
Weber (NRF), Simoes (Portugalia). One­
ga (Argentyna), Pak Du Ik, Li Dong Won
1 Jung Sun Kook (KRLD), Farkas (Wę­
gry), Ćortes i Perez (Urugwaj), Hausser i 
De Bourgoing (Francia), Borja (Meksyk), 
Mazzola i Barison (Włochy), Pirri, Aman­
cie, Sanchis i Fuste (Hiszpania), Quentin 
(Szwajcaria). Garrincha, Pele, Tostao i Hil­
do (Brazylia), Asparuchow (Bułgaria);
2 bramki samobójcze (obie strzelili sobie 
Bułgarzy).

Za cztery lata 16 najlepszych reprezen­
tacji spotkało się w-Meksyku. Gospodarze 
Letnich" Igrzysk Olimpiskich. 1968, w 2 lata 
później, gościli mistrzostwa w piłce nożnej; 
ta história powtórzy się znów za 4 lata, 
gdy gospodarzami puli finałowej X MS 
będą (są!) gospodarze ostatniej Olimpiady 
Letniej. Z mistrzostw na mistrzostwa ro­
sła ilość państw, które zgłaszały się do

udziału w tej imprezie (tj. najpierw w 
eliminacjach). Oto statystyka: 1930 — 13 
uczestników puli finałowej bez elimina­
cji); 1934 — 31 państw; 1938 — 29; 1950 — 
33 (ale w puli finałowej startowało tylko 
13); 1954 — 37; 1958 — 52; 1962 — 54; 
1966 — 74; 1970 — 75; 1974 — 94!

W MEKSYKU
Podział na grupy eliminacyjne dokona­

ny został w styczniu 1968 r. w Casablance. 
Polsce przypadło grać razem z Bułgarią, 
Holandią i Luksemburgiem; grupa, cóż, 
chyba jednak słabsza niż w 4 lata póź­
niej. gdy przyszło nam wojować z ..sama” 
Anglią i jeszcze Walią. Przegraliśmy w 
Rotterdamie 0:1, w Sofii 1:4 i już nie 
pomogły późniejsze zwycięskie rewanże; 
do Meksyku pojechali Bułgarzy. W elimi­
nacjach nie obyło się bez pewnych nie­
spodzianek; i tak Portugalia (trzecia w 
Anglii!) zajęła w swojej grupie dopiero 
ostatnie miejsce; Węgry przegrały barażo- 
wy mecz z CSRS; Belgia wyprzedziła Ju­
gosławię i Hiszpanię; Argentyna ostatnia 
w swojej grupie, za Peru i Boliwią...

Pula finałowa odbyła się w Meksyku w 
okresie od 31 maja do 21 czerwca 1970 
roku. Nasza telewizja wtedy nie transmi­
towała mistrzostw, lecz że czynili to są- 
siedzi, więc mieszkańcy obszarów przy­
granicznych rozwijali ożywioną działal­
ność chałupniczo-politechniczną, aby za 
pomocą najróżniejszych anten i przysta­
wek łapać program „zza miedzy”; zwięk­
szyła się również w tym okresie ilość de­
legacji służbowych do miejscowości właś­
nie przygranicznych...

Przebieg meczów w grupach wstępnych 
puli finałowej IX MS:
• GRUPA I — w stolicy, Mejico Ciu­

dad (2.240 m ponad poziomem morza): 
Zwycięzcą został ZSRR, który z gospoda­
rzami zremisował 0:0, Belgię pokonał 4:1, 
Salwador (który w finale eliminacji swo­
jej strefy pokonał po barażu Haiti) 2:0. 
Drugie miejsce dla Meksyku (1:0 z Belgią 
i 4:0 z Salwadorem). Belgia wygrała z Sal­
wadorem 3:0.
• GRUPA II — w Puebla (2.116 m) i 

Toluca (2.680 m): Włochy, strzelając za­
ledwie jednego gola, uzbierały 4 punkty 
i zajęły pierwsze miejsce! Tylko Szwecji 
strzeliły bramkę (Domenghini), natomiast 
z Urugwajem i Izraelem (!) grały na bez- 
bramkowy remis! Drugi Urugwaj, który 
ze Szwecją wprawdzie przegrał 0:1, ale 
wygrał z Izraelem 2:0, podczas gdy Szwe­
dzi z nim zremisowali.
• GRUPA III — w Guadalajara (1.589 

m): bodaj najsilniejsza. Brazylia pierwsza 
po 1:0 z Anglia, 3:2 z Rumunią i 4:1 z 
CSRS. Druga Anglia (1:0 z Rumunią i 1:0 
z CSRS). Rumuni pokonali Czechosłowa- 
ków 2:1.
• GRUPA IV — w Leon (1.885 m): NRF 

pokonała Peru 3:1, Bułgarię 5:2 i Maroko 
2:1. Drugie miejsce dla Peru, po 3:2 z Buł­
garią i 3:0 z Marokiem. Bułgaria tylko 
zremisowała z Marokiem 1:1, toteż po po­
wrocie do kraju nastąpiło tam istne pił­
karskie „trzęsienie ziemi” i posypały się 
głowy prezesów związku piłkarskiego i 
trenerów.

Celowo podaliśmy przy miastach — wy­
sokości ponad poziomem morza. Meksyk 
postawił przed większością drużyn znacz­
ne wymagania aklimatyzacyjne. Lecz ja­
koś europejskie zespoły sobie z nimi po­
radziły, o czym świadczą — drugie miej­
sce Italii i trzecie NRF. Mistrzem została 
znowu Brazylia, która wyciągnęła właś­
ciwe wnioski z klęski w Anglii.

W ostatnim odcinku naszej „Historii 
piłką pisanei”, przypomnimy decydujące 
mecze na MS w Meksyku 1970...

(Dokończenie za tydzień w wydaniu 
poniedziałkowym „TR”)

» NA ZAWODACH lekkoatlety­
cznych w Fontaibleu Drut (Fran­
cja) wyrównał rekord Europy na 
110 m pp. — 13.2.
• NA KUBIE zakończył się mię­

dzynarodowy turniej bokserski. Na 
si zawodnicy Borkowski i Jagiel­
ski uplasowali się na trzecich po-

DEPESZE
zycjach. W łącznej klasyfikacji 
zwyciężyli pięściarze Kuby.
• Z OKAZJI Tygodnia Polskie­

go rozpoczęły się w Duisburgu 
(RFN) imprezy snortowe. W me­
czu piłki wodnej reprezentacja 
miasta pokonała zespół Polski 
8:6.
• Z POWODU złych warunków 

atmosferycznych wcześniej zakoń­
czone zostały szybowcowe mistrzo­
stwa Polski. Wyniki: 1) Kluk (Sta.

Szurkowski nie Mit 1 sek.Iowa Wola), 2) Sznurowski (War­
szawa), 3) Popiołek (Kraków), 7) 
Makula (Katowice). Najlepsza 
wśród kobiet okazała się Majew­
ska, która zajęła 9 miejsce.
• ANDRZEJ SZAJNA odniósł

kolejny sukces w Warnie. Wygrał 
wielobój (110.35 pkt ) przed Mar- 
czenko (ZSRR) — 109,45 pkt, Rade- 
wem (Bułgaria) — 108,20 pkt.
Wśród gimnastyczek najlepszą o- 
kazała się Grozdowa (ZSRR).
• KOSZYKARZE Wisły pokonali 

I-ligowy zespół CSRS — Iskrę Svit 
76:64 (40:38).
• TYTUŁ MISTRZA ZSRR w 

kolarstwie wywalczył na trasie 13- 
etapowego wyścigu o długości 1370 
km rozgrywanego na Białorusi i 
Litwie, Aleksander Tichonow.
• W ROZEGRANYCH w Kel- 

linghusem (RFN) zawodach łucz­
niczych Polska przegrała z RFN 
6943:7024 pkt. Nasi łucznicy ulegli 
gospodarzom 3409:3548. natomiast 
kobiety wygrały 3534:3476.

Wyścig kolarski dookoła Anglii 
nie przyniósł zwycięstwa naszemu 
doskonałemu kolarzowi — Ryszar­
dowi Szurkowskiemu. Trzy ostat­
nie etapy, choć rozgrywane w 
górach, nie przyniosły żadnych 
zmian, Polacy byli czujnie pilno­
wani przez Holendrów i nie udało 
im się zmienić klasyfikacji. Wy­
ścig (12 etapów) wygrał młody 
Holender Roy Schulten, który wy­
przedził Szurkowskiego o 7 se­
kund, natomiast Polak wywalczył 
11 sekund przewagi nad Szwedem 
Filipssonem. Na 4 miejscu Cze- 
chosłowak Kondr, potem Holender 
van den Hoek, Szwedzi — Johan­
sson i Nilsson, a na 11 miejscu 
Nowicki, na 12 — Boniecki. Dal­
si Polacy: 15 — Matusiak, 17 — 
Nadolny, 34 — Andrzej Kaczma­
rek.

Drużynowo zajęliśmy 3 miejsce 
za Holandią i Szwecją.

Tadeusz Mytnik był naszym go­
ściem w czasie święta ,,TR”, jesz­
cze w sobotę przebywał w Kato­
wicach, w niedzielę zajął drugie 
miejsce w kryterium w Koszali­
nie (60 km) przegrywając z Ber­
nardem Kręczyńskim.

Stanisław Szozda startował w 
4-etapowym wyścigu w Dubnlcy 
na Słowacji. Nie powiodło się tam 
zwycięzcy Wyścigu Pokoju. W jeż- 
dzie na czas pod górę (4 km) za­
jął 3 miejsce za Cambalem i Hraz- 
dirą, w kryterium ulicznym prze­
grał z Krejczi natomiast wyprze­
dził Moravca, w drugim kryte­
rium na skutek defektów wyco­
fał się z wyścigu.

SPORTOWA 
POCZTA „TR"

AWANS DO I LIGI
— Jeśli dwie drużyny II ligi 

ukończą rozgrywki na czele tabe­
li z równą ilością punktów, co 
wtedy? Czy decydują bramki, czy 
też dochodzi do barażowego me­
czu?
• O odpowiedź zwróciliśmy się 

do wiceprezesa PZPN, Wilhelma 
Bąka: Decyduje wtedy trzeci mecz 
na neutralnym boisku, aż do skut­
ku, to znaczy: jeżeli remis w 
normalnych 90 minutach — do­
grywka, jeśli i ona nie przyniesie 
rozstrzygnięcia, rzuty karne! Przy 
trzech zespołach z równą ilością 
punktów, decyduje lepsza różnica 
bramek.

A więc jeśli Motor Lublin i Ar­
ka ukończą mistrzostwa z równą 
ilością punktów, odbędzie się ba- 
rażowy mecz (piszemy te słowa 
przed niedzielnymi meczami II li­
gi). W grupie południowej GKS 
Tychy zapewnił sobie awans do 
I ligi bez barażu, Gratulujemy!

błażyński
— Co takiego zrobił Błażyński, 

że został skrytykowany na łamach 
prasy, lecz tylko ogólnikowo, bez 
podania szczegółów? — oto stresz­
czenie listu A. Borkowskiego z 
Kłobucka.
• Leszek Błażyński urządził 

działaczom Polskiego Związku Bo­
kserskiego i organizatorom turnie­
ju „Czarne Diamenty” iście kar­
czemną awanturę, wysuwając żą­
dania natury finansowej. Zdaniem 
Błażyńskiego, nawet za okres, w 
którym nie trenował i nie praco­
wał nad zwiększeniem kwalifika­
cji sportowych, należało mu się 
dożywienie. PZB nie podzielił ta­
kiego zdania, toteż obrażony Bła­
żyński urządził awc aturę. Ot co!

Po wygryzieniu — zbyt, jak dla 
zarozumiałego boksera, wymaga­
jącego — trenera (Zbigniewa Pie­
trzykowskiego), Błażyński uwie­
rzył, że może już szantażować 
wszystkich. Mamy nadzieję, że 
działacze PZB nie okażą się tak 
niezdecydowani, jak działacze 
PBTS Bielsko, którzy w konflik­
cie „trener — zawodnik”, w spo­
sób absolutnie niewychowawczy 
wzięli stronę... zawodnika! Oto i 
skutki!

MUELLER
— Czy Llbuda był królem strzel­

ców mistrzostw świata w Meksy­
ku?

• Nie’. Królem strzelców na IX 
MS w Meksyku 1970 był oczywi­
ście Gerd Mueller, zdobywając 10 
bramek. Libuda zdobył na tym 
turnieju tylko jednego gola.

FINAŁ PUCHARU EUROPY

— Kiedy odbędzie się na Stadio­
nie Śląskim finał Pucharu Euro­
py w piłce nożnej?
• Najprędzej wtedy, gdy któ­

raś z drużyn województwa kato­
wickiego, startując w Pucharze 
UEFA, dojdzie do finału! W Pu­
charze UEFA odbywają się bo­
wiem 2 finałowe pojedynki, na 
boiskach obu finalistów. W Pu­
charze Mistrzów i Pucharze Pu­
charów, gdzie odbywają się tylko 
jedne finały na neutralnym te­
renie, potrzebne są rozliczne za­
bezpieczenia finansowe. Może kie­
dyś pokusimy się o organizację i 
takiego finału.

RÓŻNICA?
— Proszę mi odpowiedzieć, czy 

jest różnica między „Kadrą 
PZPN” a „reprezentacją Polski”. 
Jeżeli jest, to jaka? — Jan Sater- 
nus, Zabrze.
• Różnica jest, oczywiście, w... 

nazwie, jak również w charakte­
rze meczu. Przywykło się nazwy 
„reprezentacja” używać dla ofi­
cjalnych meczów międzypaństwo­
wych. Gdy natomiast reprezenta­
cja rozgrywa mecze kontrolne, 
bądź nieoficjalne, wtedy używa 
się określenia „kadra PZPN”, 
„kadra piłkarzy polskich”, „kadra 
Kazimierza Górskiego” itd.

44
UWAGA: W związku z roz­

poczynającymi się w tym ty­
godniu mistrzostwami świata, 
uruchamiamy specjalny „tele­
fon piłkarski”. Prosimy we 
wszystkich sprawach, związa­
nych z mistrzostwami, dzwo­
nić codziennie (z wyjątkiem 
niedziel) w godzinach od 12 do 
14 na numer 399-22. Pytania 
przekazywać będziemy nasze­
mu wysłannikowi na M$, któ­
ry u źródła zasięgnie odpowie­
dzi. (d)

4
^SS MACDONALD

Zagadka Kanionu

się, że masz tatusia,

Przełożył: Krzysztof Zarzecki

I na przyszłość z daleka od niego z brudnymi łapa- 

Korciło mnie, żeby rąbnąć faceta. Ale chłopcu by to nie 
^ogło ,a kobiecie też mogło tylko zaszkodzić. Powie- 

lałem jak najspokojniej:
Niech pan już lepiej idzie.

?■ Wo^no mi chyba zabrać własnego syna.
Chłopiec obrócił się do mnie.
"" Czy ja muszę z nim iść?

^7" Przecież to twój tatuś. Ciesz 
°ry cię zabiera w gości.

$j?" Pan ma rację — przytaknęła matka. — Idź z tatu- 
Ronnie. Zawsze się świetnie zgadzacie, kiedy mnie 

pjha. Babci. Neli byłoby przykro, gdybyś nie przyjechał. 
jAhłopiec podszedł do ojca ze spuszczoną głową. Podał 

r3czkę i ruszyli w stronę ulicy.
Przepraszam za męża — powiedziała kobieta.
Nie ma za co. Nie przejmuję się takimi rzeczami..

1^7 Ale ja się przejmuję, w tym cały kłopot. Zrobił się 
agresywny. Dawniej taki nie był.
Myślę. Nie uchowałby się.

cj^ciałem to powiedzieć lekko, pół żartem, ale wypadło 
^*0. Rozmowa się urwała. Spróbowałem ją podtrzymać.

Przyjaźni się pani z Wallerami?
w" T’ak. Profesor Waller był moim opiekunem na uni- 
jęrsytecie. — W jej głosie brzmiała nutka nostalgii. — 
M 1 him właściwie do dzisiaj. Matkują mi obydwoje z 
c*Zadzwoniłam do nich do Lake Tahoe wczoraj wie- 
i 3erh, kiedy... — Nie dokończyła zdania. — Pan też się 

przyjaźni?
, Nie, pozostajemy tylko w dobrosąsiedzkich stosun- 

Prawda, nazywam się Archer. Mieszkam tu na pię-

głową.
Laura wspomniała o panu, proponując mi wczoraj 

tkanie. Powiedziała, że w razie czego mogę się do
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pana zwrócić. — Posłała mi niepewny, chłodny uśmieszek. 
— Właściwie już to się stało niechcący. Dziękuję za to, co 
pan zrobił dla Ronniego.

— Z przyjemnością go poznałem.
— Ale byliśmy skrępowani. Jej mąż wycisnął piętno na 

rozpoczynającym się dniu, jak zawsze ludzie w gniewie. 
Scena, którą urządził, wisiała deprymująco nad naszymi 
głowami. Jakby dla zatarcia nieprzyjemnego wrażenia, 
kobieta powiedziała:

—Naparzyłam właśnie kawę. Zmarnuje się, jeśli pan 
się ze mną nie napije. Specjalna mieszanka Laury Waller.

— Dziękuję bardzo, ale to ęhyba nie najlepszy pomysł. 
Pani mąż może wrócić. — Słyszałem z ulicy otwierane i 
zamykane drzwiczki samochodu, ale nie słyszałem zapala­
nego motoru. — Jest zdolny do wszystkiego.

— Chyba pan nie mówi serio.
Ale w jej głosie było pytanie.
— Jak najbardziej. Widziałem wielu ludzi w jego stanie 

1 nauczyłem się, w miarę możności unikać jakichkolwiek 
zadrażnień.

— Laura mówiła, że pan jest detektywem. Czy to praw­
da?

Na jej twarzy pojawiło się coś jak wyzwanie.
— Tak, ale dziś świętuję. Mam nadzieję- że nic mi nie 

stanie na przeszkodzie.
Powiedziałem to z uśmiechem, ale popełniłem błąd, bo 

zrobiło jej to przykrość. Oczy jej pociemniały, wargi się 
zacisnęły. Brnąłem dalej.

— Skorzystam z zaproszenia przy najbliższej okazji?
Potrząsnęła głową, nie tyle do mnie ,co do swoich myśli.
— Nie wiem... nie wiem jeszcze, czy tu zostanę.
Z ulicy dobiegł dźwięk otwieranych drzwiczek i na po­

dwórze wszedł Stanley Broadhurst, bez chłopca.
— Nie przeszkadzam?
— W czym miałbyś przeszkadzać? — odpowiedziała ko­

bieta. — Gdzie Ronnie?
— W wozie. Przyjdzie szybko do siebie w towarzystwie 

ojca. — Powiedział to tak, jakby tym ojcem był ktoś trze­
ci. — Zapomniałaś mi dać jego zabawki, zwierzątka i inne 
skarby. Podobno są zapakowane.

— Tak, oczywiście.
Widać było, że jest zła na siebie. Pobiegła do mieszka­

nia i wróciła z granatową nylonową torbą lotniczą.
— Pozdrów ode mnie mamę.
— Jasne.
W jego tonie nie było ani cienia ciepła, tak jak w samej 

odpowiedzi. Brzmiało to, jakby mieli się już nigdy nie 
zobaczyć. Poczułem tępy skurcz strachu — tępy, bo na­
wykłem tłumić strach. Obawiałem się chyba głównie o 
chłopca. Miałem ochotę zatrzymać Broadhursta i sprowa­
dzić malca z powrotem. Ale nie uczyniłem tego.

Broadhurst wyszedł z torbą na ulicę. Wbiegłem po dwa 
stopnie na górę i przeszedłem po zewnętrznej galerii na 
front domu. Przy krawężniku stał stosunkowo nowy czar­
ny otwarty Ford. Na przednim fotelu siedziała jasnowłosa 
dziewczyna czy kobieta w żółtej sukience bez rękawów.
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Lewą ręką obejmowała sztywno chłopca.

Stanley Broadhurst usiadł za kierownicą. Zapuścił mo­
tor i ruszył szybko. Nie udało mi się zobaczyć twarzy 
dziewczyny. Widziana w skrócie z góry, zdawała się mieć 
tylko nagie ramiona, wysokie piersi i powiewne blond 
włosy.

Skurcz strachu o chłopca zamienił się w jątrzącą obawę. 
Wszedłem do łazienki i przejrzałem się w lustrze, jakbym 
chciał ze swojej twarzy wyczytać jego przyszłość. Ale w 
bruzdach erozji pod oczami i w mieniących się szpakowa­
to błyskach całodziennego zarostu wyczytałem tylko włas­
ną przeszłość.

Ogoliłem się i założyłem czystą koszulę. Zacząłem scho­
dzić na dół, ale w połowie schodów zatrzymałem się- opar­
ty o balustradę. „Pakujesz się w kabałę”, powiedziałem so­
bie. „Przystojna młoda kobieta z przyjemnym chłopcem 
i zbłąkanym mężem”. Gorący wiatr dął mi w twarz.

Rozdział II

Minąłem zamknięte drzwi mieszkania Wallerów I ruszy­
łem ulicą do najbliższego kiosku po niedzielne wydanie 
„Los Angeles Times”. Przyniosłem gazetę do domu i spę­
dziłem przedpołudnie, czytając ją od deski do deski, 
włącznie z drobnymi ogłoszeniami, z których czasami 
można się dowiedzieć o Los Angeles więcej niż z lokal­
nych wiadomości.

Wziąłem zimny prysznic. Potem usiadłem przy biurku 
w pokoju frontowym, sprawdziłem stan książeczki czeko­
wej i postanowiłem uregulować rachunki za telefon i 
światło. Fakt, że terminy płatności jeszcze nie minęły, na­
pełnił mnie pewnością i siłą. Wkładałem czeki do kopert, 
gdy usłyszałem przed drzwiami kobiece kroki.

— Pan Archer?
Otworzyłem drzwi. Upięła, włosy i założyła krótką, 

modną, barwną sukienkę i białe wzorzyste pończochy. 
Miała niebieskie cienie na powiekach i umalowane karmi­
nowe usta. Ale czuło się pod tym wszystkim napięcie i 
dziewczęcą wrażliwość.

— Nie będę przeszkadzać Jeśli pan zajęty.
— Nie jestem zajęty. Proszę, niech pani wejdzie.
Weszła i omiotła pokój wzrokiem, pod którym sprzęty 

zapalały się jak sygnały na ekranie radaru. Gdybym tego 
nie wiedział- musiałbym sobie uświadomić, że są mocno 
sfatygowane. Zamknąłem za nią drzwi, wyciągnąłem fotel 
zza biurka.

— Nie usiądzie pani?
— Dziękuję. — Ale stała dalej. — Czy pan wie, że 

w Santa Teresa jest pożar? Las się pali. Nie słyszał pan?
— Nie, ale przy tej pogodzie nietrudno o pożary.
— Według radia ogień wybuchł w pobliżu rancza bab­

ci Neli... to znaczy mojej teściowej. Usiłuję się do niej do­
dzwonić, ale nikt nie odpowiada. Ronnie powinien tam 
być. Jestem okropnie niespokojna.

— Czemu?
(c.d.n)

TRYBUNA ROBOTNICZA - organ KW PZPR w Katowicach. 
Redaguje Kolegium Adrea Redakcji: 40-098 Katowice ul Młyń­
ska 1 Dom Prasy III i IV piętro. Centrala telefoniczna: 37241-45 
37026-29 Sekretariat red. naczelnego - 303-03- 375-85. zastępcy red. 
naczelnego - 398-55, 305-24, 342-41, 378-74, sekretarz redakcji 383-82, 
sekretariat redakcji - 300-22. dział partyjny 388 92 388-71. 371-23, 
zagraniczny — 304-18, społeczno-gospodarczy 381-40. ekonomiki 
przemysłu - 318-96 318-02, . MAGAZYN N1EDZ1EI A” ■- 378-74 - 
399-28, „MAGAZYN ŚRODA” - 378-24 miejski - 379-67 375-54, 
sportowy - 399-51, 395-22. czytelnicy pytają redakcja odpowia­
da - 301-87 listów - 300-77 302-96. kulturalny - 371-16 Redakcla 
nocna — 343-51 (po godz. 18). Redakcja techniczna — 396-64, kler, 
administracyjny — 371-72, Oddział w Warszawie — pl staryn- 
klewlcza 7, tel 21-59-32.

Oddziały terenowe: Bielsko-Biała, ul Lenina 7, tel 233-56; 
Częstochowa, I Aleja 35 — tel. 479-64, Gliwice, ul Zwycięstwa 3 
— tel 91-09-16. Rybnik, ul Koiciuszkl 54. tel. 239-23 Sosnowiec, 
ul. Czerwonego Zagłębia 7 tel. 86-42-95.

Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca Wydaw­
ca: RSW „Prasa — Książka — Ruch” Śląskie Wydawnictwo Pra­
sowe Katowice, ul. Młyńska 1. nr Indeksu 35043. Nr zam. 2126/74

KARLICZEK

5 11 15 27 38
dodatkowa 25.

Końcówka banderoli 81019.

KAROLINKA 
wylosowała w gze 910 dnia 

9 czerwca 1974
4 19 32 40 47

Liczba dodatkowa: 2

LAJKONIK
13 37 5 32 38
Liczba dodatkowa: 16

TOTO-LOTEK
I losowanie
6, 14, 24, 26, 34, 42 dod. 36
II losowanie
14, 31, 33, 34, 40, 47 dod. 5

Końcówka banderoli: 
sześciocyfrową: 022733 nagrody: 

samochód osobowy Syrena lub 
74.000 zł.

czterocyfrową: 2733 nagród} : po 
1.000 zl.

PONIEDZIAŁEK
10

czerwca
Małgorzaty
Bogumiła

Wsch. sł. 3.15
Zach. sł. 19.56

DYŻURY 
KATOWICKICH SZPITALI

Chirurgia ogólna, urazowa, 
interna, laryng. dorosłych 
Szpital nr 1 Bogucice Markief- 
ki 87 tel. 58-44-36; laryngolo­
gia dzieci Szpital nr 3 Załęże 
Macieja 10 tel. 318-55; chirur­
gia stomatologiczna Klinika 
Stomat. Zabrze 3 Maja 13/15 
tel. 71-39-28; okulistyka 1 neu­
rologia Klinika Francuska 22 
tel. 51-40-31.

DYŻURY APTEK
Nr 43 — 15 Grudnia 10, nr 44 — 

1 Maja 44, nr 50 — Jagiellońska 38, 
nr 111 — Małej Dąbrówki (Szopie­
nice), nr 113 — Kotlarza 6, nr 256 
— PCK 1.

Dyżury stałe: 140 — 3 Maja 33, 
nr 279 — Osiedle Tysiąclecia (O- 
środek Zdrowia), nr 252 — Fran­
ciszkańska 2 (Ligota), nr 124 — 
Obr. Stalingradu 130 (Piotrowice), 
nr 112 — t Nikiszowlec Wyzwole­
nia 6.

POGOTOWIA
Ratunkowe tel. 019, Straż Pożar­

na 018, MO 017, Gazowe 51-78-07, 
Energetyczne 58-46-53, Pomoc Dro­
gowa PZMot. 388-56, Pogotowie u- 
licznej sieci wodno-kanaliz. dla 
m. Katowic 51-60-94, Stacja SAN­
EPID. 58-23-39.

OPERA
KATOWICE g. 19 — Wit Stwosz 

(premiera katowicka).
IMPREZY

KATOWICE Teatr Ateneum g. 
19 — Kabaret piosenki.

BYTOM Klub MPiK g. 17 — 
Dyskusyjne Forum Młodych z cy­
klu „Wektory współczesności”. U- 
dzial wezmą: Lech Drapiński zast. 
red. nacz. „Sportu”. Jerzy Trunk- 
walter red. nacz. „Płomieni”, któ­
rzy przedstawią aktualne proble­
my polityki, kultury i sportu. 
TARNOWSKIE GÖRY DK ..Kole­
jarz” g 17 1 19 30 — Zespół cygań­
ski „Roma”. USTROŃ DK g. 17 
i 19.30 — „Piosenki dla Ciebie” — 
Framerowie.

WYSTAWY

Na fiąskiej fali, 7.35 Targowe ttü« 
dlo. 7.45 Audycja dla nauczycieli. 
8.05 Poranek z melodią. 8.35 My 74
— audycja Studia Młodych. 8.45 
Utwory Grażyny Bacewicz. 9.00 MU 
zyka polskiego baroku. 9.40 Tu Ra­
dio — Moskwa. 10.40 Sprawy co­
dzienne. 11.00 Dla klasy VII „Jeśli 
wiecie — odpowiecie”. 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność. 11.45 Melodie 
z Pomorza. 12.25 Za kierownica. 
13.00 ORIRT — Nauka w służbie 
pokoju. 14.00 Więcej, lepiej, taniej.
14.15 Siadem Inwestowanych mi­
liardów. 14.35 Fragmenty z oper. 
15.00 Zawsze o 15.00 — program dla 
dziewcząt i chłopców. 15.40 Piękno 
muzyki chóralnej. 16.00 Czy znasz 
swoje prawo? 16.30 Smacznego — 
czyli gastronomia przed sezonem
— audycja red. A. Lubiejewskiej. 
16.45 Koncert życzeń. 17.30 Kronika 
kulturalna. 18.05 Prapremiera ope­
ry „Wit Stwosz” J. Świdra. 18.05— 
18 29 Hiszpańskie rytmy — stereo 
(tylko na UKF 68.33 i 68,96 MHz). 
18.40 Zapraszamy do myślenia — 
dyskusja. 19.15 Lekcja języka ro­
syjskiego. 19.30 Koncert Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej PR 1 TV. 
20.58 Muzyka rozrywkowa. 21.55 
Teatr RP „Studio współczesne” — 
„Cyrograf dojrzałości”. 22.35 Dzie­
ła Witolda Lutosławskiego. 23.40 
Utwory Thomasa Tallisa.

PROGRAM III 
na fali UKF 65,99 MH» '

5.05 Hej, dzień się budzi! 5.35 Mu­
zyczna zegarynka. 6.30 Nasze zwy­
kłe sprawy. 7.30 Zawsze w ponie­
działek Jacek Fedorowicz, 8.05 Kier 
masz płyt. 8.35 Piosenki jazzma­
nów. 9.00 Oo cięta rzeka — po­
wieść B. Cendrarsa 9.10 Je­
rzy Fryderyk Haendel, 9.30 
Nasz rok 74. 9.45 Bardowie
naszych dni. 10.00 Solo i tutti. 
10.35 Dzień jak co dzień — maga­
zyn. 11.45 Skazani na sukces —pow. 
H. Hellmuta Kirsta. 12.25 Za kie­
rownicą. 13.00 Na gdańskiej ante­
nie. 15.10 Przed konkursem im. P. 
Czajkowskiego. 15.45 Powrót na 
zawsze. 16.00 Pod dachami Paryża. 
16.30 Mikrorecital Little Jimmy 
Osmonda 16.45 Nasz rok 74. 17.05 
Odcięta ręka — pow. B. Cendrarsa. 
18.00 Cyrk przebojów. 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.45 Tele 
wspomnienia: Gallux — Show. 19.05 
Co wieczór powieść. 19.35 Muzycz­
na poczta UKF. 20.00 Portret spor­
towca — E. Krzesińska. 20.15 60 mi 
nut na godzinę. 21.25 Nie czytaliś­
cie to posłuchajcie. 21.45 Opera ty­
godnia — Giuseppe Verdi „Otello”. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów.
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23.05 
Collegium musicum — Trzy wersje 
drugiego podwójnego koncertu So 
lera. 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Vikki Carr.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
KATOWICE Armii Czerwonej 6 

Galeria Sztuki Współczesnej BWA 
(godz. 12 — 20) — wystawy foto­
grafii artystycznej Takuya Tsuka- 
hara (Japonia) 1 Edwarda Polecz­
ka — „Koniugacje”. GLIWICE 
Rynek 6 Dom Plastyka ZPAP (g. 
11 — 19) — Grafika i rysunek Zy­
gmunta Acedańskiego.

CYRK
CZĘSTOCHOWA ul. Manifestu 

Lipcowego — g. 19 — występ re­
prezentacyjnego, węgierskiego 
cyrku „Budapest”.

WESOŁE MIASTECZKO
czynne w godz. 13 — 20 (dla 

wycieczek od g. 10). Kolej linowa 
„Elka” czynna w godz. 13 — 18 
(dla wycieczek od g. 10). Kolej 
szynowa w godz. 10 — 20.

ŚLĄSKIE ZOO
zwiedzać można od g. 10 do 

zmroku. Kasy czynne w godz. 10 
— 18.

KĄPIELISKO „FALA*
czynne codziennie w godz. 9 — 

19. (Każdego dnia możliwość zdo­
bywania kart pływackich).

czynne w godz. 11 — 19.

OŚRODEK WODNY 
PRZYSTAŃ KAJAKOWA

KATOWICE: Kosmos — >o,jcie«. 
chrzestny (18 USA 15.30 19.00). 
Rialto — Nie ma mocnych (11 
poi. 10.00 12.30 15.00 17.30 20 00). 
Zorza — Mania wielkości (14 fr.
15.15 17 45 20.00). Światowid — 
Krzyki 1 szepty (16 szwedz. 10.00
12.15 14.30 17.00 19.30). Przyjaźń — 
Odstrzał (16 USA 14.45 17.00 19.15). 
Elektron — I. Winnetou 1 król naf­
ty (14 jug. 16.30). II. Trzeba zabić 
tę miłość (16 poi. 19.00). Pałac 
Młodzieży — Testament Inków 
(7 NRD 15.00) Milenium — I. Kró­
lewna w oślej skórze (7 fr. 16.30), 
II. Szpieg szoguna (16 1ap. 18.00). 
ZAŁĘŻE Apollo — Siódma kula 
(14 radź. 17.30 19.30). Kleofas — 
Cromwell cz. I i II (14 ang. 17.00). 
LIGOTA Bajka — Węgorz za 300 
milionów (16 wł. 15.00 17.00 19.30).

BYTOM: Bałtyk — Nie ma 
mocnych (11 poi. 10.00 12.30 15.00 
17 30 20.00). Pokój — I. 6 niedź­
wiadków i klown Cebulka (7 czes.j, 
II. Nocny kowboj (18 USA 10.30 
13.00 15.15 17.45 20.15). Rozbark — 
Świadek koronnv (18 wł. 17.00 
19.30). Świt — 100 karabinów (16 
USA, 15 00 17 15, 19.30). MIECHO- 
WICE Świt — Temat na nie­
wielkie opowiadanie (14 radź.). 
Jutrzenka — Szkoła kowbojów 
(16 USA 17.00 19.15).

SOSNOWIEC: Muza — Taśmy 
prawdy (16 USA 9.30 12.00 14.30 
17.00 19.30). Lutnia — Znakomity 
piątek (16 ang. 17.00 19.15). Meta­
lowiec — Był sobie glina (14 fr. 
17.00 19.30).

TYCHY: Andromeda — Węgorz 
za 300 milionów (16 wł. 14.45 17.00 
19.30). Halka — Wielka włóczęga 
(11 fr. 17.00 19.00).

KATOWICE
PROGRAM I

DZIENNIKI: 16,30, 19,30, 22,40 
(wszystkie kolor).

12.45 — TV Technikum Rolnicze: 
Hodowla zwierząt

13.25 — TV Technikum Rolnicze: 
Matematyka

15.40 — NURT — „Cele 1 funkcje 
polityki gospodarczej. Wykładow­
ca: doc. dr hab. A. Bodnar

16.40 — Dla dzieci: Zwierzyniec, 
w pr. m. in. filmy z serii: „Przy­
gody psa Huckleberry” (kolor)

17.25 — Echo stadionu
17.50 — „Wiadomości kulturalne 

(z Katowic).
18.20 — „Wiadomości dnia” — 

magazyn TV Katowice
18.40 — „Sto lat piłki nożnej” — 

film dokumentalny ode. II
19.10 —• Przypominamy, radzi­

my...
19.20 — Dobranoc (kolor)
20.20 — Teatr Telewizji: Jaro­

sław Iwaszkiewicz — „Sława 1 
chwała” cz. I pt. „Puzony sławy” 
Scenariusz TV 1 režvseria — Lidia 
Zamków. Wykonawcy: Z. Mały- 
nicz, A. Śląska, L. Herdegen, Ř. 
Hanin, D. Wodyńska, S. Brudny, 
B. Płotnicki, A. Mrowieć, Z. Za- 
pasiewicz, E. Fetting. M. Dubraw- 
ska, R. Wilhelml, B. Majcja, E. 
Wawrzoń, G. Lutkiewicz, J. Du- 
riasz, W. Hańcza, H. Skarżanka, 
A. Dzwonkowski, oraz W. Niemy- 
ska, K. Dcjunowlcz, E. Karwań- 
ski, Z. Maciejewski, K. Zarzycki 
(kolor)

21.50 — „Anatomia sukcesu" — 
pr. publlcyst.

22.20 — Recital fortepianowy — 
Gra Klara Havlíkova (CSRS) (z 
Katowic)

PROGRAM II
17.50 — „Sport u sąsiadów”
18.50 — Łódzka Szkoła Filmowa 

przedstawia
19.20 — Dobranoc
19.30 — Dziennik TV (kolor)
20.20 — Doktor Ewa — ode. 5 pt. 

„Przeoczenie” — film seryir.y TVP
21.00 — Jazz Jamboree 73 — ode. 

3 w programie wystęn kwintetu 
„Perigeo" (Włochv), kwartetu Be­
li Lakatosa (Wegrv) 1 kwartetu 
Johnny Gryfina (USA)

21.30 — „Don Juan” — nolskl 
film animowany. Reż. J. Zitzman 
(kolor)

21.40 — 24 godziny (kolor)
21.50 — Z evklu: „Wszędzie żvją 

ludzie” — „Wybrzeże Dahomelu” 
— film dokum. prod. radź, (kolor)

22.10 — NURT — Ekonomia „Ce­
le 1 funkcje polityki gospodar­
czej”. Wykład — doc. dr hab. A. 
Bodnara.

OSTRAWA
16.10 Balaton — film, 16.40 Za 

siedmioma górami — film dokum. 
18.00 Baśń, 20.00 Adam Szangala — 
cz. I filmu historyczno-przygodo­
wego, 21.30 Dla zmotoryzowanveh, 
21.55 Arie operowe — pr. TV NRD.

RADIO
PROGRAM II

na fal! średniej 278 m 
oraz UKF 68,33 MHz

DZIENNIKI: 3.30, 4.30. 5.30, 6.30,
7.30, 8.30. 11.30. 13.30, 18.30. 21.30,
22.30.

4.35 Dzień dobry, pierwsza zmia­
no. 5.35 Posłuchaj 1 przemyśl. 5.46 
Melodie na dzisiaj. 6.15 Lekcja ję­
zyka francuskiego. 6.35 Komentarz 
dnia. 6.40 Piosenki żołnierskie. 7.00

Sezonowa zmiana cen jaj
WARSZAWA (PAP) 

W związku z sezonową pod­
wyżką ceny skupu jaj, z dniem 
10 czerwca br. (poniedziałek) 
podwyższa się ceny detaliczne 
jaj dużych do 2,60 zł, jaj śred­
nich do 2,30 zł i jaj małych do 
2 zł za 1 sztukę.

MAŁY LOTEK PŁACI WYGRANE
W ZAKŁADACH NA MISTRZOSTWA ŚWIATA

W Małym I.otku z dnia 5. 6. 1974 r. ustalono: 20 kuponów z Ï 
trafieniami płatnych po 81.954 zł, 2403 kupony z 4 trafieniami 
płatne po 1.022 zł. 74.238 kuponów z 3 trafieniami płatnych po

Premie za końcówki banderoli: samochody, 20.000, 2.000 i 200 zł.
Sympatyków totka piłkarskiego zapraszamy do wzięcia udziału 

w zakładach organizowanych na temat mistrzostw świata.
Do wtorku 11. 6. br. przyjmujemy kupony typowane na pro­

gram objęty zestawem par, na zakłady nr 24.

„TRYBUNA ROBOTNICZA" 
PONIEDZIAŁEK, 10. VI. 1974 r.
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Efektowny pokaz gimnastyczny na murawie Stadionu Śląskiego. Jakie szczęśliwe numery wylosują „Fiaty 126p”?

dział.

przybyli hobbyści. Na zdjęciu

.U?**'

Czytelników podziwiało występ Zespołu Pieśni i Tańca Uniwersytetu Śląskiego,Tysiące naszych

Zdjęcia:
B. Krasicki,
B. Kułakowski, 
Z. Wieczorek

Koncertuje kapela P®* 
dworkowa z Gdańska.

Zapełniły się parkowe alejki. Kolejka „Elka” cieszyła się wielkim 
powodzeniem.

Zwycięscy tradycyjnego biegu między pomnikami: Czynu Rewolucyjnego 
Sosnowcu i Powstańców Śląskich w Katowicach«

Licznie 1 . . - .
zawody modelarskie.

,Ten wielki ludowy fe- 
dostarcza mi wielu 

wrażeń arty- 
także emocji 

■ stwierdził Ta- 
. technik Woj. 
Pracy „Czy-

Józef Wiatr, operator Ka­
towickiego Kombinatu Inży­
nierii Miejskiej przybył do 
Parku z żoną Emilią i z 6- 
Ictnią Kasią: — „Co roku u- 
czestniczymy w imprezach 
rozrywkowych organizowa­
nych z okazji Święta „TR” i 
zawsze z przyjemnością oglą­
damy występy estradowe. W 
tym roku jest co podziwiać. 
Mnie — powiedział Józef 
Wiatr — najbardziej podo­
bał się program Zespołu Ma­
rynarki Wojennej „Flotyl­
la" z Gdyni, humor morski, 
ciekawe piosenki .występy 
taneczne”.

wiskowo - Sportowej 
w Katowicach.

Na Stadionie Śląskim, ra­
zem z synem Krzysztofem, 
spędził niedzielne popołudnie 
Jan Kocik z Katowic, długo­
letni górnik kop. „Gottwald”* 
Oglądali imprezy artystycz­
ne i sportowe. — „W sobotę 
byłem na koncercie w Hali 
Widowiskowo — Sportowej 
powiedział Jan Kocik — pro­
gram był bardzo bogaty i u- 
rozmaicony. Mnie się najbar­
dziej podobali Bielicka i 
Fogg, znam ich od lat i czu- 
ję do nich sentyment”.

— „Jestem tu z kolegami 
— mówi Jan Maziarek, mło­
dy górnik kop. „Sośnica”. Na 
Święto naszej „Trybuny” 
czekaliśmy od dawna. Szcze­
gólnie podobał nam się ra­
dziecki zespół Dońskich Ko­
zaków, był wspaniały. Ta­
kiego tempa i werwy jeszcze 
nie widziałem. Ciekawy był 
również koncert zespołu 
greckiego- Lubię muzykę, to 
też kupiłem sobie na kier­
maszu kilka płyt. Oczywiście 
zajadaliśmy się smakowity­
mi krupniokami i golonką. 
Na Święcie „Trybuny”, moż­
na się świetnie bawić, tyle 
jest różnorodnych imprez. 
Organizatorom należą się go­
rące podziękowania”.

Reporterzy „TR” relacjonu­
jący przebieg Święta zanoto­
wali aa gorąco wypowiedzi u- 
czestników wielkiego festynu 
w WTKiW.

styn 
przyjemnych 
stycznych a 
sportowych — 
deusz Majskit 
Spółdzielni 
stość”. Co roku cała nasza 
rodzina przyjeżdża do par­
ku. W tej chwili żona z cór­
ką podztwiaią zawody mode­
li pływających, które jedy­
nie podczas Święta „TR” 
można obejrzeć. Ja z synem 
wybieramy się na Stadion, 
gdzie czekają nas takie 
atrakcje jak skoki spadoch­
ronowe, popisy samolotowe 
oraz mecz żużlowy. Na razie 
zwiedzam wystawę sprzętu 
turystycznego, gdyż każde 
wakacje spędzamy pod na­
miotem i być może na kier­
maszu dokonam zakupów, u- 
zupełniających nasz rodzinny 
ekwipunek”.

Przy stoisku z książkami 
długo oglądali nowe wy­
dawnictwa Kazimierz Lej­
man, maszynista wyciągowy 
kopalni „Sosnowiec” oraz je­
go syn Paweł: — „Nasza 
świąteczna wyprawa do par­
ku wzbogaciła domową bi­
bliotekę o atrakcyjne książki 
podróżnicze. Zatrzymaliśmy 
się także przy stoisku filate­
listycznym, gdzie oprócz no­
wych znaczków udało nam 
się zdobyć okolicznościowy 
datownik wydany z okazji 
Święta „TR”.

W rytmie ognistych t«® 
ców radzieckiego zesP®‘ 
muzyki i tańca „Koza®’ 
Dońscy”,

Nie zabrakło atrakcji dla najmłodszych uczestników naszej 
wielkiej imprezy w WPKiW. Na zdjęciu górnicy z kop. „Gott­
wald” Stefan Kroczak i Bogdan Płaczek ze swymi pociechami 
przybyli na Święto „TR”..

Zespół Ziemi Cieszy* 
skiej zachwycił 
kiem swych roztańcz® 
nych dziewcząt-

Nastrój radosne} 
rabawy — podczas 
koncertu poświęco­
nego ludziom twór­
czej pracy w Woje'

cownica 
„Warta” 
stwierdziła, 
stało, iż wiele 
z okazji Święta 
się na terenie województwa. 
W ten sposób poszerzył się 
znacznie krąg osób, które 
mogły podziwiać występy 
popularnych i łubianych ar­
tystów estradowych a także 
zespołów wokalnych i tane­
cznych.

— Święto „Trybuny Robot­
niczej” to nasze rodzinne 
święto — powiedział Bogdan 
Krzywicki, elektromonter 
Gliwickich Zakładów Urzą­
dzeń Technicznych, który do 
parku przyjechał z żoną Ma­
rią i córeczkami Jolą i Da­
nusią. — „Tu każdy dla sie­
bie znajdzie coś interesujące­
go. Moja żona obejrzała wy­
stawę kwiatów — sami je 
hodujemy na działce. Córki 
kupiły książki, uczestniczyły 
w koncertach a ja sporo cza­
su spędziłem nad stawami, 
gdzie odbywały się zawody 
wędkarskie. Sam jestem za­
palonym wędkarzem. Prenu­
merujemy „TR” od wielu 
lat. Wszyscy chętnie czyta­
my „Magazyn Niedzielny”. 
Zona zaś szczególnie intere­
suje się „Magazynem Śro­
da”, niektóre artykuły wyci­
na i składa, przydadzą się 
potem w prowadzeniu do­
mu”.

Barbara Stolarczyk, pra-
Spólki Wodnej 
w Częstochowie

— „Dobrze się 
imprez 
odbyło

Przed estradą II spotkaliś­
my Norberta Guzię wraz z 
żoną Urszulą, pracownicą 
Zakładu Badań Doświadczal­
nych w Siemianowicach oraz 
córką Gabrielą, zatrudnioną 
w „Hance”. Norbert Guzia, 
hutnik „Kościuszki” powie- 

„Święto „TR” bar­
dzo mi się podoba, to jest 
wspaniały festyn. Od 20 lat 
prenumeruję „Trybunę Ro­
botniczą” i jestem jej wier­
nym czytelnikiem.
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